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rezy 


TO marodu polskiego 


w dniu Święła Odrodzenia Polski 


Siostry i bracia Pólacy! 

Święciny dziś radośnie Bii w 
QG:raerenix Poisk - lecię 
Wsurzosyenia Rasens] 
em lo Gżisń naigoretszych uczuć 
i na; »eriłeczni tejszych myśli, któ- 
ra pożwięcamy swej umiłowanej | 
CRITE. 


Priez dlugie wieki pamiętać bę 
dzis naród polski m, TERN cier- 
pien i truduch wak z dzikimi 
bhrrdsti majsżłźców niemieckich. 
7. nalz ebszą crcią wspominamy o 
siostrach i braciach, którzy pole- 
ali. Alez dumą i chwałą mówić 
bedą malki dzieciom i pokolenia 
pokolen Gm, ża zwyciężyła praw- 
da i sprawiedliwoćć. 

MORZA łez i krwi, z ponu- 
rych edmętów zbrodni i 

BW altów hillerowskich, x nieugię 
Aci walki Juju prazującezo pow- 
stwa do życja Polska, Kyzwolo- 


na zwycięskim orężem Armii Re 
dzieckiej i ofiarnym czynem żol- 
nierzą polskiego. 

Minc'o 5 lat od chwili, gdy na 
zemi polst:jej — po raz pierwszy 
w dziejach narodu — powstała 
wiadz a ludu pracuj jącego. 

Prreriwstawiali się jej zńciekie 
ci, którzy nie chcą Polski bez 
przyw lejów dia obszarników, nie 
chcą Polski, która nie jest żero- 
wiskiemi dia rodzimych i obcych 
kapitalistów i spekulantów. Ale 
zwye cżyła prawdą i sprawiedli- 
wo‘, o kiórą waiczył polski lud 
przęuięcy. 

Byli lagcio, którzy wątpili wó- 
wczas o (rwałości władzy ludo- 
wej. Ale któż wątpić może dziś — 
po pięru latach neazych osiąg- 
nięć, że wladza ludowa jest nie- 
zwyciężona, że jest ona potężnym 
źródłem siły i wzrostu Rzeczypo- 
spolitoj? 

©4o wróg pozoetawił nam zni- 
s*cven a, jakich nia znała historia. 
A przecież — jak że szybko dźwi 

ga się z tych rnin Polsša w opar 
ci 0 wladz s judową. Nie widzą 
tago tylko cj, których zaślepia 
skryta pogarda dlą ludu i niewia 
ra w siły twórcze mas pracują- 
cych. 

Wzór zamienił stolicę Polski i 
szetoz miast w zwaliska gruzów. 
| A przecież jakże szybko wyrasta 
że zyliszcz nowa Warszawa, jak 
ożwignją się z ruin prastare mia- 
stą polakip — Wrocjaw i Gdańsk, 
jok oeżyły poriy polskie. jak w 
tyciąeach zniszczonych fabryk ki 
pi już praca, biją młety, warczą 
roagzyny. Któż nie widzi jak w 
tysiącach spalony ch wei polskich 
rodzi się nowe życie. jak pod sta 

f re širacky ch'opskie wkracza 
nowa kultura i nowe tempo pra- 

cy, jak na polach dawniej pań-| 57 

skich wyrastają chłopskie plony, 

| z roku na rok obfitsze, Któż ne 
tdri, że rarńd nasz żyje z każ- 

dym rokiem leniei. że coraz wie sce 


cej mamy żywności, ubrań, obu- 
wia, że spada śm'ertelność, że 
krzepnie zdrowie narodu. 

Któż nie widzi, że nie tylko od 
budowuje się, ale i rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz piękniej, 
coraz lepiej i zapobiegliwiej naj- 
A nasza Ojczyzna! 

jgdy robotnik polski nie żę 
córa z takm oddaniem i zapa- 
Jem, jak pracuje obecnie, wiedząc, 
że pracuje dla siebie i swego ną 
rodu. Nie dla pasożytów i nie dlą 
obcych wysiła się dziś myśl inży- 
niera, konstruktora, wynałazew į 


przodownika pracy, walczącego o 
nowe osiągnięcia w wydajności 
załogi robotniczej. Lekarz, arty- 
sta, literat, badacz naukowy, ar- 
chitekt, nauczyciel, pracownik u- 
mysłowy — wiedzą, że wys łek 
ich eenią dziś miliony ludzi pra- 
cy, którym on obecnie służy. 

SEA władzy ludowej wyra- 

sta właśne z zespolenia j 
jedności wszystkich ludzi pracy. 

Wojna i okupacja niemiecka 
powiększyły jeszcze wielowieko- 
wą niedolę wsi polskiej. Ileż go- 
spodarstw chłopskich było bez kò 
nia, bez krowy, bez narzędzi rol- 
n "czych! 

Dawniej setki tysięcy takich 
najbiedniejszych chlopów musia- 
ło emigrować z kraju, aby sznkać 
pzacy i chleba na ohczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu polskiemu myśl 
o tułaczce, bo z ufnością patrzy w 
przyszłość. 

Wiadza ludowa troszczy się o 
to, aby chłop biedny i średnioroł 
ny pya iea pomoc w swej pot 
i| bie i pomoc fa z roku na rok te: 
dz. e się zwiększać. 

Mimo zniszczeń chłop polski 
zbięra już dziś ze swych pól plon 
obfitszy, niż przed wojną. Prze- 
mysł dostarcza rolnictwu x każ- 
dym rok'em coraz więcej narzę- 
dzi, maszyn i nawozów. Władza 
ludowa uczyni wszystko, by chłop 
polski otrzymywał nie tyiko ob- 
fitsze plony ze swych pól, ale by 
przez znaczne wzmożenie hodo- 
nie gospodzrstwo b'ednego i śred 

niego chłopa stało się wydatniej- 


Mia. ulega także wątpliwości, 
że władza ludowa zatroszczy się 
o toby z czasem n'e było w Pol 

zospodarstw 


przyszłość, gdyż przy władzy lu- 
dowej nie grozi mu ruina wsku- 


krów, bez inwentarza, aby każ- 
dy chłop mógł coraz wydajniej, 
z coraz większą dla siebie korzyś- 
cią pracować na roli. 

JUŻ DZIŚ WŁADZA LUDOWA 
ZABEZPIECZA ROLNIEOWI 
STAŁOŚĆ CEN NA-JEGO PRO- 
DUKTY, co ma wielkie znaczenie 
zwłaszcza w okresie wiełkiego 
spadku cen na rynkach świato- 
wych. Chłop polski może dziś ze 
spokojem 1 otuchą spoglądać w 


tek gwałtownych wahań cen, nie 


rzecze 


straszne mu są kryzysy kapitali- 
styczne, a rozwój spółdzielczości 
w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu 
i produkcji przyczyniać się będzie 
do wzrostu zamożności i kultury 
rolnictwa. WSPÓLNA TROSKA 
O WSPÓLNE POTRZEBY WSZY 
STKICH LUDZI PRACY — OTO 
PRAWO NAJWYŻSZE, KTÓRE 
WPROWADZIŁA W POLSCE 
WŁADZA LUDOWA, 


TRO zaślepieni nienawiścią 
zacofańcy i zaprzedani bał- 
wochwalcy imperializmu nie chcą 
widzieć, że odrodzona Ojczyzna 
nasza stała się dziś najdroższym 
skarbem i największą chlubą pol- 
skiego ludu pracującego, który w 
niej gospodarzy, który ją buduje, 
który ją ożywia swą pracą twór- 
czą, swym gorącym poświęceniem 
swą serdeczną troską i miłością. 


TA PRACA, TE UCZUCIA, TA 
TROSKĄ LUDU PRACUJĄCEGO 
ZDOLNE SĄ  PRZEOBRAZIĆ 
POLSKĘ W KRAJ PRZEPIĘKNY 
ę-|T WSPANIAŁY, PRZODUJĄCY 
I ZAMOÓOŻNY — W KRAJ, WNO- 
SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA 
CY, NAUKI, KULTURY, WNO- 
SZĄCY WŁASNY SWÓJ DORO- 
BEK W WIELKA SKARBNICĘ 
POSTĘPU OGÓLNOLUDZKIE- 
GO. 


Jesteśmy wszyscy współtwórca 
mi wielkiej przemiany w życiu 
gospodarczym, kulturalnym i 
społecznym naszego kraju. Prze- 
obraża się człowiek w Polsce. Ro- 
sna z każdym miesiącem potrzeby 
kulturalne milionów ludzi, rośnie 
nieustannie wytwórczość naszego 
gospodarstwa narodowego, 


chłopskich bez Wykonanie z nadwyżką 3-let- 


|Ju GOSPODARCZEGO, BO U- 


i | WOLNILISMY SIĘ NIE TYLKO 
|Z NIEWOLI HITLEROWSKIEJ, 
ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- 


niego planu gospodarczego jesz- 
cze przed końcem roku bieżącego 
— to potężna zdobycz naszej Rze- 
czypospolitej Ludowej, 
cięskis urzeczywistnienie pierw- 
szego programu władzy ludowej, 
wysuniętego przed 5-ciu laty w. 
Mandieście PKWN. Już dziś pro- 


to zwy- 


dukcja naszego przemysłu, obli- 


czona. przeciętnie na jednego mie- 


szkańca, jest dwa razy większa, 
niż przed wojną. 

Lata powojenne nie uwolniły 
krajów kapitalistycznych Europy 
od zmory kryzysów i bezrobocia, 
z każdym dniem natomiast zwięk- 
sza się ich zależność od obcego 
imperializmu, 

MYŚMY W CIĄGU TYCH 5 
LAT POTRAFILI DOKONAĆ 
CUDU ODBUDOWY I ROZWO- 


CZO. - KAPITALISTYCZNEJ,BO0 
POTRAFILISMY ZMOBILIZO- 
WAĆ NIEWYCZERPANE SIŁY 
NASZEGO LUDU, BO POTRA- 
FILIŚMY WYDOBYĆ WIELKIE 
BOGACTWA NASZEGO RE: 
BO KORZYSTALIŚMY 7 z BRAT- 
NIEJ POMOCY ZWIĄZKU kar 
DZIECKIEGO. 

DLATEGO UTRWALILIS SMY 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. 
DLATEGO OSIAGNELISMY PO 
PRAWE BYTU LUDZI PRACY. 


PLAN 6-letni przemieni Pol- 

skę w kraj uprzemysłowio- 
ny i pomnoży nasze bogactwa 0- 
gólnonarodowe, zapewni narodo- 
wi warunki rozwoju, jakich nig- 
dy w swych dziejach Polska nie 
miała. Umożliwi on szybki rozwój 
oświaty, wiedzy i kultury ludu 
pracującego. Młodzieży polskiej. 
córkom 1 synom rokotników i 
chłopów otworzy psłne możliwo- 
ści kształcenia sie i rozwoju talen 
tów twórczych. Pomoże kobietom 
wydźwignąć się z upośledzenia 
i nadmiernej, wyczerpującej pra- 
cy. Wzrośnie dobrobyt, siła i zna 
czenie Rzeczypospolitej w świe-|a 
cie, 

W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
6-0CIU LAT PODNIESIEMY BAR 
DZO ZNACZNIE STOPĘ ŻYCIO 
WA ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW 
I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
UDOSTĘPNIMY MILIONOM LU- 
DZI ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE, 
KSIĄŻKĘ, RADIO, TELEFON, 
KINO i TEATR, POKONAMWY 
ANALFABETYZM; ZAPEWNI- 
MY LUDZIOM PRACY LEPSZĄ 
OPIEKĘ LEKARSKĄ, UZDRO- 
WISKA i WCZASY, ZWALCZAĆ 
BĘDZIEMY WSZELKIE CHORO- 
BY 7 PRZEDŁUŻYMY ŻYCIE 
LUDZKIE, UCZYNIMY JE LEP- 
SZYM i SZCZĘŚLIWSZYM. 


(Dokończenie na str, 2-e2) 


(dal jak najszerzej kontynuowane 


1943. 


żywszy, że: 

1 Wychowanie kadr partyjmtych 
w duchu- ideologii marksizmu. 

sokiem jest zmsadniczą przesłanką 

wykonania wielkich zadań  historycz. 


inych, stojących przed PZPR. 


|2 


| msrksietowako leninowskioj,- w oparciu 


że dziełą Lonins 4 Stalina stano. 
wią bezcenną skarbniog wiedry 


o którą must dokonywać się wycho. 
wanie nazsych kadr partyfmych w 
PERERA ideologi marksizmu- ieninizmu, 
3 ża dotychczas praktykowane wy- 

dawanie peszczęgólnych dzieł kis 
| syków marksizmu. leninizmu, choć 
ma donioste znaczenie i musi być na. 
nie wystarcza fuè w okresie dzisiej. 
szym, kiedy partia Okrzepła ideowo 
i kiedy mzed aktywem partyjnym 


Order „Budowniczych Polski Ludowej” 
nadał Prezydent RP zastużonym robotnikom 1 Rana 


na ws Sin uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 
i Rady Ministrów w Belwederze 


WARSZAWA (PAP). — O godzinie 
18.ej dnia S1 bm. rozpoczęło się w bel 
wederze uroczyste wspólne posiedze. 
nie Rady Państwa i Rady. Ministrów. 

W Sali Pompejańskiej zobrali się 
cźionkowie Rady Państwa, marsnałek 
Sejmu Władysłeuw Kowalski, wicemar- 
szałkowie: Barcikowski, Szwalbe 1 Zam 
ja owsiki, prezes Najwyższej Izby Kon- 
toi gen. Witold, przewodniczący Qen 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
gen. Aleksander Zawadzki, dr Henryk 
Kołodziejski oraz prezes Józef Nieoko, 

becni sa równioż członkowie Rządu 
Rzeczypospolitej z piezasem Pady Mi 
nistrów Józefem Cyrankiewiczem, wice 
rcemierani Hilarym Mincem i Anto- 
nim Korzyckim oraz ministrem obrony 
narodowej Marszałkiem Michałom $y- 
miorskim na czele, Przybył równioż 
podsekretarz stanu w Prezydium Rady 
Ministęów Jakub Berman, 

Tuk po godz. 18.0j na Salọ Pompe- 
jańską przybywa Prezydent Rzeczypo 
spolitej Bolesław Biernt, witany dźwię 
kymi hymnu zarodowego. Prezydent 
Bierot wygłasza następnie orędzia do 
narodu polskiego, po czym ' rozlegają 
się ponownie dźwięki hymnu naro- 
dowego a 24 działą ońdsję 24 miwy. 

Następnie Prezydent Rzeczypospoli. 
tej Bolesław Bierut odczytuje akt nę 
danie ordetu „Bndowniozych Polski Lu 
dowej” za wyjątkowe zasługi, położo 
ne dla dzieła Polzki Ludowej, następu 
jęcym owobom: 

Awryasowi Francisticowi — górnTko. 
wi kopalni „Brzeszoze”, 

Dunikowskiema Xaweremu — trty- 
ście rzefbianzowi, b. więśnmiowi Oświę 
cimia, 5 

Fiedierowi Franciszkowi — radakto 
mi naczelnemu organu taaretycznego 
PZPR „Nowe Drogi b. więźniowi X 
pawilon Havealbergn, Wronek + Pawia 
ka, członkowi Zamen Głównego 
SDKP i In; KO KPP, i KOPZPR. 

Goscimińskiej Wandzie — włókniar 
ca Prństwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianigo w Rudzie Pabianickiej, 

Krajewskiemu Michałowi — mura- 
rzowi, działnezowi robwtniezemu, žo 
merzowi I dywizji, uczestnikowi woj 
kę Pluta wyzwoleńczej przeciwko najnzdówi 
tlerowskiemu, mjr Wojska Polskiego 


„Związek Radziecki uczyni wszytko co moż- 
liwe, by przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego uro 
ga — Niemiec hitlerowskich, by utrwalić przyjaźń 
polsko - radziecką i dopomóc ze wszech rił w od- 
budowanim silnej i niepodległej Polski, ` | 


Dzieła Lenina i Stalina po p iska 
Doniosłe uchwały KC PZPR 


Komitet Centralny PZPR, mea, stoi w cj orze andante nętękio 


JÓZEF STALIN, 


e i 
zni wyd, SE zp 1 wie. 


Mazurowi Stanisławowi. — chogi 
na gospodorstwię 6-610 bektarowym 
w województwie poznańskim, 

Ordą: „Budowniczych Polski Ludo 
wej“ nadany xostał pońmiertnie gen, 
świerczewskiema — Walterowi oras 
Wincentemu Pstrowskiemnit. 


Bolesław Bierut dokonał nast nie ås 
koracji człimków Rady. stwa i 
członków Rządu RP. wysokimi odzna 
częniami państwowymi. ' 
Za wybitne zasługi w nad 


ER 
utrwaloniem władzy ludowej Carolia 
nej Rzeczypospolitej ọdznmemmy 0. 
stat Wielką Wstęgą Ordeji odrodze. i, 
nia Polski marszałok Bejmu Az ea wa | 
Kowalski 1 prezes Rady Ów i 
Józef Cyrankiewicz, MÓW A 

Po dokonaniu dekoraef, Prezydent 
Rzeczyprapolitej Bolesław Bierut R - 
się w towarzystwie minista „kali 
i sztuki Dy na 
Pałacn Belwedarskiego, 
dzamy przez dyrek tarot zwi 
zt urządzoną w wi 3 
samochodowej — obfumiową 
„Mickiewicz — Puszkin* która o wkrót 
ce wyruszy w objazd po krajm. i 


Baniocha | 1 


w Rati 


rozpoczęła pracę 1 
WARSZAWA (PAP), W. dni 

19 bm. o godz. 8.30 06 

został montaż najwyż: 

świecie smerenego "u 


anteny nadawczej, kt baing 
wać bedzie. nowowy nowowybidon 4 
Radiostację «Centralną olkie i 
Radia w Raszynie, | 
Ogromne to dzieło, jedno z n ski 
wspanialszych AA. E mek 
w skali światowej, zostało uk oń- 
czone w przede dniu 5 rocznicy 
PKWN i 5 rocznicy wznowienia 
działalności Polskiego Radia, 
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Sir. 3 


| Odrodzone 


Wojsko Polskie 79% 


wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z ludem związane 
Rozkaz min. obrony narodowej marszałka Polski Michała Żymierskiego 


WARSZAWA (PAP). Minister 
obrony narodowej w xwiąrku re 
święlem Odrodzenia wydał rozkaz 
który w skrócenia brzmi: 

Żołnierze wojsk lądowych, lot- 
nicy I marynarze, podoficerowie, 
oficerowie generałowie 1 admira 
lowie, 

Naród polski, a wraz z nim Woj 
sko Polskie obchodzi uroczyście 
Święto Wyzwolenia — 5-lecie Pol 
ski Ludowej. 

Z niezłomnej walki mas pracują 
cych o narodowe społeczne wy” 
zwolenie, dzięki zwycięstwom Zw. 
Radzieckiego i jego bohaterskiej 
armii, kierowanej genialną myślą 
i wolą generalissimusa Stalina, po 
wsłało nasze niepodległe państwo 
— Polska Ludowa. Powstało nasze 
Wojsko Polskie — zbrojne ramię 
ludu polskiego. 

Polski lud pracujący z dumą m 


že patrzeć na gigantyczne dzieło 


dokonane w ciagu minionego pie- 
ciolecfa. Nie poszły na marne ofia 
rv wysiłki polskiego robotnika, 
chłopa, inteligenta í żołnierza. 
Ustrój ludowo- demokratyczny i 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 
zapewnił wspaniały rozwój twór- 
czych sił naszego utalentowanego, 
miłującego wolność i pokój naro- 


. m 
du. - 


rT: 


Dźwignęliśmy kraj z ruin wojen 
nych, w tempie niebywałym w 
dziejach naszego narodu rozwija- 
my nasza gospodarkę i kulturę. 
 Wznosimy wspaniały gmach Paol- 

Ski sprawiedliwości społecznej, bu 

dujemy: fundamenty socjalizmu, 

Niezawodny oręż Państwa Ludo 

wego — Wojsko Polskie strzeże 


„pokojowej pracy i społecznych 
zdobyczy polskiego robotnika i 
chłopa 


—goew, poczucihi solidarności 


Wojsko nasze stało się szkołą 
wychowania żołnierza w duchu 
miłości ludowej ojczyzny, w du- 
chy. sojuszu robofniczo-chłopskie- 
mas 
pracujących > wszystkich krajów. 

Szkołąc 1 wychowując nasze 
wojsko, czerpiemy doświadczenia 
2 bogatej skarbnicy przodującej 
radzieckiej nauki i sztuki wojen- 
nej, sztuki zwvciężania. 
 Odrodzone Wojsko Polskie stol 


bezpfecteństwa maazwj , 
na straży mdobyczy demokracji 
dowej. 

Wojsko nasze bierze przykłud x 
ofliarnej pracy } wysłłku robotni- 
ków i chłopów. 


Osiągnięcia btxtowniczych Pol- 
ski Ludowej są dla nas natchnie- 


niem do dalszej wylękonej pracy 
szkoleniowej, do podnoszenia war 
tości wojska, jego dyscypliny, 
świadomości | siły, w imię umo- 
cnienia pokoju I wołności naro- 
dów, w imię szczęśliwej przyszło 
scf naszej ojcrytrny. 


Nasi robotnicy witają piątą roes- 
nicę odrodzenia Państwa Polskiego 


wypełnionymi z honorem zobowią- 
zaniami, Nie na wiatr rzucane były 
słowa i oświadczenia załóg fabryk 
włókienniczych, metalowych 1 n= 
nych, które na poczatku bieżącego 
miesiąca wystąpiły z postanowie- 
niem godnego uczczenia Święta Na- 
rodowego. I oto postanowienia za- 
mieniły się w wyprodukowane po- 
nad plan tkaniny i maszyny, wyre- 
montowane żłobki | przedszkoła., no- 
wozbudowane łaźnie i pokoje lekar- 
skie dla robofników. Ze słuszna du- 
mą donoszą nam dziś o tym załogi 
łódzkich fabryk. 


W PZPB Nr 1, które zobowiązały 
sie utworzyć 100 zespołów naiwyż- 
jakości. zorganizowano do dnia 
dzisie go 111 zespołów. Robotni- 
cy „bawełńianej jedynki” mozą już 
korzystać z gabinetu retunatolog:cz= 
nego i z łaźni. którą w dniu wczo- 
rajszym oddano do użytku. Prze- 
dzalnia zaś która zobowiązała gie 


wykonać poza godzinami pracv 100] 


skrzyń z odpadków drzewnych. 
przekroczyła to zobowiazanie a 60 
procent. Nie bedzie sie już niszczyć 
przędza w starych, pobrudzonych 
skrzyniach. 


PZPW Nr 8 zgotówały wielka ra- 
dość wszystkim pracuiącym mat- 
kom. Oto żłobek fabryczny zastał 
znacznie powiekszony i zaopatrzo- 
ny we wszystkie potrzebne sprzety. 
Odtąd wszystkie pracownice „weł- 
nianej szóstki“ będa mogły spoil- 
nie zostawiać tu swe maleństwa. 
Młodzież fabryk? donosi nam. że 
uprzątnęła całkowicie podwórze ł 


na straży pokoju, niepodległości 1 sale produkcyjne. Prządki zaś w 


Mieczysław Jastrun 


laureatem nagrody literackiej „Odrodzenia“ 


przyznawanej corocznie z okazji rocznicy PKWN 
t 


Jury nagrody „Odrodzenia“. w 
składzie: Jerzy Andrzejewski, 
Tadeusz Breza, Zofia Dembińska, 
Jarosław Iwaszkiewicz „Karol 
Ruryluk, Zofia Nałkowska i Sta 
nisław Żółkiewski, na posiedze- 
niu w dniu 19 lipca br. uznało 
większością głosów za najwybit- 
niejszą pozycję literacką ostatnie 
go roku — biografię Mieczysła- 
wa Jastruna pt. „Mickiewicz' 
oraz postanowiło przyznać mu te 
goroczną nagrodę „Odrodzenia“ 


w wysokości 250 tys. zł. Kontr- 
kandydatem do nagrody był 


Adolf Rudnicki, autor „Ucieczki 
z Jasnej Polany". 

Poza tym wyróżmiono następu 
jące książki (podajemy w alfabe 
tycznym porządku): 

Helena Boguszewska  „Żelaz- 
na kurtyna*, Tadeusz Borowski 
„Kamienny świat”, Kazimierz 
Brandys „Antygona“, Stanislaw 
Dygat „Pola Elizejskie*, Paweł 
Hertz „Portret, Słowagąjego”, Ju 
lusz Kleiner A p e 


| 


|kie i bliskie“, 


Kott „Szkoła Klasyków, Izy- 
dor Koszykowski „Dziecko uk-| 
cy“, Władysław Kowalski „Dale 
Wacław Kubacki 
„Pierwiosnki polskiego romanty 
zmu”, Ryszard Matuszewski „Li 
teratura po wojnie”, Kazimierz 
Wyka „Pogranicze powieści”. 


| 


| pracy. 


W piątą roczażcę 
Polski Ludowej 


rowkami jer 


W bohaterskiej stolicy masrego 
państwa, w zmartwychwstałejz po 
piołów Warszawie oddać 24 sal- 
wy artyleryjskie z 24 dział w wi- 
gilię Święta Narodowego 22 lipca, 
na cześć braci I sióstr nasrych, po 
ległych w welce o wolność ojczy 
zny, na cześć ludu pracującego 
który kontynuuje wielkie dzieło 
Polskiego Komitetu Wyzwolenta 


Wywwołenia 


kość, niepodległość | szczęście 
Polski dziś Ludowej, a jutro socja 
listycznej. 

Niech żyje | krzepnie 
Polskie! 

Niech żyje najwyższy zwierzch 
nik polskich sił zbrojnych — Pre 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut! 


Minister Obrony Narodowej 
MICHAŁ ŻYMIERSK: 
MARSZAŁEK POLSKI 

1-gxy wiceminister Obrony Naro- 

dowej EDWARD OCHAB gen. bry 


Wojski 


Narodowego, buduje eite i wiel- ' gady. 


Praca na swoim i dla siebie 


Dumne meldunki klasy robotniczej Łodzi 


Zobowiązania załóg wykonane 
przed terminem i z nadwyżką 


W PZPW Nr 5 w ciągu ostatnich 
dni wrzała gorączkowa praca. Dzię- 
ki temu całkowicie ukończono re- 
mont niciarki i założono zabezpie- 


myśl postanowienia przeszły na ob- | Czenia na wszystkie pasy pędne. Po- 


sługe 300 wrzecion. 

Kobiety z PZPB Nr 2 przebraco- 
wały 1000 godzin nad odgruzowa- 
niem Bałut, uprzatnęły teren i ogród 
wokół żłobka, Liga Kobiet zwięk= 
szyła swe szeregi o dalsze 500 człon- 
kiń. Ligówki rozprowadziły wśród 
pracowników fabryki 12 kompletów 
książek wydawnictwa KUK, prze- 
Kraczając Swe zobowiązania, oraz 
zorganizowały xnacznie więcej ze- 
<a jakościowych, niż postano- 
wiły. 

W PZPB Nr 5 powstało 12 nowych 
zespołów najwyższej jakości, 

W ubiegłą niedziele pracownicy 
fabtyki uporządkowal: teren fa- 
hryczny i zebrali ze wszystkich od- 


"działów około 15 ton żelastwa, które 


zostaną odesłane do zbiotnicy zło- 
mu. Poza tym 250 osób praeowało 
przy odsruzowarniu Bałut. Kierow- 
nietwo koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej  zwerbowało 
106 nowych członków, czyli o 20 
wiecej. nóż głosiło zobowiaranie, 

PZPR Nr 4 donoszą nam, że zor- 
ganizowały 25 zespołów najwyższej 
jakości, które rovpoczełv kampanie 
o najwyższy gatuńek produkcji w 
przedzalni ż tzalni, 

Wydział Techniczny w PZPB 
Nr 21 przed terminem zmontował 
maszyne przedzalniczą produkcji: to- 
wieckie|. zakupioną navwystawie r 
znańskiej Rozbudowa szatni bedzie 
ukończona w ciagu najbliższych 
dnl. A 

Członkiaie Ligi Kobiet- z PZPR 
Ruda Pabianicka zebrały komplet 
książek dia wėl, bedacei pod ich 
opieka. Pracownicy fabryki ukoń- 
czyl przed czademi remont żłobka w 
oddziale I-svvra. Zaległości prodik- 
ch wyrównane bezinteresowna pra- 
cą ubiesłej niedziel. 

W PZPB Nr 3 od dwóch dn? już 
robotnicy korzystają z drogi beto- 
nowej, łaczacej obie przedzałnie, a 
która włożyli asmi poza Eddzinami 
Na podwórzu fabrycznym 
rzuca się w oczy ogromna gablotka, 
w której znajdują sie codzienne wy= 
kresy produkcj $ fotografie przo- 
downików pracy: Rada Zakładowa 
także wwnełnifa we zobowiązania. 

Załoga PZPR Nr 1 przekroczyła 
znacznie swe zobowiązania, Zamiast 
16 reśmołów najwyższej jakości ror- 
ganizowała ich 26 Po godzinach 
pracy. pracownicy umysłowi i f- 
zyczni uprzątnel cały teren fabrycz- 
nv i wszystkie sale produlcvine. 


Order „Sztandaru Pracy” 


dla przodowników pracy, kultury i sztuki w Łodz! 


Helena, Płachta — prządka e PZPB | przód, zwiękamaiqć swą produkcją w 


W dmia 88 lipca 1949 rom w piątą 
roczmieą4 powstania Polski 
Prezydont Rasenypowpolitej nadał nata 
nowiony proes Bejm Uwtawodewony m 
dniu 2 Kpoa br. order „Satandar Pre- 


cy“, ma wybitne sashigi położone din 


| 


narodn i Państwa, wiele praodowni- 
kom pracy, literatom i naukowcom. 
W Łodzi order „AZtandą' Pracy* I 
klasy otrzymali: 
Władysław Doruch — śluzarx zakła. 


Nr. 
Wasłww Bamneńnk —majstar u PEPB 
Nr. 4. 


Twoej | Nr. 2 
Zrgmamt Kobielski — rzem'aśńinik z| Mówił o tym w 


Parowozowni Łódź. Kalinka, 
Kso] Aówantowice 
Teatrn Pyowsnechnego 


„| ma miejsca 


za tym załoga wyłoniła 8 zespołów 
najwyższej jakości * donos: nam, ża 
nada! będzie prowadzić kampanię 
werbunkową do tych zespołów. 


* * 


Załogi fabryk łódzkich, które wy- 
wiązały się z podjętych przez się za- 
dań są zadowolne z wyników swych 
prac przynoszących pożytek zarów= 
no im samym jak i całemu krajowi. 

Nie dziwnego. Pracują przecież na 
swoim i dla siebie. 9 


* 


Odbudowa pomn'ka 
Zygmunta III 


WARSZAWA (PAP). Komitet Od 
budowy Kolumny Zygmunta III zło 
żył Prezydentowi RP Bolesławowi 
Bierutowi meldnnek następującej 
treści: 

Komitet Odbudowy Kolumny Zy- 
gmunta III w Warszawie melduje 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że zobo 
wiązanie, złożone w Belwederze w 
dniu 3 stycznia 1948 raku przez 
przedstawiciel zarządu głównego 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków, Budownictwa, Ceramiki | po- 
krewnych zawodów w Polsce w i- 
mieniu pracowników przemysłu mi- 
neralnego, dotyczace odbudowy po- 
mnika Zygmunta III zostało wyko- 
nane. 


Odbudowę pomnika zakończono 


; [JEST SKUTKIEM WIEKOWEGO 
dnia 20 lipea 1949 r. o godz. 16-ej. | UPOŚLEDZENIA. 


Cóż potrzeba, aby plan ten urze 
czywistnić? 

POTRZEBNY JEST TRWAŁY 
POKÓJ W STOSUNKACH MIĘ- 
DZYNARODOWYCH. 

Zabezpieczeniem naszej niepo- 
dległości i pokoju międzynarodo- 
wego, zabezpieczeniem naszych 
granie j obrona ich przed zakusa- 
mi niemieckich wichrzycieli i ich 
popleczników — jest bratni s0- 
jusz i przyjaźń serdeczna naszego 
narodu z narodami wielkiego 
Zwiazku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich oraz x krajami 
demokracji ludowej. 

PRZYJAŹŃ TE BĘDZIEMY U- 
MACNIAĆ I STRZEC JEJ WIER- 
NIE, GDYŻ W NIEJ WIDZIMY 
REKOJMIĘ NASZEGO BEZPIE- 
CZEŃSTWA i ROZWOJU. 

Zabezpieczeniem pokoju jest 
waika mas pracujących całego 
świata z podżegaczami wojenny- 
mi i zachłannością imperialistów. 

Nie będziemy szczędzili sił dla 
poparcia sprawy pokoju i przyja- 
znego współżycia wolnych naro- 
dów. 

ZABEZPIECZENIEM POKOJU 
I NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI 
JEST STAŁY WZROST NASZEJ 
SIŁY GOSPODARCZEJ I ZWAR 
'TOŚCI POLITYCZNEJ, SA NA- 
SZE SOJUSZE I NASZE WOJ. 
SKO LUDOWE, RĘDZIEMY CZY 
NILI WSZYSTKO, ABY SIŁY 
TE POMNOŻYĆ, Dla urzeczywi- 
stnienia programu przebudowy 
Polski potrzebna JEST JEDNOŚĆ 
NASZEGO NARODU. Jedność 
polskiego ludu pracującego była 
podstawą zwycięstwa władzy ludo 
wej i jej dotychczasowych osiąg 
nięć, 

Będziemy nadal jedność tę po- 
głębiać i umacniać. 

UDZIE oślepieni nienawiśria 

do Polski Ludowej próbują 
siać zamęt i zakłócać naszą twór- 
czą pracę, Udają oni, że bronią 
tradycji i wiary, gdy w rzeczywi- 
stości spiskują przechy państwu 
polskiemu i są narzędziem wro- 
gich Polsce sił. WŁADZA EUDO 
WA CZYNAMI SWYMI DOWIO. 
DŁA, ŻE SZANUJE TRADYCJE 
I UCZUCIA LUDZE WIERZA- 
CYCH, ŻE: ZABDYZPIECZA CAŁ. 
ROWITA WOLNOŚĆ SUMIENIA, 
WIARY EF PRAKTYK RELIGIJ- 
NYCH E NA TYM STANOWI- 
SKU STOI NIEZŁOMNIE. ALE 
WŁADZA LUDOWA ZWALCZA 
I ZWATOZAĆ BĘDZIE Z CAŁA 
STANOWCZOŚCIA OSZUSTÓW 
Il WSTECZNIRÓW, ŻERUJA 
CYCH NA OUUMNOCIE, KTORA 


| 


Nr 196 ULZ% 


ie Prezydenta R P- 


(Dokończenie ze str. 1) 


wiedzy lud pracujący, 
siły umierającego Świata, siy 
pragnące, aby w Świecie panowa- 
ły wyzysk 1 niewola. Lad pracują 
cy w Polsce od daiesiątków Inat 
walczył o wyzwolenie człowieka, 
to znaczy 0 zapewnienie mm jak 
najlepszych warunków nmysłowe- 
go i kulturalnego roawoju, a dziś 
potrafi te nnjszlnchetniejsze dąże 
nia wciełnć w życie, 

DLA KAŻDEGO POLAKA, 
DLA KAŻDEGO CZŁOWIEKA 
DOBREJ WOLI STOI OTWOREM 
DROGA BO PRACY — KTÓRA 
STAŁA SIĘ SPRAWĄ HONORU 
— I DO SZACUNKU, JAKIM 
LUD DARZY NAJLEPSZYCH 
SWYCH BOJOWNIKÓW. 

Zjednoczmy się więc wszyscy, 
— starzy 1 mlodzi, kobiety i męż 
czyźni — w pracy dla Polski, 
dia Jej siły i rozkwitu! 

Rodacy! Siostry 1 bracia! 
Zwróćmy dziś wszystkie serea i 
myśli, wszystkie nasze wzrumszenia 
i radości ku wielkiej I miłej Oj- 
czyźnie naszej, ku Jej przyszłości! 

WSZAK JEJ PRZYSZŁOŚO — 
TO PRZYSZŁOAĆ NASZĄ I 
PRZYSZŁOŚĆ NASZYCH DZIE. 
CI, JEJ SZCZĘŚCIE — TO GEL 
NASZEGO ŻYCIA, JEJ SIŁA 1 
WIELKOŚĆ — TO NASZA DE- 
MA I CHLUBA! Tę przyszłość, 
to szczęście, tę wielkość Rezecsypo 
spolitej tworzymy dziś codzienną 
swą pracą, troską i myślą, 

Nie szczędźmy wige sił, buduj. 
my mocne fundamenty nowego 
życia! 

Pamiętajmy także, że chytry 
wróg wciska się podstępnie, aby 
utrudniać nam pracę i czynić szko 
dy w naszej budowie, chce się 
znów tuczyć kosztem krzywdy łu 
du pracującego. Bądźmy wire 


cznjni!  Umacniajmy naszą jed- 
ność — potężne źródło naszych 
zwycięstw ! 


STRZEŻMY I SZANDUJMY DO. 
BRO SPOŁECZNE, JARO 
WSPÓLNY NASZ SKARR I POD 
STAWĘ SIŁY RZECZYPOSPO- 
LITEJ!  WZBOGACAJMY TO 
DOBEQ. SPOŁECZNE SWYM 
OFIARNYM WYSIŁKIEM! 


SIECH ASA 1. ROZKWITA 
NASZA WSPANIAŁA I UMIŁO 
WANA RZECZPOSPOLITA LU- 
DOWA! 

Warszawa, dn, 21: VII. 1349 r. 
(—) BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Robotnicza Łódź 
__ wita uroczyście Święto Odrodzenia 
Akademie w fabrykach — Nagrody i odznaczenia ula przodowników pracy 


PZPB Nr9 


Na wdówiętmie przybranej sesnie 
wśród »inndarów organieacj. fabrycz 
nych pierwsze mięjsoe zajmował pro- 
porzec, jaki ZMP.owska młodzież sa. 


kładów  ndobyła w wyniku drugiego 
stepu. współzawodnictwa, Z dumą 
dzierzą go młodzi przedstawiciele 
ZMP. 


Shternie PZPB «wr $ zajmuję pierw 
w Łodzi pod względem 
współzawodnietwa pracy. W ciągu o- 
niatnieh lat zrobiły poważmy krok na. 


ntoemnku do 1046 r. ð 250 procent. 
sprawozdaniu 


dyrektor mxekładów tow. Chrapkie, 


dyrsktor | wicz. Stłosznie jednak raznacza, kofi- 


orae praemówienie: „Nie wolno nam 


Wande Jakubowska — reżyser filmà | produkować mniej i gorzej, niż obec- 


wy PP jm Poleki* 
Zofia Nałkowska — Iteratka 
Tewa Whiter — 
Wojska Poiskiege 
Dr Józef Chałasińaki — prot. U. Z. 
De Natalia Gqsiorowska —prof. UT. 
De Biefrnoweki — prof. Po 
techniki Łódzkiej. > 
Order „Srtandar Wacy* M kissy 


otrzymał : 

Władysław Bzówe — mistr, warta 
towy PMT. 

Michał Binemueki — pracownik maj. 
Dobięcza okr. PGR Łódz, 


Uroczyste posiedzenie MRN 


w teatrze „Melodram“ w Łodzi 


W dnin wezorejszym w pięknie nde- | Ludowej, 


korowanej białoczerwonymi flagami 
sali teatrn „Malodram'* odbyło się uro- 
czysta qosiedzenie płenarne Miejskiej 
Rady Narodowej. 


W ciszy i skupieniu wysłuchali radni 


transmisji radiowej s urocrystego po- 
siedzenia Rady Państwa i Rady Mini- 
strów, w czasie którego Prezydent R.P. 
tow. Bolesłew Biornt wygłosił orędzie 
da Narodu Polskiego. Również przez 
radio dowiedzieli mię zebrani a najwyż. 
szych odznaczeniach, jakie Rzyd Polski 
Ludowej przytnął przodownikom pra- 
cy. Między innymi tow. Wanda Gości- 
mińska, robotnica "ZPB w Rudzia — 
otrzymałą Order Bnufowniczego Polski 


Wiesprozydent Tod ob. Ludwik 
Sobol złożył” »prawozdanie z dotych- 
ezenowej działalności samorządu łódr- 
kiego, Następnie tow. Minor, prezydent 
m. Łodzi, omówił perspektywy rozwoju 
Łodzi na tle planu letniego, 

75-ta pracowników Zarządu Miej 


skiego zostało r okazji Ń-tej rocznicy 
Manifestn odznaczonych Krzyżami Zs. 
slugi. 

Na zakończenie części oficjalnej uro- 
czystokoi radni uchwalili przemianows: 
nią nsew dwóch ulie: al. 6-go Sierpnia 
nosić hędzie odtzd nezwą nl. 22 lipca, 
a ul Dowborezykór — ul. PRWN. 


nie, mie wołmo ram produkować byłe 
i tak, jak obesnie, Musimy oodzień 


dyrektor Teatru | pradnkować lepiej i wnej. 


Na mię wkrecmję przedstawiciele 
równych oddmiałów produkcji i meidu 
ję sebranym o wykonaniu wobowięznń, 
mdejmowaupeh ku erci Awięfa Odro 
dzene. Towarzysze pracy witają ich 
owaerjnis wznosząc okrzyki na ok 
przodowników pracy,  Przemawinja 
jeswene tow, Banasiak i przedstawicie 
le Wojska Polskiego. Zacieśnia się 
więź między robotnikami, żołnierza 
mi i chłopami, którzy spacjalnia przy 
byk na tę uwroszystość. Łzy wzrmisne. 
nie wywiwka wwsystkim gorące prze- 
mówienie tow. Pietrzaka, który m 
palng poświęcenia pracę mołoczną mo 
stał ndekorowany Brąnowym  Krzy- 
jem Zasłagi. Obecni śpiewnję Miedzy. 
narodów kę. 


| PZPDzNr1i 


Bohaterką uroczystości w PZPDŁ 
nr 1 była bezsprzecznie towarzyszka 
Stępień — najlepsza pracownica za. 
kladów, produkująca stale 100 procent 
primy. Oto wręczając nagrody pri- 
downicom, dyrektor naczelny tów. Za 
jączkowaka wita towarzyszkę Stemeń 
bukietem kwiatów | serdecznym uáci> 
skiem, Na anli rozlega się prawdziwy 
huregan oklasków. 

Dzięki 


wodnietwn zakłady produkują ooraz 
więcej i lepiej, wzbogacając w tèn 
sposób państwo i dzięki tēmu wzra. 
stają automatycznie sumy przeznączo 
ne na akcję socjalną, Robotnice to. 
bryki mogą dziś, idąc do pracy m. 
stawiać smie dzieci w doskonale u- 
rzqdzomym żłobka i przedszkolu, mo. 
ga korzystać ze stołówki. 

Bardzo życzliwie orzyjęli zebrani 
srrzore słowa tow. Szoty, chłopa z 
Kunstantynowa, który oświadczył, że 
chłopi coraz. silniej wiążą Się z 
proletariatem miejskim, że uczą się 
od niego, jak mają postępować, aby 
na wsiach swych reslizownć socjalizm. 

— Będziemy zawsze starać się tak 
pracować na naszym terenie. aby 
wam, bracia robotnicy, nigdy nie za- 
brakło jedzenia, żeby w Polsce było 
mwaa pod dostatkiem chleba i mię 
m. — zakończył tow. Szota wznosząc 
okrmyk „Niech żyje sojusz robotnieżo 
chłopski”, 


WY O OC 


Zakłady im. Strzelczyka | 


Dyrektor techniczny zakładów, tow. 
Jung, poświęcił dużo micjsca w swym 
przemówieniu przodowiikom i nowa* 
toram, którzy ogromne zasługi połyżyli 
w rozwoju fabryki, Na nowych stano- 
miskach, która uzyskali w drodze zwan 
su społecznego, pracują tak sama wy- 
dnjnie, jak niedawno przy warsztatach 
praey. 

— Szkolimy kadry fachoweów, któ- 
rzy będą nam ogromnie potrzebni, bo 
plan 6-letni zapowiada w naszej fa- 
bryca prawdziwą rewolucję techniczną 
— oświadczył tow. Jung. — W 1945 r. 
zaczęliśmy od rzeczy zupełnie małych 
i obecnie możemy poszczycić się po* 
ważnyni sukcesami w naszej produk- 
cji. 

Najbardziej zasłużeni pracownicy za- 
kladów im. Śtrzelczyka zostali odzna- 
czeni nagrodami i dyplomami, Wyczy- 
tana 59 nazwisk, z których każda wi. 
tane było gorącymi oklaskami, 


Nastrój prawdziwej radości i szęze: 
rego zadowolenia % osiągnięć minióne* 
go Sesia, i m podniosłej uroszystość! 
ku czci Święta Odrodzónia pogłąbiły wy 
stopy Świetlicy, której zaspół jest jed. 


wzmożonej precy, i współra. nym z najleporych na terenie Loiri. 


PSS 


Akademia Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców odbyła się w sali Teatru 
Wojska Polskiego, 

— Powszechńa Spółdzielnia Spożrw” 
ców misia przed wojnę na terenie Lo- 
dzi zaledwie 100 skłepów j 14.000 zzłon 
ków. Obecnie po 5-letniej prac; Spór 
dzicini ilość ezłonków wzrosła do 163 
tysiocy, a ilość sklepów do 600 — po- 
wiedział w swym sprawozdaniu preżes 
Zarządu. Powszechnej Spódzielni Spo- 
Żżywców, 

Kierownik Wydziału Spoleczno- Wy- 
chowawczego, tow. Franciszek Ożóg 
wygłosił następnie referat o roli orga- 
nizacji partyjnej w życiu PSS, 

80-ciu  zasłożonyćh pracowników 
PSS-n zostało nagrodzonych premiami 
pieniężnymi za swą ofiarną prace. 

Odśpiewaniem Międzynarodówki za- 
kofńczono część oficjalna akademii, W 
części artystycznej odbyło się przed* 
stawienie „Kram z piosenkamił. 


25 tys. książek 
Biblioteka U. Ł. — 


spoleczeństwu w darzi 


W dniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego Biblioteka Uniwersytecka w 
Łodzi melduje opracowanie I udo- 
stępnienie społeczeństwu łódzkiemu 
25 tys. tomów książek i czasopism 
Jest to wydatny wkład biblioteki do 
dzieła upowszechnienia książki i 
kultury. 


Wypadek tramw';owy 


w Łodzi 


W dnia wczertjszym w gzodwinech 3 
południowych z niewyjaśnionych rara 
zje bliżej przyczyn wydarzył się przy 
zbiegu ulie Piotrkowskiej 1 Czerwonej 
wypadek tramwajowy. 

Tramwaj lipii ur 7 wysoleił się, przy 
czym uiegło wypadkowi 20 osób. 13 
poszkodowanych po udzieleniu im 
pierwszej pomocy udsło się da dom: 
natomiast 8 ¿sób przewiezionych 2% 
stało do szpitala gdzie pozostaję 
troskliwą omiekę lekarzy i personelu 
ziatnanianskiamm Śledztwo w toku. 
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Pięć lat istnienia naszego ludo- 
wego państwa, to pięć lat niezwy 
kłego tempa rozwoju na wszyst- 
kich odcjnkach życia. - 

Pięć let Polski Ludowej — to 
miliony metrów tkanin, miłiony 
ton węgla, setki wyrastających 
nowy ch kominów fabrycznych, ty 
siące kilometrów szyn  kolejo- 
wych i dróg. 

Rośnie nieustannie i krzepnie 
potęga gospodarcza naszego pań- 
stwa. Ale w niemniejszymm stop- 
niu rosną i krzepną kadry budo- 
wniczych socjalizmu, kadry wyło 
nione przez naszą bohaterską, re- 
wolucyjną klasę robotniczą, przez 
chłopstwo A Amteligencie: pracują- 
cą. 

Państwo desiókśacji ludowej 
stworzyło nienotowane dotąd wa- 
runki awansu społecznego dla 
tzw. człowieka z ludu. W nowej, 
demokratycznej Polsce wraz ze 
stalym wzrostem sił wytwórczych 
rosną nowi ludzie, ludzie epoki 
socjalizmu, na których już dziś 
opiera się w dużym stopniu nasz 
przemysł, handel, komunikacja i 
administracja państwowa, 
szkolnictwo i nowa rosnąca socja 
łistyczna Polska. Dzięki szeroko 
rozpówszechnionej akcji dokształ 
cania zawodowego i ogólnego ro 
botników, dzięki aktywnej i o- 
fiarnej „pracy organizacji partyj- 
nych j- Związków Zawodowych 
nieoms]| codziennie wybijają się w 
kraju naszym uzdolńione jednost 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie 
rownicze stanowiska. 

Żywiolowaść ruchu wysuwania 
uzdolnionych przodujących robot- 
ników na wyższe stanowiska jest 
tak wielka, że wychodzi z ram 
statystyki. Dziś już nie podobna 
zliczyć tych wszystkich robotni- 
ków „którzy w okresie minionych 
pięciu lat objęli odpowiedzialne 
stanowiska. Znamy zaledwie jed- 


stępujących naprzód w swym a~ 
wansje spolecznym robotników 
wymykają się wszelkim formula- 
rzom i statystykom. 


W samych tylko Zakładach 
Przemysłu Włókienniczego w Ło- 
dzi ilość robotników wysunię- 
tych na kierownicze stanowiska 
w okresie pięcioletnim sięga 2000 
osób. „Prowizoryczne zaś oblicze- 
nia odnoszące się do wszystkich 
dziedzin życia na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego dają 
nam liczbę około 12.000 robotni- 
ków, awansowanych w ciągu mi- 
nionych 5 lat na wyższe stanowi- 
„ska. 

Awansują robotnicy, chłopi, im- 
teligenci. Awansują mężczyźni i 


- kobiety, członkowie partit i bez- 


partyjni. Partia nasza oraz Rząd 
otaczejąc opieką i, pomagając we 
wszechstronny sposób wysunię- 
tyri kadrom podnoszą codzień ich 
kwalifikacje czyniąc io d'a ich d 
bra i dla dobra Polski. 


cowników na odpowiedzialne sta 
nowiska w administracji i prze- 
myśle stało się koniecznością w 
naszym państwie, stało się nią 
dlatego; że wszędzie tam, gdzie 
budujące się podstawy ustroju sz- 
cjs'istycznego są narażcne na ata 
ki reakcji, potrzebna jest twarda 
nieustępliwa postawa robotnika, 
potrzebna jest jego świadomość 
i czujność klasowa. 

Głębakie' przemiany polityczie, 
gospodarcze i społeczne, jakie na- 
stąpiły w ciągu 5 lat naszej nie- 
podleglości, są zmianami, zmierza 
jącymi w kierunku budowy socja- 
lizmu. Nic też dziwnego, że budu- 

jące się w ogniu walki klasowej 
nasze ludowe państwo oparło swe 

poczynania na najlepszych synach 
narodu, którzy nie zawiodą za- 
ufania pokładenego w nich przez 
państwo i kiórzy na nowych od- 
powiedzialnych placówkach po- 
kierują pracą nie gorzej od daw 
nych „speców“, pozostając jedno- 
cześnie głęboko w duszach swych 
'synzmi ludu, którego interesom 
'migdy się nie sprzeniewierzą! 


ST. KARŚNICKI. 


nasze |: 


| 


Wysuwanie przodujących pra-, niak. 


Co chwila rozlega się dzwonek 
telefonu. Czasem odzywają się 
narąz PA trzy stojące na. 
biurku aparaty. Wtedy silna 
ałoń N e kolejno stuchawki 
a pewny głos rzuca krótkie ury- 
wane zdania. I nagle ktoś znaj- 
„dujący się po „drugi ej stronie“ 
otrzymuje odpowiedź na dręczą- 
ce go wątpliwości, widzi przed 


sobą jasny plan działania. ja 


Tow. Alojzy Jóźwiak dość rzad 
ko przebywa w swym obszernym 
gabinecie naczelnego dyrektora 
PZPB Nr 1. Na „papierkowa” to 
botę jest czas po południu, gdy 
fabryka jest już na dobre „roz- 
kręcona". 
przypilnować. żeby od rana wszy 
stkie „śruby' dobrze funkcjono- 
wały. Tow. Jóźwiak jest na wszy 
stkich oddziałach, tu sprawdzi, 
jaka dziś idzie przędza, tam skon 
troluje. czy dobrze brakarze Klą= 
syfikujaą tkaninę, wpada na salę 
produkcyjne i do biur — czujny 
gospodarz sprawuje piecze nad 
powierzonym „mu dobytkiem © 

* * LJ 

Dawno minęło południe i tow. 
Jóźwiak skończył już połowę swe 
Bo pracowitego dnia. Pozostały. te 
raz sprawy biurowe — przejrze- 
nie stosu papierów, które nagro- 


madziły się od rana na biurku | 


W ciszy gabinetu rozstrzyga się 
niejedno ważne dle produkcji za 
gadnienie. Tak trzeba decydo- 
wać, żeby dla naszych zakładów 
było jak najlepiej, żeby wykonać 
plan przed terminem,, żeby pań 
stwo miało jak największą ko- 
rzyść. z tej produkcji, — snuje 
myśli tow. Jóżwiaka kreśląc „na 
papierze kolumny cyfr. Silna Wo- 
ła i zdecydowanie malują się na 
młodej energicznej twarzy dyre- 
ktora, ' 


Może on ręczyć śmiało za swych 
robotników, zna ich dobrze, sam 
wywodzi się wszak z klasy robot- 
niczej i w jej szeregach pracował 
w Polsce przedwrześniowej prze- 
żywając lata strajków. bezrobo- 
cia, i nielegalnej pracy w KZM. 


organizacji -podstawowe potem 
kierownikiem personalnym PZPB 
Nr 1, dałej kierownikiem Zakła 
dów Włókienniczych w Moszcze- 
nicy, potem w Piotrkowie. 
stępnie dyrektorem naczelnym 
PŻZPB Nr 6. I wreszcie znów w 
jedynce, ale tym razem iako na 
czelny dyrektor tego giganta prze 


Dzielnica ZMP Śródmieście. W 
malym pokoiku urzęduje tu prze 
wodniczący dzielnicy, kol. Woż- 
I dobrze spelnia swe obo- 
wiązki, skoro Dzielnica Śródmieś 


cie przoduje wśród innych łódz-| 


kich organizacji młodzieżowych. 

— To jest mała robótka — śmie 
je się kolega Wożniak — mamy 
„tylko“ 85 kól ZMP przy naszej 
dzielnicy. 

Czym był dawniej kolege Woż- 
niak? Gdzie nauczył się pracować 
społecznie. 

— Ojciec mój był robotnikiem 
fabrycznym oświadcza tow. 
'Wożniak, — najczęściej ..bezro- 


* botnym. Byly okresy, kiędy praco f 


wał dzień lub dwe w tygodniu. 
Toteż, mając lat osiem, zacząłem 
sprzedawać gazety. Chodziłem 
niby do szkoły, ale cóż to była 
iza nauka? Biegatem po ulicy z 
gazetami. Brak Das czasu na od- 

robianie lekcji. Nie to jedmak by- 
ję najgorsze. o wiele dotkiiwsze 
były szykany w szkole, gdy do- 
wiedziano się, że należę do Czer- 
wonych Harcerzy. Z wielkimi tru 
dnościami przebrnąłem przez 7 
oddziałów szkoły powszechnej i 
na tym skończyła się cała moja 
„edukacja“, Później wybuchła woj 
„na — wywieziono mnie na robo- 


Tow. Alojzy 


dyrektor PZPB Nr. 1 - 


Trzeba jednak samemu |- 


Od chwili wyzwolenia inaczej | 
potoczyło się życie tow. Jóźwia-, 
ka, Zostaje najpierw sekretarzem] 


5 o 
na- i 


i 


Kol. Woźniak 


przewodniczący, dzielnicy ZMP, — Śródmieście 


Jóźwiak 


mysłu włókienniczego. Oto szcze- 
ble po jakich kroczył tow. Jóż- 


wiak, którego zdolności zawodowe 


i organizacyjne oceniły w pełni 
władze Polski Ludowej. 

Tow. Jóżwiak nie jest tvlko dv 
rektorem od maszyn i produkcji. 
Tow. Jóźwiak interesuje sie ludź- 


szynach. Dążeniem jego jest za- 


m., którzy pracują przy tych ma 


pewnić im możliwie najlevsze wa 


runki pracy, wpoić przywiazanie 
do zawodu, jaki wykonuja. słusz 
nie rozumując, że wtedy żadne 
zadanie nie będzie dla nich trud- 
ne: 

| % s e 

Szybko mijają godziny, Daw- 
na już opustószały znajdujace sie 
wokół biura. Tylko w gabinecie 
dyrektora słychać jeszcze skrzyp 
pióra i bezustanny terkot telefo- 
nu. Drutami telefonicznymi: jak 


siatką nerwów połączony jest z fa 


bryką siedzący tutaj człowiek. 
Splatają się z nią wszystkie jego 
myśli plany i marzenia o fabryce 
przyszłości, w której praca da lu- 
dziom więcej radości i szczęścia. 


— Urodziłem się w rodzinie 
robotniczej — mówi tow, Sierpiń 
ski, zastępca naczelnika Służby 
Zasobów DOKP w Łodzi. — Oj- 
ciec mój był początkowo ślusa- 
rzem kolejowym, następnie ma- 
szynistą. Było nas w domu pię- 
c:oro, toteż rodzice nie mogli nam 
dać takiego wykształcenia jakie 
dać by pragnęli. 

Od 1922 roku zacząłem praco- 
wać jako robotnik kolejowy na 
stacji Skarżysko. Po dwuletniej 


pracy, dzięki dokształganiu się, 
zdołałem uzyskać orac kanceli- 


ty do Niemiec. Miałem wówczas 
15 łat. Do Polski wróciłem dopie- 
ro w 1946 roku, ponieważ leżałem 
długo w szpitalu — miałem zła- 
maną nogę. i 

Przez otwarte okna lokalu 
Dzielnicy do pokoju, w którym 
rozmawiamy, wpada blask lipco- 
wego słońca. Kol. Wożnizk uśmie 
cha się i ciągnie dalej swą opo- 
„wieść. 

— Zaraz po powrocie zapisa- 
łem się do ZMP. Chodzilem jesz- 
cze o lasce, ale do pracy zabra- 
łem się z redością, I tu zaraz speł 
nilo się jedno z moich gorących 
pragnień. Powiedziano nam, że 
każdy ZWM-owiec musi się u- 
czyć. Wybrałem Szkołę Pracy Spo 
lecznej .W ubiegłym roku wybra 
no mnie na delegata na Kongres 
Ziednoczeniowy Orgenizacji Mto- 
dzieżowych. Po powrocie zosta- 
łem wybrany na przewódniczące 
go Dzie'nicy Śródmieście ZMP. 

I jak się czujecie w tej pracy? 

— Jak się czuję? Powien wam 
krótko:, ORGANIZACJA DAŁA 
MI WSZYSTKO, O CZYM MA- 


Tow. Henryk Sierpiński 


„ozpoczął nowe życie 


| Polsce ja, 
.|syn maszynisty koleipwego, zasia 


W mieszkaniu tow. Gołębiako- 
wej rzucą się w oczy przede wszy 
stkim oprawiona w ramki laurka. 
Życzeniami, które zamknęły się 
w rzędach złocistych, ozdobnych 
liter, słowami gorącej wdzięczno- 
ści i żalu, żegnały robotnice No- 
wej Tkalni swą dawną towarzysz 
kę pracy, sekretarza organizacji 
podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy obejmowała stanowisko na- 
czelnego dyrektora w PZPB i W 
nr 22. 

Teraz kiedy tow. Gołębiakowa 
spogląda na tę miłą pamiątkę, sta 


je jej przed oczyma tały wielki 


szmat życia, spędzony w daw- 
nych zakładach Scheiblera przy 
krośnie tkackim, w ciężkich la- 
tach kryzysu i wyzysku klasy ro- 
botniczej. Nie są to wspomnienia 
radosne, o nie! Ale przecież lata 


te związały ją silnie z tą fabry-| 


ką, z towarzyszkami pracy. 


Gdy na początku bieżące go ro- 
ku rozeszła się wieść, że nączel- 
nym dyrektorem PZPB i W nr 22 
zostaje kobieta i to dawna robot- 


sty „Szczytem* mojej kə 
cie X grupy uposażenia, gdyż ja 
ko kancel'sta pracowałem | przez 
11 lat w 11-ej grupie uposażenia! 
Ponieważ od poczatku mej pracy 
w kolejnictwie brałem czynny u- 
dział w pracach Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy, przeto syste 
matycznie pomijano mnie w a- 
wansach. Lata okupacji cofnęły 
mnie znów do pracy robotnika. 


"Z chwilą wyzwolenia naszego 


kraju zgłosiłem się niezwlocznie 


dő pracy w- Skarżysku, gdzie za-| 


tradniono mnie w magażynie za- 


|sobów. Państwo Ludowe nie za- 


pomniało o ranie: już po miesiącu 
pracy w magazynie zasobów w 
Skarżysku, przeniesiono mnie do 
Dyrekcji Okręgowej na stanowi- 
Sko kierownika działu, a w roku 
1948 mianowano mnie zastępcą 
Naczelnika Służby Zasobów Dy- 
rekcji Okręgowej w Łodzi. «w 


Jestem pewien że gdybym na- 
wet w okresie przedwojennym 
pracował na kolei kilkadziesiąt 
lat, nie uzyskałbym nigdy takiego 
awansu. Przed wojną byłem tyl- 
ko inteligenckim proletariuszem, 
kancelistą na najniższym szcze- 
blu hierarchii urzędowej. Dziś, 
dzięki demokratyzacji życia w 
Henryk Sierpiński, 


dam na stanowisku, które przed 
1939 rokiem dostępne było jedy- 
nie dla uprzywilejowanych zwo- 
lenników sanacyjnego reżimu... 


Towarzysz Dulniak pochodzi z 
rodziny robotników rolnych z po 
wajtu krasnystaw skiego w woj. 


Lubelskim. Już od szóstego roku| oglądamy tow. 


życia pomaga rodzicom w ciężkiej 
pracy na folwarkach obszarni- 
ków. acując skolei w różnych 
zakł r ogrodniczych, własnym 
wysiłkiem zdobywa wiedzę: uczy 
się po godzinach pracy i w końcu 
udaje mu się złożyć egzamin doj 
rzałości z zakresu 4 klas gim- 
nazjum. 

Nieświetna kąriera czekała to- 
warzysza Dulniaka mimo zdoby- 
tej wielkim wysiłkiem nauki. 
W warunkach sanacyjnej Polski 
„wolno mu* pracować w obszar- 
niczych majątkach w charakterze 
ogrodnika. Często przy: tym mu- 
si zmieniać pracę, gdyż jego akty 
wność w Polskiej Partii Socjali- 
stycznej (należał do lewicy PPS) 
nie podoba się jego  chleboda- 


RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze-| wcom. 


de wszystkim naukę w obrzenym 
kierunku — pracy* społecznej. Je 


dnocześnie mam możliwość teoria |policyjnej pałki. 
dział w akcjach robotniczych, za‘ 


pogłębiać praktyką. 


Często zapoznaje się wówczas to 
warzysz  Dulniak z razami 
Za solidarny u- 


| którzy śmieli się z nominacji tow. 


| ster rządów w fabryce. 
riery przedwojennej było osiągnię | 


Awans soołeczny robotnika folworcznego 


Tow. Andrzej Dulniak 


rr tow 


-NOWI LUDZIE. 


Dyrektor Golębiakowa 


„u siebie w domu 


niea, wiele osób przyjęło tę wia- 
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? Dyrektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa. 
uosobieniem „uczoności* i repre- 
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczką 
od Scheiblera? Okazało się rych- 
ło, że potrafi, a nawet czego 
nie spodziewali się absolutnie ci, 


Gołębiakowej — o wiele lepiej 
potrafi wy pełmiać obowiązki i za- 
dania naczelnego PRR a niż 
dawni specjalnie na to stanowi- 
skg kierowani „panowie“, 

Tow. Gołębi: kowa szybko ujęła 
Łobrze 
zorganizowała współpracę z or- 
ganizacją podstawową PZPRi Ra 
dą Zakładową. Rozpoczęła ostrą 
kampanię o pełną realizację ilp- 
ściowych i jakościowych . planów. 
produ! gcji. I fabryka osiąga coraz 
lepsze wyniki. ; i 

— Tajemnica mego pówodże- 
nia tkwi przede wszystkim w tym, 

że w mej obecnej pracy nie oder 
wałam się ani na chwilę od kla- 
sy robotniczej. zi 

W mieszkaniu jest cicho t<pzzy 
tulnie. Po powrocie z fabryki tów 5 
Golębiakowa ma jeszcze czas por 
sprzątać i przygotować obiad dla 
męża i Syna + oficera Wojska 
Polskiego. Te zajęcią dają odprę- 
żenie po pracy umysłowej. Ale 
wieczór znów trzeba poświęcić 
na sprawy fabryczne. Na stóle 
spoczywa wszak plik papierów i 
pism, z których tow. Golębiako- 
wa układać będzie bilans osiąg- 
nięć pięciolecia w swojej fabryce, 
wykaz poważnych zdobyczy w 
dziedzinie produkcji, inwestycji i 
zagadnień socjalnych. A potem 
jeszcze godzinkę przed snem po- 
święci na naukę. Tow. Gołębiaka- 
wa zdaje sobie sprawę, że trzeba 
stale pogłębiać swa wiadomości 
fachowe i ogólne, aby dobrze wy 
pełniać swe zadania, aby być 
świadomym, aktywnym "człon 
kiem społeczeństwa Polski Ludo» 
wej. 


kolportowanie nielegalnych ulo- 
tek itp. 


Z chwilą wyzwolenia Polski 
Dulniaka przy 
czynnej pracy społecznej. Już 


w roku 1945 organizuje powiato- 
wy Zarząd Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej w powiecie łódz. 
kim.Od tej chwili pozostaje już 
na stałe w ZSCh, pełniąc kolejno 
odpowiedzialne funkcje wicepre- 
zesa, a następnie prezesa Zarzą* 
du powiatowego w Łodzi. f 

W uznaniu zasług, jakie, tow, 
Dulniak położył przy organizowąa 
niu podwalin ZSCh w naszym 
województwie, zostaje on w kwie 
tniu bieżącego roku mianowańy 
Ińspektorem Wojewódzkim Współ 
zawodnictwa Pracy w Zarządzie 
Woj. ZSCh w Łodzi. = 

Tak oto dawny robotnik fol- 
warczny dzięki głębokim prze- 
mianom społecznym naszego kra 
ju zajmuje dziś odpowiedzialne 
stanowisko, na którym służyć bą 
dzie pracującemu chłopstwu, kla. 
sie robotniczej 1 całemu Ludowę 
mu Państwu. 
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Pięć lat 


nością, świadomą, zdolną i 


"ją taboru kolejowego, z 


bardzo istotny. 


sily pokoju ("` 


We froncie antyimperialistycznym, w 
` tego frontu Polska z jej d wudziestopięciomilionową lud- 


sile gospodarczej 


pracowita klasa robotniczą: 


s wielką, piątą na *świecie pod względem wielkości produkcją 
węgla, z wielką produkciją cynku, z 
sącą metalurgią i przemysłem maszynowym, z wielką produk: 
rozwijającym się rolnictwem, z 
gałęzioną siecią arterii komunikacyjnych, stanowi czynnik 


szybką i pomyślnie ro- 


roz 


Rozwijając i wzmacniając naszą gospodarkę, rozwijamy 
tzmacniamy jednocześnie siłę gospodarczą i obronną całe: 
go frontu antyimperialistycznego rozwijamy i wzmacniamy 


Bolesław Bierut 


Felektryfikowane pociągi przejeżdźają 6d niedawna przez 


anost i tuncl do stacji Warszawa — Śródmieście. 
Na ‘zdjęciu — pierwszy pociąz z ministrem Rabanowskin 
i zaproszonymi gośćmi na moście linii średnicowej, 


$ 


BRODUKCJA CUKRU 
xa W MIELIAANCA te bgt 


Przed wojną cukier produko- 
wany był w znacznym stop- 
niu na eksport i sprzedawany 
na rynkach zagranicznych po- 
niżej własnych kosztów. 
Produkcja cukru w Polsce Lu 
dowej idzie w pierwszym rzę- 
dzie na zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców. Podczas gdy w 
4938 r. na jednego mieszkań- 
ca. wypadało 14,1 kg cukru, 
plan produkcyjny ma rok o- 
becny przewiduje podwajenie 
tej ilości cukru. W 1955 roku 
na każdego mieszkańca przy- 
padnie 34,2 kg cukru, co be- 
dzie stanowić około 250 prac. 
„produkcji przedwojennej, 


PRODUKCJA WĘGLA 


NA MIESZKAŃCA (w ko] 


Produkcja węgla stanowi je- 
dną z podstawowych gałęzi 
powojennego_ przemysłu pol- 
skiego. Podczas gdy w 1938 r. 
«wydobywaliśmy 1.093 ton na 
jednego mieszkańca, dzięki 
unarodowieniu kopalń już w 
1946 r. micomal zdwoiliśmy 
liczbę wydobywanego węgla, 


"a w planie na obecny rok go- 


.spodarczy potroimy ja. 
Plan na rok 1955 przewiduje 
wydobycie węgla w ilości 
3.613 ton na głowę ludności, 
co będzie stanowić ponad 
300 procent wydobycia przed- 

wojennego. 


PE 


{stu włókienniczego w 


W. Wartde j 
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Osiągnięcia przemysłu włókienniczego 
- Produkujemy więcej niż przed wojną 
dzięki świadomym wysiłkom klasy robotniczej 


Aby ocenić sytuację przemy. 
v chwili 
obecnej, należy uprzytomnić so 
bie, w jakim stanie pozostawił 
nam przemysł okupant  hitle, 
rowski, 


SMUTNE DZIEDZICTWO 

Na zniszczenia, których doks 
ni okupant niemiecki w prze- 
myślę włókienniczym, składały 
się: 

zdewastowanie parku 
nowego, : 

demontaż parku maszynówe. 
50, j 

zniszczenia kapitan 
wego, Olak 

zniszczenie kadr fachowców. 

Zniszezenie parku maszynowe 
go w procentach, w stosunki: 
do maszego stanu posiadania w. 
roku 1937, przedstawia się jak 
następuje; 

W wyniku wojny straciliśmy 
"9 proc. wrzecion bawełnianycy, 
4 proc, wrrecioń zgrzebnych 
wełnianych, 22 proe. wrzecion 
Iwianych, konopnych i jutówych. 
18,3 prog. krosien bawebnianyeh, 
nia proc, « krosien welniany:h 
28.8 prot, krosien jedwubinyeu. 


maszy. 


obroto, 


| PLANOWE I CELOWE 


NISZCZENIE 


Po zniszczeniu zostały dok) 
nane przede wszystkim w Ośród 
kach łódzkim i białostockim, 
które sirupiały mniej więcej 80 
proc. przemysłu włókienniczsgo. 
W takih firmach, jak: tsser, 
Rosenblat i Bilberstein i wielo 
innych Mlewidowaii Niemcy 
parh maszynowy w ten synsob, 
że wyrzucali maszyny poprostu 
z okien i rozbite kierowali do 
lut dla przeróbki na cele zbro- 
jeniowe. Niszczenie to miało 
charakter planowy i celowy, 
gdyż przede wszystkim niszczy. 
no  przędzalnie, Oprócz tego 
przeszło 25 proc. maszyn zosia- 
ło przez okupanta zdemańtowa- 
nych. 

W fabrykach, których okt 
pant nie zdążył zniszczyć, pod 
cząs okupacji park maszynowy 
uruchomiony był w minimmaluym 
stopniu. < 

Z pozostałych tabryk oku- 
pant wywiózł wszystkie zapasy 
suroweowe, barwniki, materia. 
ły pomocnicze, pasy i t. p. 


Pomoc Wielkiego Sojuszńika 


Odzyskując niepodległość dzię 
ki pomocy zwycięskiej Armii Ra 
dzieekiej, młode nasze państw 
ludowe obejmowało w posiadanie 
terytoria zniszczone przez wojnę, 
wymagające natychmiastowej po 
mocy dla wyżywienia ludności i 
uruchomienia istniejących zakla 
dów pracy. 

W.eciągu 5 lut stosunków gospo 
darczych ze Związkiem Radziec. 
kim, zawarliśmy z tym krajem 
6 umów gospodarczych; w ra, 
mach tych umów dotychczasowy 
obrót kzndlowy przekroczył 700 
miiionów dolarów, 

Pierwszg umowę gospodarczą 
ze Związkiem Radzieckim i w 
w ogóle pierwszy nasz układ han 
dowy po wojnie, podpisaliśniy 


-|jeszcze w Lublinie 10 październi 
ka 1944 r, i 


Dzięki otrzymanej z ZSRR ba 
wełnie ruszył podówcząs prze. 
myst białostocki, Ruszyła Stalo 
wą Woła dzięki dostawom Sto. 
pów metali, ruszyły koloje i fa 
bryki, które otrzymały 45 tys, 
ton węgle. 

Zaraz po wyzwoleniu całości 
naszych ziem, w połowie 1945 r, 
Tolska podpisuła druga umowę 
handlową ze Związkiem Radziec 
kim, która ustalała wysokość 0. 
brotów rocznych na 66 miłn, du 
larów. Następna umowa roczna, 
podpisana w 3947 r. podnosi wza 
jemne obroty do 159 miln, dol. 
j wkrótce zostaje uzupełniona u- 
mową dodatkową, mocą której, 
Związek Radziecki udziela nam 


na dogodnych warunkach krejy' 


towych 1,1 miłn, tou zboża, Jak 
wiadomo, były to u nas lata de 


ficytu zbożowego. Ameryką od. 
mówiła nam dostaw, zaś Zwiąw 
zek Radziecki zgodził się ną za 


płatę t.iwarami po dwu latach 
Jest rzeczą szczególnie 


PRODUKCJA CEMENTU 


WYSIĄCACH TON Al 


sas Q 


< 
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R 1945 


1946 


dowej. Obroty między Polską 
wartość 35 milionów rubli W 


1947 


pozwala budować Polskę coraz lepiej I coraz Szykciej 


1948 1949 (AR 


Współpraca gospodarcza polsko-radziecka mogła rozwinąć 
się dopiero w okresie powojennym, zą rządów Polski Lu- 


a ZSRR osiągnęły w -1945 r. 
bieżącym roku osiągnęły su- 


ROBOTNICY PRZEJMUJĄ 
FABRYKI 


W chwili obejmowania prze- 
mysłu włókienniczego nie po. 
siadaliśmy kadr ani organiza 
torskich, ani administracyjnyen. 
Istniał jedynie bardzo szeżupiy 
aparat średnich i niższych kadr 
technicznych, j 

Te trudności pokonaliśmy v 
bardzo krótkim okresie czasie 
w, niespełna pół roku, a to tyl 
ko dzięki temu, że zabezpiecza. 
nie, przejmowanie fabryk w al 
ministrację i częściowe urdcha. 
mianie było powierzone oddól- 
nej inicjatywie nras pracują. 
cych, ~ 


POMÓC ZWIAZKU 

3 RADZIECKIEGO 

Najbardziej pelacę i najbar- 
dziej ciężką do rozwiązania spra 
wa surowców została pomyślnie 
rozstrzygnięta dzięki  natycu. 
miastowej pomocy Związku Ra- 
czieckiego w postaci przesłania 
transportów bawełny, welny i ce 
lulozy, które nadeszły w mie, 
spelna 2 miesiące po oswobo. 
dzeniu Łodzi, 

Była to rzeczywiście brater. 
ska pomoc bo szybka i realna, 
a pozwalająca na natychmiasto 
we uruchomienie naszych fa, 
bryk, j 

Z çala stanewczością należy 
stwierdzić, że. gdyby nje szybka 
dostawa surowca ze Związku Ra 
dzieckiego, tempo rozwoju prze- 
mysia włókienniczego było by 
znacznie wolniejsze — bylibyś- 
my opóźnieni w naszyni róż: 
iju o rok, a może dwh i wig- 
cej. 

Po zakończeniu wojny naczsl 
nym zadaniem produkcji było 
zaspokojenie potrzeb ludności, 
a w szezególności tych milionów 
ludzi, którzy masowo wracali 
do kraju po wieloletniej ponie. 
wierca. 

„ Dzięki planowej gospodarce 
produkcja ciągle i stale wzra. 
stała. Nie znaliśmy ani kry. 
żysów  zaopatrzeniowych, ani 
kryzysów nadprodukcji, nie zna 


brak 


„odbiorców wywołuje - 


„liśmy i nie znamy zjawiska bez, 


robocia, przeciwnie, brak nam 
stałe sił roboczych. Poszliśmy 
na pełne wykorzystanie parku 
maszynowego, pracę dwuzmia. 
nową, a w szczególnych wyja. 
kach na pracę trzyzmnianowa, 


PRODUKUJEMY 
WIĘCEJ Niż PRZED WOJN. 


To pozwoliło nam zwiększyć 
i” przekroczyć stan produkcji z 
1937 roku mimo zminiejszonógo 
parku maszynowego, Zapotńiue 


liśmy już bowiem 6 czasach, 
gdy naszo fabryki pracownły 


po 3 — 4 dni w tygodniu lub 
wogóle były zamknięte, 

Już w roku 1948 produkowa., 
liśmy' na głowę ludności w pow 
równaniu z rokiem 1937: 
tkanin bawełn. o 69 proc. wig- 
cej, tkanin wełn. © 48 próe. 
więcej, tkanin lnianyeh o 188 
proci więcej, tkanin jedwabnych 
o 105 proe, więcej. W 

Stało się to dzięki dfiarnej 
pracy 300 tysięcznej rzeszy włók 
niarzy, dzięki wytrwałości i u. 
miejętności dziesiątków tysięży 
przodowników pracy przemysłu 
włókienniezęgo, dzięki ofiarne 
mu wysiłkowi 300.tysięcznej rze 
szy włókniarzy, 

Choć dzięki wprowadzeniu. go 
spodarki planówej produkajemy 
na głowę mieszkańca Polski wię 
cej niż w roku 1937, min» to 
jednak nie cierpimy na nadyro. 
dukcję, a przeciwnie,  pojent 
ność naszego rynku wewnętrz1e 
go tak- szybko warasfaz* że 
wciąż jeszcze odczuwamy pewien 
towarów 'włókióńiticzych, 
Sporo trudności i kwasów wśród 
również 
zbyt częsta jeszcze w nieutó. 
rych zwłaszcza fabrykach kiep. 
ska jakość produkej, 


Jednakże mimo „występujących 
jeszcze tu i owdzie braków mu. 
żemy śmiało patrzeć w przysz. 
tość. W planie sześcioletnim bg- 
dzie rosła produkcja  faszego 
polskiegó, uspołecznionego prze” 
nysłu włókienniczego, 


Ponury był bilans Polski w s 


chwili zakończenia wojny. Strae 0 
ty nasze wyrażały się niebywa | wniły nam w rekordowo krótkiar 


[sie w całym świecie nisze čet% 
gnięcia gospodarcze, które zape 


godną 
podkreślenia, że pomoc swą oka. 


mę 1.510 milionów rubli. 
zał nam Zwięzek Radziecki w 
iaoniencie, gdy sam przeżywał 
trudności, będące następstwem 
nie zlikwidowanych jeszczę cał nyc interesów. 
kowicie zniszczeń wojennych Toteż słusznie stwierdził tyw. 
oraz okresem ciężkiej posuchy, |H. Minc, że „stosunki handlowe 
która dotknęła rolnictwo ZS5RR,z ZSRR pozwalają nam skutecz 
W r. 1946. i nie bronić się przed próbami 
W styczniu 194 r, zostaje pod | tmperialistów podporządkowania 
pisana B.letnia umowa handlowa | sobie naszej gospodarki narody. 
między ` Polskę.i ZSRR, która| Wel' . Dzięki współpracy polity 
podwyższa wzajemne obroty rocz | cznej i gospodarczej z ZSRR zy. 


Polski oparta jest na zasadzie 
przyjacielskiej pomocy, zasadzie 
pełnego poszanowania wzajem. 


|ne do 200* miln, dol, a ponaltojSkaliśmy solidną podstawę dla 


zabezpieczi, Polsce dostawę sprzę | 7ozbudowy przemysłu naszego i 
tu przemysłowego (maszyn ij industrializacji krajup zdobyliś 
urządzeń całych fabryk, z wiel| my możliwości tworzenia pod- 
ką hutg na czele) na sumę 430 staw. gospodarki socjalistycznej 
miln, do, przy czym należność zą | przyśpieszenie naszego marsz: 
te dostawy uiścić mamy w 5 lat | Po tej drodze. 
od chwili ich wykonania, Obróty handlowe z ZSRR sta. 
Wreszcie w czerwcu 1949 r. nowiły zaledwie 0,4 Gb 0 YA przeka 
AZS a> Moskwie | 69 handlu zagranicznego w 1939 
Ay aeg Ne aa pomiędzy | "ku. Byt to wynik zbrodniczej 
Polską, ZSRE j Finlandią, dzięci | Po tyki _ sanacyjnej, 
której pawiększając ogólną su 
mę obrotów naszych o dalsze 30 
miln. dol. otrzymamy za węgiel 


som narodi i państwa, w obliczu 
niebezpieczeństwa agresji hitle. 
potszebn tluażcze przemyslowe | nas odizolować od Związki Ba. 
DG, GDW RUTA WAE dzięckiego. W 1948 r — 215 

Polska otrzymuje ze Związku |proc. naszych obrotów z zagraisi 
Radzieckiego przeważnie surow- | cą przypada na obrót ze Związ 
ce i środki produkcji, a płaci wy | kiem Radzieckim i nie ulega 
tobami gotowymi, co niewątp!i. watpliwości, że dalsza rozbid0. 
wie przyśpiesza nasz rozwój z0.|wa wymiany leży w interesie 
spodarczy, wzmaga zatrudnienie | obu krajów. | 
i powiększa dobrobyt kraja W| Stworzona na początku 1949 r. 
odróżnieniu od „pomocy marshal |Rada Wzajemnej Pomocy Gosp3 


niej korzystające do przyjmowa | budowie wzajemnych obrotów 40 
nie wszystkiego, czego Ameryka |spodarczych między Polską, 
nie może sie pozbyć gdziendziej, |ZSRR i krajami demokracji lu- 
lomot Zwiazku Radzieckiego ata | dowych. 


która, 
wbrew najżywotniejszym intero. 


lowskiej'* która zmusza kraje z |darczej służyć będzie dalszej rnz 


le wysokimi Kezbami. Około 6|czasie pełną. stabilizację gospo 
milionów ludzi zamordowanych darczą. 

i 38 procent majątku narodowe.| Bo też droga, którę przed pi 
go zniszczonych. — Te dwie cy |ciu laty wytknęł Polski Komi 
fry mówią wyraźnie w jak stra- |tet Wyzwolenia Narodowego, 
sznej sytuacji znaleźliśmy się po | prowadziła po przez zasadnicze 
wypędzeniu hitlerowskich basta reformy społeczne, po przeż ð= 
rzyńców. Polska obok Związsujparte na naukowych podsta 
Radzieckiego należała do kra-|wach planowanie gospodarcze 
jów, które uległy największym do odbudowy 1 rozbudowy ue. 
spustoszeniom w wyniku działań |szej ckonomiki i naszego prze, 
wojennych i okupacji niemiec. |mysłu, rolnictwa j komunikacji, 


HOANT. AA Lata 1914—1949 — to lata 

Gdy dziś po pięciu latach spo- | odbudowy, umacjiania :;demq- 
glądamy poza siebie i podsumo|kracji ludowej, w warunkach 
wujemy nasz dorobek, trudno| nieustannego wysiłku mas pra. 
nie wspomnieć z uśmiechem poli| cujących 4 jednoczemej : zactę. 
towania przewidywań  „życzli-| tej walki klasowej z ludźmi 
wych'* nam zagranicznych eko. | dnia wczorajszego — z podzie.. 
uoinistów bnrżuażyjnych, którzy | miem reakcyjnym, z Mikołejczy 
twierdzili, że odbudowa? Polski| kowskim PSL-em, z dywersan 
musi pótrwać kilkanaście, a na|tami i sabotążystami, emisąriw 
wek kilkadziesiąt lat, Jeszcze w|szami wroga klasówego W uae 
latach 1946—-1947 prorokowano|szych zakładach pracy. Ale zę 
nam — niechybną katastrofę. W|razem lata 1944—1949, 'to lata 
wypadku zrezygnowania ze sła.| niebywałej ofiarności i entuzja 
wetnej' „pomocy“  Marshalla.|zinu ludu polskiego, świadomie 
Rzeczywistość okazała się inna,| budującego dla siebie i dle 
zresztą mie bardą miła i przyjejswych dzieci lepszą przyszłość. 
mna. dla naszych „przyjaciół“ |Ta twórcza wola świata pracy 
Na rynkach zagranicznych panu|spotkała się z braterską pomi- 
je polski wegiel, doskonale świai|eę Związku Radzieckiego, któ 
czący o naszej sile i prężności go|ry w równie ciężkim dla siebie 
spodarezej, stanowiący poważny|okresie uchronił nas od: głodu 
czynnik odhudowy nie tylko Poljprzez dostawę olbrzymich ilo. 
ski, ale i wielu innych krajów)|Ści zboża i innych artykułów ży 
Europy, Szereg jnnych naszych |wnośóiówych oraz umożliwił roz 
wytworów — włókienniczych, | budowę naszego przemysłu dzię 


czych chętnie u nas, zekupuje ;:4|rowców, maszyn i urządzeń, ' 
granica, Polska Ludowa stała się| Od roku 1946 pracowaliśuy; 
poszukiwanym partnerem w dzie |na podstawie planu gospodar. 
dzinie wymiany  międzynarodo. |czego, od roku 1947 w ramach 
(twej. Jednocześnie głośne stałyjPlanu Trzyletniego, którego rs, 


metalowych ' a nawet spożyw.|ki dostawom niezbędnych sn- 


PAM ENA TE 


Było bezrobocie, nedza i glól, 
Były redukcje í wystawanie mio 
siącami przed Urzędem Zatrudnie 
nia. i biurami fabryk. W ilu fa. 

' brykach pracował? — tego taw: 
Marian Szwóch już dzisiaj sis iri 
mięta, ale dobrze przypomina so 
bie, jakie były przyczyny tych 
stałych wędrówek:  działalmiść 
lewicowa, praca w Związkach Za 
wodowych. A potem redukcja i 
stempel na książce zatrndnienin, 
nędzna zapomoga na przeciąg 
kilku mieśsłęey i żyj człowieku 
jak eheesz, - 

Często zaglądała do jego mie: 
gżkania bieda, gdy tygodnie i 
niesiąte włokły się w rozpacziie 
wym poszukiwaniu pracy, A w do 
tun było troje dzieci, które nie 
vmimyv zrozumieć że nie ma 7a 
eo kupić ehleba. 

Potem znów stawał przy war 
sztacie, pracował kilka dni w ty 

| modna win Ol 


PRODUKCJA 


„c ANNA 
w metrach biezątych 
ty aita) yi 


v? nó mieszk 


i Pródukeja przemystu włókien 
niczego w Polsce Ludowej 
przekroczyła znacznie poziom 
przedwojenny. Osiągnęła ona 

| już w 1946 r. poziom przed- 
T wojenny w dziedzinie mate- 
ciałów bawełnianych. Jeśli 

pà Idzie: p ilość metrów. bieżą- 


a. eneh, „na jednęgo . mieszkańca | 


4«W.ibieżącym soku przypadnie 
na głowę ludności dwukrotnie 
większa ilość materiałów ba- 
wełnianych niż przed wojną, 
a pod. koniec planu -letniego 
liczba ta potroi się. 
Produkcja materiałów wełnia 
nych już w początkach naszej 
gospodarki planowej przewyż- 
szała dziewięciokrotnie pro. 
dukcję przedwojenną w prze- 
liczeniu na jednego mieszkań- 


U 


ca, W 1955 r. przypadnie caly |. 
kupon wełny na głowę ludno- |. 


* ści, podczas gdy w 1938 r. wy- 


|INNE WARM WORA KAIR OSACE iad s rinigealog: U 


Wez: 


podniu, 


M a KORTY ZTEZA U 
A DARE LUKU ED NEW 


paf «z dzis 


w redzinie Mariana Szwecha 


bo łabryka nie miała za myst nasz 


rozwija się wspania- 


104489 oi 


Chcecie wiedzieć, jak. Rożyta 3 


mówień, i znów drżał przed wid le, Tętnią fabryki pracą na trzy|się obecnie życie tow. Szwącha? 


mem hezrobóeia. Czy 
ilmieci? — owszem chodziły 
sekoly powszechnej alo o dalszej 
nauce nie można hyło marzyć 
Próbował kształcić najstarszą. 
tärke, która wykazywała dużo 
zdolności — oddał ją do żeńskiej 
szkoły handlowej. Ale poniewnż 
me pył w stanie płacić regular- 
nić czesnego, dyrekcja uznala, że 
nio może obciążać szkoly hezpła 
toymi vuuczaniem córki robotii 
ka: Zresztą poco „takimi naite 
ka? 
» 

Koło historii potoczyło sie na. 
przód, zostawiając dnieko pozą 
sobą lata niedoli i niesprawiedli 
wości społceznej, Z wiru wyda 
rzeń ostatniego dziesięciolecia 
powstała nowa Polska Ludowa 
ojczyzna tow, Szwecha 1 milio- 
nów jemu podobnych robotników 
iehłopów. Tch własnościg, wła. 
snością calego narodu stały sig 
wszystkie dobra, zazdrośnie 


kształcił | zmiany, Zw jększająć stale tempo 
do | produkcji. Zniknęło raz na zaw- 


sze widmo bezrobocia. Stale róż 
rastające się fabryki huty i kö- 
palnie „wołają o jak najwięcaj 
gk da pracy, Troskliwą opieką 
| SME, dziś państwo klasę robo- 
tniczą dążąc do zapewnienia jej 
trwałego dobrobytu. 


Murarstwo staje się zawodem, 


strzężone przed wojną przez kipi |dostepny<h również dla kobiet. 


talistów i obszarników, 

Nie skrępawany spekulanexi. 
mi interesami, niezależny od złój 
czy dobrej koniunktury, 


Dochód Narodowy Polski 


Wszystkie osiągnięcia 


zdobycze naszej gospodarki| 
pa ństwowej zamykają się w, 
ilu| mibści się dorobek całej na 


cyfrach. Cyfry najlepiej i 

strują nasz rozwój i v* zró: 
naszej siły 
;Suma dochodu narodowego, 


5 


gospodarżze" 


padało zaledwie 110 cm wełny |Nowe polskie traktory biorą 


„na jednego mieszkańca. 


alizacja «lefbiega obecnie zwycię 

skicgo końca. Rok 1049 — osta 

M thi rok Planu 'rzyletniego za 

! mykamy ogromnym sukcesem 
we wszystkich dziędziądąk Na 
szej gospodarki, 


Pobieżne chociażby zazna jo. 
mienie się z dotychczasowymi 
wynikami naszej pracy Świa1. 
ezy, Że w strukturze ekonpmisz 
nej naszego kraju dokonuje ste 
poważny przełom, Z kraju baco. 
fancgo przed wojną stajemy się 
"krajem postępowym, z kraju o 
strukturze rójniczo- przemytj! 
wej stajemy- się Krajem przeńy 
słowa. rolnieżym. ; 

Nie dziwnego. Stały wzrost 
produkcji i związany z nim 
wzrost dobrobytu mas praeują- 
cych, jest prawem rozwojowym 
demokracji ludowej, zmierzają. 
cej do socjalizmu. Inaczej być 
? nie móże i taką też drogą będzie 

my kraczyć w ramuch Planu 
| R Sześcioletniego, którego wytycz 
ne nakreślone zostały przez 

k T Kongres Polskiej Zjednoezo. 

nej Partii Robotniczej i które 
to wytyczne w wyniku doświad 
czeń dokonanych w ramach Gzy 
nu Kongresowego i Czynu Ma. 
jow cgo uległy dalszemu rozwinię 
ciu t rozszerzenin, 
` Tow. Hilary Mine, referujqe 
na- Kongresie wytyczne tego pła 
* Tu, stwierdzając, że zadaniem 
M jego jest położenie fundamen- 
tów socjalizmu w naszymi 


„Zbudowanie 
à damentów, 


s 


zbudowanie 


tý RE 


kra-| cych przejawiającemu 
funda-|tak wspaniale w socjalisty 
ycznym 
„podstaw socjalizmu ozna-4 pracy 


udział w tegorocznych żniwach 


gólnym ERE PON położo 
nym na predukcję środ- 
ków. wytwarzania, 

PO DRUGIE: ogranicze- 
nie elementów kapitalisty- 
cznych i pozbawienia ich 
istotnego i poważnego 
wpływu w jakiejkolwiek 
giimig naszej gospodar 

1, 

PO TRZECIE: poczynie 
nie istotnego kroku na- 
przód w 4akresie dobro- 
wolnego przechodzenia go- 
spodarki ' drobnotowaro- 
wej na tory socjalistycz- 
ne i zamykanie dzięki te- 
mu źródeł rozwcju kapita- 
lizmu, 

PO CZWARTE: znaczny 
\ wzrost dobrobytu material 

| négo, polepszenie warun- 

\ków życiowych i podnie- 

yienie kultury szerokich 

Mas pracujących". 

Te założenia Planu sześcio 
letniego będą zrealizowane 
dzięki kierowniczej roli na 
szej Partii, praktycznie rea- 
lizujacej założania marksi- 
zmu-lehinizmu, dzięki bra- 
terskim stosunkom ze Związ 
kiem Radzieckim — socjali- 
stycznym państwem mas pra 
cujących, dzięki twórczemu 
entuzjawnowi mas pracują 
się 


'współzawodnictwie 


Po pięciu latach sukcesów 


(p "PO PIERWSZE: znacz- | — masy praQujące z ufno- | 


"ne podniesienie 


poziomu |ścią Kaige” 
sił wytwórczych że szęze- | SZŁOŚĆ 


6] 20 
Sinisi, w Kosicki 


pries, 


ać w przy ł— posite 


Oto kobieca trójka murarska, 
pracująca przy budowie osie- 
dla mieszkalnego Mirów 
w Warszawie. 


szej gospodarki. 

Gdy rośnie dochód narodo 
wy — rośnie w kraju do” 
brobyt. Nie wolno jednak 
zapóminać * Ò jednymi że aby 
podhosióxć? roku na rok ten 
dochód, trzeba inwestować 


wochód narorowy w przeli- 
czeniu na jednego mieszkań- 
ca w roku 1947 został prze- 
kreczony o 40 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1938. Plan 
68-letni przewiduje zwiększe- 
nie dochodu © 317 proc. 
Zwiększający się w tak szyb- 
kim tempie dochód narodowy 
w Polsce Ludowej przezna- 
czony jest na podniesienie 
stopy życiowej mas pracują- 
cych. Przed wojną ogromna 
część dochodu narodowego 
szła do kieszeni kapitalistów 
lub wywożona była zagranicę 
w postaci zysków od kapita- 
łów zagranicznych. 


Cały kraj pokrył się gęstą sie 


cią żłobków, domów dziecka 


| przedszkoli. Jest. to wyra- 

zem troski państwa ludowego 

o miode p, a zajęciu 
piri 


pr. 


Jako jeden z pierwszych przy stą i 3 
pił zaraz po wyżwoleniu: do praz 
ty w PZPB Nr 3, gdzie obcenic Í 
jest starszym brak arzem na przę ; 
dzalni. W ci iągu czterech lat roio > 
tnicy nie przeżywali ani jednej: 
redukcji. Górka tow. Szwecka lt, z 
którą usunięto z „handlówki*.ż 
skończyła obecnie kursy wieczo $ 
rowe i jest kierowniezką sklepu Í 
PSS Nr 50. Młodsza także pva-2 
cuje w spółdzielczości. Syn ukoń 7 
czył szkołę oficerską. Wszyscy 
mają zapewniony byt i ustalone 
stanowisko w społeczeństwie, ra 
ja możność dalszego awansu, do 
którego ma prawo dzisiaj każdy 
zdolny t pracowity obywatel. 

Rodzina tow. Szwecha z ufuv. 
ścią patrzy w przyszłość. 


To nie jest tylko historia ży- 


cia tow, Mariana goi zek bra- 
karza z PZPB Nr. Takie <4 
dzieje enłej kły robotniczej, 


dłń której dopiero Polska Ludo- 
wa ich szczera i serdeczna Mat 
ka otworzyła wrota do nauki 
i dobrobytu. 


Sam. 
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i| przypadająca na jednego, — budować nowe zakłady £ 
mieszkańca, jest  mierni-| przemysłowe. rozszerzać i 
kiem ogólnym, w którym | modernizować już istniejące: 


mechanizow ać rolnictwo pod; 
nosić na wyższy poziom kul: 
turę rolną, zwiększać wydaj: 
ność pracy przez coraz szer-; 
sze stosowanie nowoczes': 
nych «maszyn. 
niermóżefhy całego dochoduj 
narodowego zużywać na bie- i 
żące potrzeby ludności, częśći 
jego musi być obrócona na: 
inwestycje, które przyczy= ź 
niają się do naszego dalszegn: 
rozwoju, W przedwojennej : 
kapitalistycznej Polsce nie: 
inwestowało się prawie nies 
i dlatego nasza gospodarka 
była w tak opłakanym stanie 
Dużą część dochodu narodo-4 
wego wywozili z kraju kapi- Ę 
taliści żagraniczni i „swoi“. 
Te zaniedbania my dzisiaj 
odrabiamy. A z jakim skut”; 
kiem — to ilustrują cyfry. i 

W pięć iat po wojnie osiągi 
nęliśmy, mimo olbrzymich : 
zniszczeń wojennych i mimo: 
wysiłków okupanta zmierza: 
jących w kierunku planowe £ 
go zniszczenia naszej gospo”: 
darki, prawie dwukrotny: 
wzrost dochodu narodowego: 
na głowę ludności w porów”; 
naniu g- „najlepszym“ ro-z 
kiem okresu przedwojenne- : 
go. 


Dzięki wciąż wzrastającym: 
nakładom inwestycyjnym w; 
ostatnim roku planu sześcio? 
letniego, nasz dochód naro; 
dowy na jednego mieszkańczi 
wyniesie 1.404 zł (w walu”; 
cie przedwojennej), to jest: 
przeszło trzykrotnie więcej: 
niż w roku 1938. 


eorne 


W szybkim tempie A 
nujemy zaniedbania okresuś 
przedwojennego. Polska któ- 
ra przed wojną była jednymi 
z najbardziej gospodarczo za i 
cofanych krajów w Europie, : 
staje coraz bliżej przodują ? 
cych państw wielkoprzemy-g 
słowych. Plan sześcioletni, ; 
plan budowy podstaw socjali; 
zmu będzie dla nas odskocz”: 
nią do dalszego, jeszcze szyb i 
szego i wspanialszego roz- 
woju. Zbudujemy Polskę: 
dostatku i dobrobytu, Pol-; 
skę silną, siłą i jednością klai 
sy robotniczej i sojuszu ro! 

„adęsceiazo, Pol 3 
$ 


4 


Dlatego też = 


Trasa W-Z gotowa 


Motocykle polskiej produkcji 


IPolski motocykl G. H, L. okazal się na nie «dawnych wyści- 
ach w Krakowie naflupszym w swojel katezorii. bijąc In 


IKS ARE, 


Smr. a 


! Pokolenie Pstrowskich 
przy pracy 


Obchoadzimy piątą rocznicę Manifestu Lipcowego w chwilł i 
gdy kończąc plan trzyletni i przygotowując podstawy i wytycz- 
1e dla planu sześcioletniego mamy przed sobą jasną perspekty- 
wę budowania Polski Socjalistycznej, 

Budujemy Ją z zapałem. Nigdy jeszcze Polska w swoich 
dziejach nie rozbrzmiewała (ak pałężnym rytmem twórczej pra* 
cy, nigdy jeszcze nie posuwała się tak szybko naprzód w swoith 
rozu sej. j ars) 
Dwa lata temu tow. Wincenty Watrowski pierwszy rzucił 
hasło wspólzawodniciwa pracy w Polsce. W rok po apelu wystą 
pił Krajewski, który wykazał niezbicie, że zastosowanie zespo- 
lowych metod pracy, że socjalistyczny stosunek do pracy, poz 
wala na osiągnięcie przełomowych rezultatów w walce o wamo 
żenie wydajności pracy. 

Dziś rewolucja w dotychczasowych metodach pracy stała 
się faktem dokonanym i pogłębia się coraz bardziej nie, tylko 
w górnictwie i budownictwie. Dziś obejmuje ona coraz więcej 
gałęzi naszej gospodarki. 


z 


(Na zdjeciu — tunel wyłożony lśniącą glazurą =: 


szyny gam "mel... 


b 


- larii — rzekł naczelny 
patrząc na zmarznięte kobiety. 


>i iw, 


POLA GOJAWICZ YŃSKA 


Pierwsza partia odbudowy 


Na sużrodzónyz terenie budo- | sczerniałe po prostu od trudów 


wy mostu gromadka wcześniej 
przybyłych dziennikarzy już oglą 
dała ` złożone tu części przęseł, . 
doprowadzonej kolejki i olbrzy- 
mie żelazne ramię dźwigu, obraca 
jącego się wokół również ółbrzy |, 
miej i wysmukłej wieży. Autor 
projektu odbudowy mostu, szczu- 
pły.i suchy profesor politechniki, | 


płaszczu, pełnym plam od sma- 
rów udzielał wyjaśnień nie bar- 
dzo chętnie przyjmując to zakłó- 
cenie mu toku pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
odbudowy i 
zwiedzali postęp robót. Jeszcze 
dokuczliwy ziąb szedł od rzeki. 


— Zanim motorówka obróci, 
może goście ogrzeją się w kance 
inżynier, 


Wszyscy przeszli do drewnia- 
nych budek, najprymitywniej u- 


_ rządzonych, gdzie jednak w że- 


prezydent miasta | 


tej surowej pracy. Dziennikarze 
wyszli na ląd, za filar, gdzie Łyło 
nieco zaciszniej, Niektórzy otrzą 
sali się jak po kąpieli. 

— Teraz do góry, na «wierzch! 

= rzekł profesor, rozjaśniony już 
na widok budowy. — Stamtąd 
mamy doskonały rzut oka na ča- 
łość! 


— Co jeszcze? — mruknął ja- | tym 


isz i — -| kawiar 1 
w zniszczonym nieprzemakalnym ka kobiecy głos — jeszcze wy-|kawiarni, dancingu i walutowe 


Jeszcze dalej?.. 


1 
| gaznych piecykach rozpalono wj 
gień. Profesor, patrząc wciąż 
chciwie przez okno na teren bu- 
dowy, aby nie tracić czasu, udzie- 
dał dalszych wyjaśnień. Praca 
przy moście trwała teraz na trzy 
zmiany, to.znaczy bezustannie, 
dzień po dniu. Właśnie dziś pod 

nosi się piętnasty z kolei 
io pierwszy łuk trzeciego przęsła jej przypływ. 
2 największej rozpiętości. . = 


Dając to krótkie objaśnienie| 
myślał o tych wszystkich prze- WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


szkodach, na jakie natrafił w swo 
: „Most. Piatowskiego, 


jej pracy, o strasznym transpoT- 

cie przęseł z dwórth, 'WGPSpóŹnio- | 

mym przeprowadzeniii torów ko- Historia 

dejki dowozowej na budowę, o gnie nas i łamie. : 1 

tych wszystkich drobnych i waż- nigdy-nie zginie, 
Drogi zburzone, 

miasta w ruinie, 


na płaski brzeg, aby 


wypełnione jeszcze kraty ` kon- 


strukcji. 


nych zdarzeniach, o których nikt 
tu ze słuchających nie miał poję 


i 


«ia. Głos motorówki dochodził już - Lecz — „nie zginęła”, 
z bliska i wreszcie ucichł. . Mini- my ją dźwigniemy 
ster odbudowy wszedł z twarzą sami! 


Sterczą pod niebo 
gruzy Warszawy, 

wre robota 

nad rumowiskiem: 

z gruzów zwycięstwa, 
„z odłamków sławy 
most budujemy 

z odłamków sławy . 
przez Wisłę. 


zmarzniętą, lecz mozpromienioną. 


| — No, cóż, panowie?.. Powiem 
| krótko; po tamtej wojnie zburzo 
me przęsło budowało się dwa la- 
tal.. Teraz musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tem 
pie kilkumiesięcznym! Przy czym 
— to jest pierwsza bodaj . więk- 


sza w stolicy partia odbudowy Lud, 
nie.w formie. prowizorium; to co przed wrogiem 
„już się robi na stały użytek przy | karku nie schyłał, = 


dźwiga za przęsłem prz zesło. 
Filar pod nieba! 

Łuki na filar! 

Wzwyż! 

W dal! 

"W socjalizm! 

W zwyciestwo. 

Most — narodowi, 
roboczym masom, 

niech przezeń przejdą 
wojśkiene nik 
„Trzeba zapału, 

trudu i czasu. 

Most budujemy: 

Polskę. i 


szłości. 
Zebrani przeszli do motorówek 
£ skacząc po deskach, nad wodą, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmewali miejsca loku- 
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
. . (podjechały pod most ' lawirujaąc 
| wśród pali Tu, w dole, na rzece 
" | szeroki wiatr przejmował do szpi 
| |, ku kości. Nieliczna grupa rovo- 
|  tników podnosiła głowy od ogłu 
szającego dźwięku żelastw ukazu 
cjąc ścięte przez mróz twarze, 
aria MG KOAATEOWLE SYPKI TT LAIBOA DELA ENOTO EO OYWAŁAE MHION TANEEA DASEN REH LLA HAE tat WOMAN EM POWY 


ST. ST. RYSZARD DOBRO DOBROWOLSKI 


-= DYMIĄ KOMINY 


Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
Ponad Sosnowcem, Łodzią, nad Śląskiem. | 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 

Wieją pociągi — wskroś po przez Polskę. 


z Białostoczczyzny na Opolszczyznę, 

od ciemnych sztolni do jasnych brzegów, 

poprzez codzienność, poprzez ojczyznę 

od Sandomierza. do Kołol:rzegu. | 


Pługi na Zachód! Węgiel dla Gdańska! 
Żeby okrzepła, żeby wyrosła 

właśna — robocza, a nie znów pańska: - 
I to.jest:maj nasz! I to jest wiosna! 


ddą traktory, idą od świtu, x 
dzwonią kowadła, grają ma szyny, j 
rośnie piętrami Rzeczposp olita — 
mia kominv. dvmia -ko miny! 


| Jjeanak wdrapano się na górę, przejazd Żelaznej, 
stamtąd gub:ł się w szarej 
spojrzeć na ułożone przęsła, nie-| zontu. 


Stąd widać było most | rokie] również trasie, 
(wysokowodny i długi wąż pojaz, do Ronda Waszyngtona, panowała 
dów po obu jego stronach. Most) cisza; 
łuk, Jest | pontonowy przenoszo właśnie na dźwięk żelaza z przekuwanych to 
Wobee tych prac) rów, 
cały ruch szedł teraz przez most | tramwajowych, do mostu. 


"prosić 


|| gnój, chłopaki Kuby; Gajdeczki 
|| spuszczali wodę z łąki i popiół sia 
|li na swojej niwie. Wojtek ogar- 


| si, wszystka krew zadrżała w nim 


siać, oddechem później grź zać kieł 


rw | nych źrenic, udał się przez dziu- 
| rę w płocie na obejście swego są- 
| siada. Chojnacki, oczywiście nie 


|żył gościa, nakładał słomę, krzy- 
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i| spiechem odgarniała sieczkę indo 


|nia do orki — wyszeptał Woitek, 


| wąsem i długim jak dzióbynoszg 
| Chojnacki, parskał śmiec 


wysókowodny i wielkie zatory 
tworzyły się raz po raz. Przed 
patrzącymi, prosto jak wystrzelił, 


inne miejsce, u wylotu ulicy Bru|. 
kowej, aby zapewnić jego użytko | 


wanie bez względu na stan wody 


„biegła szeroka droga Alei Jerozo- 


limskich, z niedalekim- zda się 
punktem 'rozkopanego wiaduktu, 
gdzie wrzała praca, obok ruchli- 
wego ośrodka Polonii z całym 
nierzeczywistym światem 


go handlu ulicznego aż hen, poza 


in 7 r 


gdzie wzrok 
ścianie hory- 


Tu, po praskiej stronie, na cze 
wiodącej 


niósł „się: tylko , głośny 
przygotowanych do linii 


(Z powieści Poli Gojtwizykakiej 
pt. „Stółica”). 


j Í STANISŁAW STANISŁAW PIĘTAK 


-PIERWSZA ORKA- 


ES już na myśl, że ma iść 
tego |pyszałka , bogacza 
Chojnackiego Cierp} z rozdraż- 
nienia i tracił ochotę do roboty i 
do jadła. 

— A może nie pójdę, może u- 
dam się do Teofila Pyłki — mó- 
wił do żony i podnosił twarz na- 
dąsaną, okoloną po bokach jak 
czarną wstążką, :kiełkującym że- 
rostem. 


Ludzie "robili już na rozparcelo 
wanych działkach. Suchy Józef 
orał, Komada Mikołaj rozwoził 


nął spojrzeniem zachmurzone spo 
kojne niebo vi uczuł ucisk w pier 


znów, by lecieć na swoje hekta- 
ry i robić, robić, otać, bronować, 


kujące zboże ku górze. ; 

— Wszystko jedno pójdę —-zde 
cydował Wojtek. Zakurzył papie 
rosa i naciąagnawszytkaszkiet na 
prawe ucho, drobny z postawy, 
lecz rzucający się tak w oczy, z 
powodu smagłej, cygańskiej mie- 
mal'cery: i połyskliwych czar- 


wyszedł mu naprzeciw zachował 
się tak, jakby wcale nie zauwa- 
czał na córkę, by z większym po- 
wcipkował z kimś. 
zapolu na sianie. 

Wojtek czekał w milczeniu z 
dziesięć minut, skóra drgała mu 
na policzkach, dłonie mimo woli 
kurczyły się i rozprężały. 

— A, to ty, Suchy, no, co po- 
wiesz? — zawołał nagle Chojnac 
ki i rad z dowoipu, który zamie- 
rzał wypowiedzieć, zachichotał. 
Sprzykrzyła ci się twojae baba, 
do Staszki mojejś przyszedł? 

*— Chciałem byście mi dali ko- 


siedzącym w 


lecz zbladi, bo wysoki, z rudym 


dalszvm ciagu. 
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TADEUSZ KUBIAK 


Rzecz o trasie W-Z 


(fragment) 


O, ludzie „Betonstalu*. Ludzie „Mostostalu“ — 
Umiłcwali jasność nieba į czerń ziemi. 


Inżynier wskazuje 


Jasność wzrok oddali, ziemi zaś oddaję 
co dzicń swoje nagie ręce, w których dobroć drzemie. 


na planie punkt. — Tu właśnie ludzie z „Mostostalu“ 
z braku miejsca na lądzie montują na wodzie, 

na barkach — części mostu. Ci sami filary 

mostu Poniatewskiego, wiosną w czas powodzt, 
brenili dniem i nocą wśród wysckiej fali. 


Nie chcieli zcjść z rusztowań. Wśród kry kładli przęsła, ~ 
Nie chcieli wierzyć w żadne z niebezpieczeństw. Śmierć? 


Nikt w śmierć nie wierzył. 


Skoro zator kry się spiętrzał, 


mew weń bili. W lodoewatą pierś. 


Ufni w siebie. I w siłę, którą w nich ocalił 
dzień pracy — zmywający ciemność dni zagłady 


z upartych ciał. Dziś, jutro 


ludzie z „Mostostału4 


położą kratowniee. Drugi most Warszawy. . 


Tak wiosną odrastają gałęzie i liście. 
I jest wiatr. Są-gołębie. Niebywała chwila. | 
Spawacz klęczy na zimnym żelazie. Drży. płamień. EGS. 


I woda w rzece stoi. Płynie tylko filar, 


Płyną tylko stalowe nity, kratownice. 
_ Oto Huta Batory, jak miłosny list, 


" wysyła ponad Wisłę czystą 


jasną blachą, z 


Huta Bankowa — kątowniki, 


Huta Łabędy — uniwersale, ' 


Huta Zawiercie — płaskowniki, 


Stalowa Wola — stal. 


I wodę ogniem łączą, I żełazo z drzewem. 


I wschód z-zachodęm. Ural 


z Bałtykiem. I rzeka. 


otwarta rusza. Ryby z morza do morza płyną. 


„idą koła. Owcce. Z daleka, 


z daleka. s 


"Ten widok sen spłukuje z oczu spawaczowia "© Są 
gdy o 24 zaczyna swą zmianę. - ; 
„Jest noc. Sa lampy. Księżyc. Ludzie śpią już. © Tutaj g 
spawacz czuwa nad wodą. W wodzie świateł dłuta. í ii 


Złączcnie cbu brzegów leży w jego rekach. 3 
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— Odrobżę, dajcie, dajcie.. í -z Gajdeczka 'to dobry, uczyn- 


— A gdzież to 
gdzie ty masz pole? 
mordze, co ci Marysia 
zasiałeś żyto przecież? 

— Będę orał tam com dostał. 
% — Co? Przecie wieszać będą za 
to, gdy kto nie odda dworskiej 
ziemi, Rzuć hektary, ratuj życie, 
„Wojtuś! 

— Ja po sprawiedliwości otrzy 
małem:. 

L, Tak? Idź więc do tych po 
konie co ci hektary dali, 

— Wy nie pójdziecie zatem? 

— Idź pókim dobry — zatrząsł 
sią nagle Chojnacki i czerwie- 
niąc na twarzy wyszedł przed sto 
dołę. S 

—.0'co wam idzie? S. 

-— Psiakrew, robić się, żyć jak 
dotąd inie chce, krwawicą 'hrab- 
ską chcą się świnie tuczyć. Na kof 


wniosła, 


lanach będziesz jeszcze” prosił ol. 


przebaczen. e, bykowcem Ibędę 
cię walić że aż ziemię ibędziesz 
gryzł, — Słyszysz ` Józek, sły- 
szysz? — odwrócił się Chojnacki 
do siedzącego chłopa w zapołu —- 
dziady zaczynają rezykować ista 
wiać się. Kto cię Suchy, 'uczy ro 
zumu, byk, kozieł czy kulawy 
pies? A do kościoła. do spowiedzi 
i całować nas po rękach, byśmy 
ci znowy pozwolili żyć! 

Wojtek trząsł się od gniewu, 
ale nie dał s.ę ponieść uczuciom, 
szarpnął się jednak i splunął: > 

-—— Przyjdzie jeszcze. czas, PR 
czekam sę ` zmiany,s,skopię ja 
was, tak jak wy dzisiej mnie. Nie 
wypuszczę ja waszych słów z pa 
mięci. 

„Gdy się zmierzchało, Wojtek, 
wciąż jeszcze wzburzony, Wy? 
szedł z domu i skierowałg sę na 
wieś. Wahał się chwilę, ale udał 
się w końcu do Pawła Gajdeczki. 
Niespodziewanie teraz  poszeżę- 
ściło mu sę. Gajdeczka wypoży- 


chcesz orać, ny chłop — wzruszył się Wojteł 
Na tej pół| leżąc już w łóżku. 


— Śpijmy,. rano Czeka nas ha- 
rówka — zamruczała. Marysia i 


| oddychała ciężko, łapała jakby © 


statnie*przed snem vowietrze. 


Już?przed wschodem słońca by 
* na nogach... 
*..Wyprzągł "Wiśniochę, puścił 
ją na łąkę i stanąwszy na skraju 
swojej dz: ałki, popatrzył na pług 
z takim napięciem jakby się sam 
zaprząć chciał do niego. 5 


— Jak się masz Wojtek?— Ha 
na krowieś. przyjechał, uparty 
chłop z ciebie! — rozległ się na- 
gle z-drogi pogodny, ‘wysoki głos. 


m Dzień: dobry. a szepnął Woj 
tek i odwracając się zobaczył 
przed-sobąg Kaspra Wojtawca, ja 
snowłosego+piegowatego, młode- 
go chłopa, jadącego wolno na cą 
pigach pługa 'ku,wsi. - 


m (Obiecują nas śtrzyjkć, * ala 
nie trzałsię (bać.. «Wszystkich nas 
nie powystrzełają, trza robić, trza 
siać. 1Piękna ziemią, aż serce się 
raduje do tej nowej orki == wos 
łał Wojtawiec ii zatrzymał ‘konig 


. — (Cóż, nie ma, *bracie, czym 
Krową mi padnie, nie podoła. 

— W isamej rzeczy krową nie 
kaj ało Zaczekaj do po 
jutra Aja ci zorzę i zasieję, A 
kręcisz snopki i poszyjesz'mi xha 
lupę za to, dobrze? 


- Jeśli masz serce -— wybakad 
słabym głosem Wojtek. 

-— No, to jest zupełnie po mo 
jej myśli. 

Po chwili Kacper końmi, Woj* 
tek popędzając krowę wracali do 
wsi. Za drogą Wojtek, już wegci» 
szy, rozgadał się i opowiedzizi 
Kasprowi jak:go to wczoraj przy 
jął bogacz Chojnacki. > 

—To filut, ale będzie on jeszcze 


czył mu pługa, bron i uprzęży. chodził bez tej swojej czerwonej 


Doradzał przy tym jeszcze. jak 
trzeba się obchodzić z krową 
asie orki, by jak najwięcej zro 
ć, a bvdlecia mimo tęwie zmę 


4 
(A 


pychy na gębie — rzekł Kasper i, 


w | zdejmując kaszkiet, odgarnął gę 


stą, jasną jak świeża strzecha czu 
prynę z czoła. — Zobaczysz, nie 


*%oni wysraia. MY worm. 
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WŁODZIMIERZ SOKGRSKI 


Kuliura i sztuka naszej epoki 


(w piątą rocznicę Manifestu PKWN) 


ćżoli spojrzymy na drogę, któ- 

rą w ciągu tych pięciu lat 
przehyliśmy na odcinku polityki 
kulturalnej możemy stwierdzić 
o:brzymi jej rozwój, dokonany 
w wyniku zaszłych przemian na-| twórczej naszego świata artysty- 
tury ustrojowej i społecznej.  |cznego. Wyrazem tego procesu 
J*Z trwały czynnik jej rozwo-| jest również wkraczanie naszego 
; ju wkroczyły w pierwszym | teatru w swój nowy sezon pod 
rzędzie na arenę naszej historii| hasłem wielkiego festivalu sztuki 
masowe spoleczne i młodzieżowe | radzieckiej i szeroko pomyślanej 


dziennie dokonywuje 
dach naszych twórców. 
jp'ciolecie Manifestu PKWN 

obchodzimy więc w warun- 
kach krystalizującej się myśli 


w umys- 


prganizacje, które. stały się nie| akcji, wprowadzającej na deski 
tylko współtwórcami wielkich 
przemian natury ideologicznej, | czesnej polskiej dramaturgii. 
lecz i współtwórcami w dziele sezon teztralny 


j uż najbliższy 
będzie zawierał prapremiery 
sztuk Leona Bruczkowskiego, Ja- 
rosława Iwaszkiewicza, (iorczyc- 
kiej, Karczewskiej, Brandstetters, 
Wirskiego, Waldena, Krzywice- 
kiej i wielu, wielu innych pisa- 
rzy i poetów Polski ludowej. 
M inisterstwo Kultury i Sztuki 
może zapewnić, że w ciągu 
najbliższego roku edbędzie się na 
scénach polskich teatrów 36 pol- 
skich prapremier, co jest cyfrą nie 
notowaną w historii polskiego te- 
tru, Jednocześnie na ekrany na- 
szych kin wejdą w ciągu jesieni 
cztery nowe dlugometrażewe fil- 
my: „Robinzon Warszawski” i 
„Dom na Pustkowiu”, obejmujące 
jeszcze problematykę walki z oku 
pontem oraz „Powrót do życia” i 
„Czarci żleb“, zahaczających już 
o naszą rzeczywistość. 
SG ezon zimowy w polskiej pla- 


wykuwania nowych form pracy 
artystycznej i programowej. 
4 cba dwustu pięćdziesięciu 
tysięcy uczestników zespo- 
łów świetlicowych i kółek chóral- 
nych mówi o tej imponującej 
pracy, jaką dokonały Związki Za- 
wodowe i Samopomoc Chłopska 
na drodze upowszechnienia kul- 
tury i sztuki w Polsce, na drodze 
wciągania. klasy robotniczej do 
bezpośredniego decydowania ú 
perspektywach rozwojowych kul- 
tury polskiej. 
cparciu o masowe organiza- 
cje spoleczne nastąpiła rów- 
nież daleko idąca zmiana widow- 
ni teatralnej, sal koncertowych, 
kinowych, widowiskowych, wy- 
staw plastycznych i czytelni bi- 
bliotecznych. Z drobnomicszczań- 
sko-inteligenckiej widownia sta- 
łe się inteligencko-robotniczą, a 
rozwój teatrów i imprez objazdo- 
wych, rozwój ruchu amatorskie- 
go Samopomocy Chłopskiej roz- 
szerza coraz bardziej zasięg kul- 
turalny i na wieś polska: 
dajemy sobie sprzwę, że pro- 
7 'cesy te są jeszcze dalekie 
pd doskonałości i, że wąska sieć 
instyżucji kulturalnych,  położo- 
nych głównie w śródmieściu, utru 
dnia w poważnym stopniu klasie 
robotniczej przyswojenie $óbie te? 
atru i filharmonii na rówmi z chle 
bem powszednim. Tym nie mniej 
jednak. osiem i pół miliona wi- 
dzów, teatralnych, cztery miliony. 
słuchaczy sal koncertowych i 
czterdzieści milionów widzów ki- 
nowych, stanowią poważną ma- 
sową bazę. przekształcenia reper- 
tuarw' teatrów i kin zgodnie z ide- 
ologią i smakiem artystycznym 
szerokich warstw naszego społe- 
czeństwa. . Az, 
Z, eszcza ostatni rok był pod 
| tym względem  przełomo- 
wy. Teciry, radio i w znacznym 
stopniu film stały się. czynnikami 
współkształtującymi oblicze kul- 
turalne i polityczne naszego kra- 
ju. Szmira społecznie szkodliwa 
została wyparta z desek scenicz- 
nych, filmy zmerykańskie coraz 
bardziej ustępują miejsca filmom 
radzieckim, polskim j czeskim, 
p unkt ciężkości naszej ofensy- 
` wy przesunął się w ten spo- 
sób na walkę o narodową, włas- 
ną, socjalistyczną w treści kulturę 
i sztukę: naszego kraju, kuture 
zawierającą całą treść naszego ży- 
tia i naszęj pracy. 
wy człowiek "naszej epoki, 
| tęn człowiek, który odbu- 
dował Warszawę i przebił trasę 
W—Z, ten człowiek, który uru- 
hamia fębryki i stwarza nowy, 
socjalistyczny stosunek do pracy, 
ten człowiek, który opanowuje ży 
<ie szkół i uniwersytetów chce 
zobaczyć siebie, swoje radości i 
swoje zwycięstwo w sztuce i w 
twórczości. naszych artystów. 
O «itọ toczy się dzisiaj wałka 
„he szerokim froncie ofensy- 
wy kulturalnej. i 
“odpowiedzi na bezideowość, 
rozkład i pustkę kosmopo- 
Jitycznej;kultury państw kapita- ; 2159 i zer 
listyeznych (maskużącej w ten spo botnieze ładzian i młodzież wiejska z 
sób wobec narodu swołą własną województwa dostarcza ją ZAWSZ dużej 
zdrądę oraz imperialistyczną 2g- kroję eco e i chcących się kształ- 
resię Stanów Zjednoczonych), |*6 mostek, 
'chceniy, żeby nasza kultura i na-| T trzeba widzieć jak ta młodzież 
sza sztuka godne były ludzkiego |pracuje: z jakim zapałem uczęszcza 
życia i ludzkiej walki o nowy, |na wykłady i ćwieżenia, jak. pilnie 
lepszy świat. Th  |składa kolokwia i egzaminy! Jestem 
p tym hasłem odbywały sięjstarym pedagogiem i powiem sżezórza, 
(R l wszystkie ostatnie zjazdy|że młodzieży tak oddanej pracy nie 
misarzy, kompozytorów, plasty-|widziałem w Polsce, ani gdzie indziej. 
“ków i dramaturgów, zjazdy, które| Zaginął już można pyłwiedzieć całko. 
(wykazały głębokość przełomu, ja*|wicie typ studenta birbanta, mar- 
ki już sią dokonał i jaki się co: notrawiącego czas i pieniądze. 


ogólnokrajową wystawą, 


żni życia į pracy 
kraju. 
od znakiem walki o nową, re- 


będzie się również w sierpniu br. 
Konferencja Kompozytorów w Ła 
gowie, stawiająca sobie zadanie 


+ 


zyki współczesnej. 


ADAM _CZARTKOWSKI 


prof, Uniwers. Łódzkiego 


Powołany do życia dekretem z dnia 
24 maja 1945 r. Uniwersytet Łódzki 
kończy obecnie 4 rok swego. istnienia. 


Warto rzucić okiem na ubiegłe ezte 
ry lata jego działalności i zustanowić 
się nad perspektywami dalszego roz- 
woju, 
KWITNIE PRACA NA 
UNIWERSYTECIE ŁÓDZKIM... 


Uniwersytet łódzki liczy ubecmie 
bez mała 10,000 sluchaczy (9,680 
słuchaczy). Najliczniej jest obsadzony 
Wydział Prawny (3.070 słuchaczy), 
Wydział Humanistyczny (1621 shicha- 
czy), Wydział Lekarski (1689 słucha 
czy), Wydział Stomatologiczny (1361 
słuchaczy), Wydział Matematyczno 
Przyrodniczy (1232 słuchaczy) wresz 
cie — Wydział Farmaceutyczny (427 
słuchaczy). Co do ilości słuchaczy Uni- 
wersytet Łódzki jest jednym z najlicz 
niejszych, Wyprzedza go Uniw. Jagiel 
Joński w Krakowie, dorównuje Uniw. 
Warszawski, To znaczy, że Uniwersy- 
tet Łódzki najwidoczniej czyni za- 
dość dojrzałej potrzebie społecznej, 
pozwalając pobierać wyższe wykształ. 
cenie ~ przede wszystkim dzieciom 
rzesz robotniczych Łodzi i miast py- 
siędnich oraz młodzieży wiejskiej z ca 
łej Polski, Jako miasto znacznie 
mniej zniszczone niż Warszawa, a bliź 
sze od Krakowa i Poznania daje moż- 
ność młodzieży łódzkiej i najbliżej po 
łożonych powiatów żyć i kształcić się 
taniej i wygodniej. W dodatku nals- 
ży pamiętać, że najszersze sfery ro- 


U 


naszych teatrów utwory współ- Sze miejsce wybija się realizacja 


z/istyczną muzykę polską od D 


wielkiego /festivalu. polskiej mu | prawdziwej, 


wiadectwem  dokonywujące- 
go się przełomu w szkolach 
artystycznych będzie październi- 
Kkowy zjazd młodzieży i profeso- 
rów wyższych szkół artystycznych 
w Poznaniu, połączony z pokazem 
prac i demonstracją osiągnięć na 
polu teatru i muzyki. 
Ne tym zjeździe, obok wysta- 
wy plastycznej, szkoły tes- 
tralne zapowiadają szereg przed- 
stawień, wśród których na pierw- 


„Młodej Gwardii" w wykonaniu 
szkoły łódzkiej. 

czwój polskiej kultury idzie 

` jednocześnie w parze z po- 
glębieniem się współpracy kultu- 
ralnej między Zwiazkiem Radziec” 
kim i Polska. Obok teatru Ochłap- 
kowa i znakomitych solistów ra- 
dzieckich z Jakubem Zakiem na 
czeie, na. uroczystości pięciolecia 
Polski Ludowej przybywa z Mo- 
skwy znakomity zespół baletowy 
Wielkiego Akademickiego Teatru 
Opery i Baletu, a równocześnie do 
Moskwy wyjeżdża kiłkunastu pol- 
skich solistów i zespół ludowy pie 
śni i tańca oraz organizuje się w 


| ramach Wystawy Przemysłu Lek- 


kiego — wystawę plastyczną Du- 
nikowsliego i Kowarskiego. 
ten sposób na drogach wza- 
jemnej wymiany kulturalnej 
nie tylko potęgują się więzi przy- 
jażni i braterstwa, lecz wzbogaca 


styce rozpocznie się wielką, się kultura naszych narodów (na 
która| Szych wolnych narodów), budują- 
postawiła sobie dumne zadanie od| ych wielką sztukę epoki socjali- 
tworzenia w plastycznej wyobra- stycznej, sztukę humanistyczną ze 
ludzi naszego swoich najgłębszych treści i na- 


rodową z bogactwa form artysty- 
cznego wyrazu. 3 

rogi zwycięstwa klasy robo- 
tniczej, drogi budownictwa 
socjalistycznego są drogami wiel- 
kich osiągnięć kultury i sztuki na 


zorganizowania na jesieni 1950 r, | rodowej, kultary i sztuki głęboko 


PANE UPE RAE, POREDA FRA RZA TE PEPER PRZEZE. RAPER PER ARE REA AE 
„Jednym z'najpilniejszych zadań Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego bedzie na tere- 
nach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zape- 
wnienię bezpłatnego nauczania na wszystkich 
szezeblach. Przymus powszechnego nauczania bę- 
dzie ściśle przestrzegany. Polska inteligencja 
zdziesiątkowana-przez Niemców, a zwłaszcza ludzie 
nauki i sztuki: zostaną otoczeni specjalną opieką, 
Odbudowa szkół i szpitali zostanie natychmiast 
podjeta“, * | 
(MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WYZWO- 
LENIA NARODOWEGO — 22 lipca 1944). 


W b dk R dodaj | 
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SZKOLNICTWO W POLSCE LUDOWEJ 
1838/38 - 35 mit, lutnosei 
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H PRZEDSZKOLA 83 339 


| SZKOLY ŚREDNIE 


SZKDŁY 1 KURSY 
ZAWODOWE 
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* Włodzimierz Sokorski. 1 i 


tet Łódzki w ciągu tych 
pierwszych lat swej działalności udzie 
lit już 1132 magisteriów, 63 doktora- 
tów i 25 habilitacji! 

W bieżącym roku np, Wydział Le- 
karski wydał*195 dyplomów, a Wy- 
dzinł Farmaceutyczny ponad 50... 


TRUDNE BYŁY POCZĄTKI. 


a przecie na to, by wykształcić ta- 
ką ilość młodych sił fachowych sa 
poziomie uniwersyteckim, a więc naj- 
wyższym — trzeba nie tylko słucha- 
czy i kh piacy, ale wytężonej pracy 
profest=fw i ił pomocniczych — i co 
jeszoze trudniejsze — odpowiednio urzą 


.|dzonych zakładów, pracowni, klinik i 


bibliotek. Uniwersytet Łódzki w chwi 
li założenia miał zaledwie kilkudzie- 
siin sforanyc" wojną profesorów — 
a peza uyin., jeden zniszczony gmach 
dawnej Szkoły Zgromadzenia * Kupców 
przy ul. Narutowicza 68 oraz kilka pu- 
stych, w nienajlepszym stanie lokali 
rozrzuconych pa całym mieście!... 


Ale perspektywa możności kształce. 
nia tysięcy tak Polsce potrzebnych Bił 
fachowych podziałała pobudzająco na 
tych, którzy zostali powołani do stwo- 
rzemia tej nowej uczelni. Zarówno rek 
tor pret. Kotarbiński, jak prorekto- 
rzy: prof, Szymanowski, prof. Kolan- 
kowski, prof. dr. Chałasiński, prof, 
Wilezkowski — i obecnie urzędujący 
prof. Jakubowski, jak również dzieka- 
ni i prodzickańi Gein Wydziałów 
nie ulękli się pracy organizacyjnej. 
Pomogli mu z całych sił wszyscy powo- 
łani profesorowie — kierownicy po 
szczególnych * zakładowych pracowni, 
adiunkci, asystenci, wszyscy: czionko- 
wie administracji aż do woźnych włącz 
nie — i jakoś tak wszystko dało siej 
urządzić, że już pierwszy rok istai6- 
nia minął pomyślnie i z dodatnim wy- 
nikami. i 


OSIĄGNIĘCIA ŁÓDZKIEJ UCZELNI 
UNIWERSYTEOKIEJ 

I óbecnie Uniwersytet Łódzki 1 oże| 

gie już pochlubić tym, że posiada vie! 


Najlepiej świadczą o tempie i wy”*|jeden zakład, nie jedną Pig. urzą- AO EN OVON EN AE 
jności jej iki: Uniwersy: |dzoną naprawdę wzorow Że wymie.|cze w naszym Uniwerysylec t ta- 
PRE N o LARA ; z EIET kie, jakim być powinno. Np. Uniwsr:. 


BSIĄGA LE sytet posiada księgozbiór liczący już 


Piąty rok pracy Uniwersytetu Łódzkiego 


zakłady protetyki i denty- 
stki zachowawczej Wydziału Stomato- 


logicznego przy ul. Nowotki 21, Za- 370 tysięcy tomów, nie może jednak 


-i = i 


będzie mógł dojść... Nie wszystko jeRz 


kład Anatomii Opisowej Wydz, Lekar 
skiego .(Narutowieza 60 i Zakład (he- 
mii Wydziału Lekarskiego, Dość po- 
wiedzieć, że podczas jędnego ze ziaz- 
dów przedstawicieli nauki z całej Pol 
ski, odbytego w Łodzi, uczestnicy zwie 
dzili Uniwersytet Łódzki, stwierdzając, 
że pomimo liczne braki — niektóre za 
klady stoją wyżej niż w dawnych Um 
werżytetach, 


Uniwersytet Łódzki liczy w obec- 
nej chwili 116 profesorów,  doechtów 
etatowych 7, nieetatowych 12, adiunk= 
tów i asystentów 415, a pracowników 
administracji 171. Zakładów posada 
120. Dalsza wszechstronna rozbu jowa 
Uniwersytetu trwa. Wykańcza siq lo- 
kal Wydziału Prawnego przy ul. Ko- 
pernika 55, Instytut Endokrynolosii i 
Immunologii Chorób Zawodowych 
przy ul. Narutowicza 30.a w dniu dzi 
siejszym odbywa się otwarcie Polikli- 
nik Chorób Zawodowych przy ul, Na- 
rutowicza 96. Jest to zakład leczniczy 
i badawczy pierwszy i jedyny w Tol- 
sce, świadczący o tym, w jakim stop- 
niu Uniwersytet Łódzki jest ściśle 
związany z terenem, na którym istnie- 
je — i w jakim stopniu chce czynić za 
dość potrzebom tego terenu! Przecie 
praca w fabrykach np. włókienniczych 
powoduje swoiste zakażenia i choroby 
i trzeba je leczyć i umieć leczyć. W 
dawnym ustroju nikt tą sprawą tak 
ważną społocznie nić zajmował się. Uni 
wersytet Łódzki, w szczególności żego 
Wydział Lekarski, uważa zajęcie sie 
nią za swój naturalny yfbowięzek. 

Pomimo tylu dodatnich 
Uniwersytet Łódzki daleki jest jesz 
cze od tego, do czego w: miarę rozwoju 


osiągmięć © 


udostępnić go studiującym i pracują 
cym naukowo, gdyż... nie. posiada od- 
powiedniego lokalu. 


Trudności lokalowe nie pożwnlaję 
również Uniwersytetowi Łódzkiemu 
na rozwinięcie należytej działalno: 
ści przez niektóre wydziały  uezolni. 
(up. mineralogii lub geologii Wydz 
Matematyczno Przyrodniczego)! 


PERSPEKTYWY PRZYSZŁOŚOI . 
I TERAŹNIEJSZE BRAKI 


Coprawda wszczęto już poważne pra 


ce przygotowawcze do rozpoczęcia bu- 
dowy Osiedla Uniwersyteckiego złoż 
nego z kilkudziesięciu gmachów na 
terenie położonym między ul, Naruto 
wicza, Uniwersytecką, Nowotki i Ra 


diostacją, rozstrzygnięto już konkurs. 


architektoniczny ustalający rozmiesz- 
czenie tych gmachów, ale wobec tego, 
że ten terón nieprędko zostanie odda- 
ny Uniwersytetowi, czyby tymczasem 
nie dało się obmyśleć środków zastęp: 
czych,  łętórcby złagodziły jakoś nie- 
dociągnięfia lokalowe i umożliwiły roz. 
winięcie się pracy naszej uczelni w więk 
szej ilości kierunków, niż dotychczas? 

Trudno mi tu dawać jakieś rady. Nie 
miejsce potemu, Ale pozwalam sobie 
żywić nadzieję, że Łódź — odpowied 
nie jej czynniki samorządowe i spo: 
łeczne — napewno wejrzę w te spra 
wy. Wierzę, że w uznaniu tych osiąg. 
nięć, którymi Uniwersytet Łódzki 


już może się poszczycić, to się stanie _ 
iże nie za najbliższa cztery lata, ale 


już za, rok qie będziemy musieli po- 
wtarzaż przynajmniej części tych na, 
rzekań, które obecnie wypowiedzicć 
musimy, r 


Od zarania Polski Ludowej datuje się nieprzerwany rozwój 
czytelnictwa prasy polskiej w ogóle, a prasy robotniczej w SZCZE- 
gólności. Nakłady rosną, mnożą się uruchamiane zakłady graficze 
ne. W roku 1945 dzienny nakład czasopism partii robotmiczych 
wynosił 349 tys. egzemplarzy, w roku następnym 1946 — 1.003.000- 
egz. Rok 1947 przynosi skok — do 2.095.000 egz, Po zdednoczeniu- 
partii robotniczych, potężny skók — do 4.811.000 w ROKU 1949. 
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Kol, Stanisław Dębski 


przodownik pracy 
gr na roli 


+ (Kol. Stanisław Dębski ma 19 
lat, jest ZMP.owcem i trakto 
rzystę, Pracuje w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym Rogów 
i wyrabim 135 proc. nermy. 
Kol. Dębski przeszedł trudną 
szkołę życia. Jako syn fornala 
w tymże majątku Rogów, lecz 
wtedy należącym do dziedzica, 
nie miał możności kształcenia 
się, Od maleńkiego musiał pra 
cować, bo w chacie fornald by- 
ła bieda. Ukończył tylko cztery 
oddziały szkoły powszechnej. 
Po wyzwoleniu kol, Dębski 
pozostaje w majątku. Jego ma. 
rzeniem jest: ujarzmić traktor, 
ma zamiłowanie do mechaniki, 
— Kolejno byłem pomocni. 
kiem na traktorze, potem kie- 
rowcą, ale wykazywałem jesz 
czę poważne braki w pracy, Nie 
znałem jeszeze dobrze maszyny. 
W łutym 1948 r. administracja 
wysłała mnie na kurs traktorzy 
stów. Poznałem wtedy dokład, 
mie moje narzędzie pracy. ` 
Kol, Dębski: 8 lata „siedzi na 
traktórze'* i dobrze pracuje, 
świadczy o tym chociażby fakt, 
że podczas ostatniej erki, w te. 
renie, w którym miał zaorać 
300 ha, zaorał faktycznie 435 
ha i jeszcze pomógł w eąsied- 


nim PGR, zągorująy 15 ha, 
e iA dniu tegorocz. 
-nyeh guniw wyrobił 350 procent 


normy. 
— ©hcę się jeszcze uczyć. 
Chciałbym być mechanikiem. 


Sądzę, że ZMP pomoże mi w 
tym — mówi kol. Dębski. 
"ZMP istotnie . pomoże kl. 
Dętiskiemu, bo w pełni na to za 
sługuje. 


Kol. Janina 


~ Stankiewicz 
jedzie do Budopesztu 


Kol. Janina Stankiewicz je- 
dzie na Festival SEMD w Bu- 
dapeszcie, jako delegat młodzie 
ży naszej robotniczej Łodzi, 
Kim- jest .Kol. Janina? Od 
pierwszej chwili wyzwolenia 
pracuje w PZO im. Próchnika, 
Prócz pracy zawodowej bierze 
czynny tdział w życiu organi 
zacyjnym w ZWM, a następni 
w.ZMP. Od drugiego etapu 
(młodzieżowego wyścigu pracy 
zawsze zajmyje pierwsze miej. 
sce wśród całej załogi. Prze. 
ciętna jej prodnkeja wynosi 180 

recent normy. W zakończeniu 

ażdego etapu otrzymuje nagro 
dy, a w rcku 1948 otrzymuje z 
rąk Prezydenta [Rzeczypospoli. 
tej Srebmy FęyZyż Zasługi. 
Obecnie kol. Stankiewicz pracu 
je na stanowisku kierownika 
świetliey przy PZO im. Próch. 
nika ù z tej funkcj: wywiązu- 


js się tak samo dobrze, jak 
wywiązywała się we współza- 
wodnictwie pracy. Kol. Stan. 


kiewicz pełni funkcję przewod. 
niczącej Zarządu Fabrycznego 
ZMP, ce jest dowodem żaufa. 
nie, jakim darzy ją młodzież 
zakładów. 


Manifest Polskiego Kemitetu 
Wyzwolenia Narodowego był 
tym wielkim, rewolucyjnym 
przełomem, który wyzwolił naj 
szersze masy młodzieży i da 
jej m*żność uczestniczenia w 


życia gcspodarczym, politycz- 
nym i kulturalnym „naszego 


kraju. Usunięcie od władzy ob 
szarników 6 kapitalistów, prze. 
prowadzenie reformy rolnej i 
unarodowienie przemysłu, otwo. 
rzyło przed Polską ncwe zupeł 
nie perspektywy rozwoju, a. dla 
młodzieży stworzyło możność 
awamsu społecznego i oświato- 
wego, 

Manifest Lipcowy rozkuł miło 
de robotmicze i chłopskie ręce, 
które na próżno wyciągały się 
przed wojuą poe wiedzę i pra. 
eg. 

Rozbudowa szkolnictwa pod. 
stawowego, średniego, zawod0- 
wego i wyższego  ctworzyła 
przed młodzieżą niespotykane 
dotąd możliwości. 

Znyłaszcza szkolnictwo zawó. 
dowe, przygotewujące nowe ka 
dry fachowców, może poszczy. 
cić się poważnymi osiągnięciami, 
Przed wojną mieliśmy w tych 
szkołach 90 tysięcy uczniów. 
Dziś mamy ich 300 tysięcy. 
Młodzież wiejska, która przed 
wojną z reguły miała zamknię. 
ty dostęp do szkolnietwa zawo 
dowego, dziś wiezy się w Szko- 
łach Przysposobienia Przemysło 
wego.: Młodzież robotnicza, pra- 
cująca w przemyśle ma ustawo 
wo zagwarantowaną możliwość 
dokształcania się, zdobywania 


które osiąga awans społeczny. 
Poważną rolę spełnia powsze. 
chna organizacja Shiba Pol. 


dzieży do pracy zawodowej. 
Uruchomienie Kursów Przygoto 
wawczych na „Wyższe Uczelnie 
rozbudowa sieci burs i stypen. 
diów odpowiedni dobór kandy. 
datów na wyższa uczelnie, 
stwarzają miłodzieży robotniczej 
i chłopskiej kcrzystne warun. 
ki studiów, sprawiają, że z ro 
ku na rok powiększa się pro- 
cent młodzieży pochodzenia ro 
botniczego i: chłopskiego na wyż 
szych mezelniach. : 
Jednocześnie z rozbudową 'go 
spodańczą ulega również całko. 
witej likwidacji plaga bezrobo 
cia, tak mocno gnębiąca mło. 
dzież przed wojnę. 
Rozibudowujący się prziemysł 
wymaga stałego depływu no. 
wych rak. Przed młodym czło. 
wiekiem, który Zdobył przygoto 
wanie do zawodu, nie stoi już 
w Prłsce widmo bezrobocia. 
Wraz z unarodowieniem prze 
mysłu znikł wyzysk zatrudnio. 
nej w nim młodzieży. Uzyskała 
ona prawo równej płacy za fów 


rzetelnych kwalifikacji, przezł 


soei — w przygotowaniu mło-f, 


Manifest wyzwolił młodzież 


ną pracę, prawo do szkclenia 
zawocewego, «do, wypoczynku. 


w sektorze prywatnym. -. Niej iych rcbotuików, 


nieje wszędzie tam, gdzie tkwią jrów, wiele tysięcy 


stroju kapitalistycznego. Ale o 


y ray, pracowników handlowych 
usunięcie wyzysku 


stwa, przez młodzież miąst i 
wsi. Nasze zwycięstwo w tejj domić dziś, w 5.tę: 
walce zapewni wszystkim bez | Manifestu PKWN, 
wyjętku młodym ludziom rów=, któremu 
me możliwości rozwoju. * 


radości, do pracy. 
Plan 6.letni ctwierg 


przed A. Z. 


Chcemy, aby Ojczyzna nasza była krajem wolnych, 
radosnych, twórczych ludzi, nie znających krzywdy, 
poniżenia i nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość społeczna, aby nikt 
nie był wyzyskiwany i wszyscy ludzie stali się braćmi. 
Mamy śmiałe umysły i silne ramicna. Ożywia nas za- 
pai budowniczych nowego, lepszego życia. 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 


Czego dokonaliśmy w ciągu r 


młodzieżą dalszą perspektywę 
rozwoju. Państyvo potrzebować 

Nie znikł jeszcze oczywiście | będzie w tym okresie około 800 
wyzysk młodzieży, zatrudujonej | tysięcy nowych wykwał:fikowa 
100. tysięny 
mikt on równieź i na wsi. Ist. | techników, 24 tysiące inżynie-| 
- nauczycieli, 
w naszym kraju pczostałości u. |agronomów, traktorzystów, leka 


klasowego |i innych. Ludźmi, którzy Zajmą 
toczy się ostra walka, prowadzo| te wszystkie stancwiska, bę- 
na przez klasą robotniczą, ma-; dziemy my — młodzi, To nakła 
sy mało i średnicrolnego chłop |da na nas poważne obowiążki. 
Trzeba to s-bie dabrze uświa 
rocznicę 
Man festu, 
zawdzięczamy  nłsze 
ny start życiowy i nieograniczo|prawo do twórczego życia, do 


Wzywamy do współzawodnictwa 
"młodzież węgierską ` 


Zbliża się Festival į Kongres Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który zbiega się z szeroką 
ofensywą pokoju, prowadzoną przez światowy obóz 
demokratyczny ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej na czele. Pragnienie pokoju; szczę 

„śliwego rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w co- 
dziennej naszej pracy w fabryce i znajdzie swój wy< 
raz na Festivalu i Kongresie ŚFMD. Bo pragnienie to : 


ogarnia najszersze masy miodziezy,  ; 
Związek Młodzieży Polskiej jest członkiem Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, : która jest 
częścią składową światowego obozu pokolu i postępu. 
“Dlatego młodzież polska pod przewodnictwem Z.M.P 
wspólnie z młodzieżą postępową ¿świata walczy o 
wspólne cele federacji. 
Ostra walka klasowa, którą prowadzimy w mieście 
i na wsi dla urzeczywistnienia w naszym lęraju ustro- $ 
ju sprawiedliwości społecznej, jednoczy nas najściślej: 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na: czele. 
Im lepiej żyć będziemy w naszym kraju i w innych 
krajach demokracji ludowej, im wyższa będzie u nas 
stopa życiowa, tym bardziej wzrastać będzie siłą na- 
szego kraju i krajów demokracji ludowej jaką waż-. 
nych ogniw antyimperialistycznego łańcucha. %* à 
Zdając sobie z tego sprawę i dąceniając wielką wa- 
gę Festivalu i Kongresu SFMD, my, młodzież Pań- 
stwcwych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 9 
w Łodzi wzywamy do współzawodnictwa pracy całą 
młodzież Zakładów Tekstylnych Magyar Tekst. 1 Ipar 
Ujpóst na Węgrzech. Do współzawcdnietwa produkcyj 
nege, w walce o ilość i jakość towaru, do współzawo- 
dnietwa w pracy organizacyjnej oraz w rozwoju ‘życia 
kulturalnc-oświatowege w naszych zakładach. -© 
Im wydatniej pracować będziecie Wy, na Węgrzech, 
i my, w Polsce, tym mocniejszy stanie się nasz wspól- 
ny front pokoju. ; 
Niech żyje Światowa Federacja Młodzieży Demo- 
kratycznej! | Z 
Niech żyje bratnia młcdzież węgierska! 
Niech żyje ; rozwija 
wśród naszej młodzieży! 
z 


się współzawodnictwo pracy 
Młodzież Państwowych Zakładów Przemysłu 


Bawełnianego Nr. 9 w Łodzi. 
m O O ta 


Młodzi Obywatele! s 


Taka będzie przyszłość Polski, jaką Wy potraficie 
stwcrzyć, W Waszej nauce i w Waszej codziennej prz= 
cy mieszczą się potężne źródła siły twórczej, z ktorych 
Naród Polski czerpać będzie soki odżywcze i potęż- 
nłejącą moc swego odrodzenia, ala: 

S - 7 (Z przemówienia Prezydanta R. P 
tow. Bolesława Bieruta, wygłoszo- 
nego na ogólnopolskim zlocie-mło- 
dzieży w dniu 22 lipca 1948 r. we 
Wrocławiu), ti 

8 Jesteśmy pierwszym mlodym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapał i zdelności może zastosować 
w twórczej pracy dla naredu. DU. 


p 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP), 
3 


Przełamiemy cpory, jakimi usiłują hamować. nasz 
rczwój wrogie nam siły międzynarodowego kapitału 
i rodzimej reakcji. Razem z ludem pracującym miast 
i wsi zbudujemy lepszą przyszłość narodu polskiego. 


(Z Deklaracjie Ideowo - Programowej ZMP). 


„ Szczycimy się tym, że z szeregów młodzieży wyszło 
hasło współzawodnictwa, że z szeregów młodzieży 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odbudowy, przodow- 
ników produkcji, bohaterów nowej Polski. Dążymy do 
objęcia wspólzawodnictwem w produkcji całego mło- 
dego pokolenia. l 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). Á 


oku 


Dorobek łódzkiej i wojewódzkiej Organizacji ZMP. 


Od wielkich wrocławskich dni 
opłynął cały rok. W ciągu te- 
go roku zjednoczona młodzież 
polska w cfarnym trudzie i 
we wspólnym wysiłku pracowa., 
ła ze wzmożoną energia dla do 
dobra i rozkwitu Polski Ludo. 
wej Od chwili zjednoczenia — 
wyłkhowujące swych członków w 
duchu  przedującej  tdeologii 
marksizmu-leninizmu — stał się 
Związek Młodzieży Polskiej mi 
lionową armią młodych budow- 
niczych socjalizmu.  Niemały 
wkład w tę pracę włożyła łódza 
ka i wojewódzka organizącja 
ZMP. Świadczy o tym wzrost 
lezby człcnków. W styczniu 
1949 roku organizacja. łódzka 
liczyła 11,918. członków zorga- 
nizowahych w 413 kołach, a or- 
ganizacja wojewódzka — 37,316 
członków  zcerganizowańych w 
1403 kołach. 


Na dzień I rccznicy zjedno» 


czenia organizacji, młodzieżo.| nictwa, będziemy mieli. ogólny 
wych. łódzka crgamizacja posia|obraz naszej pracy na tym od. 
da już 22,605 członków zgrupo| ećnku. e 

wanych w przeszło 641 kołach.| Mówiąc o współzawodnietwie, 
Organizacja wojewódzka zaś —| należy podkreślić, że. jego naj- 
liczy już 58,975 «członków W|większe nasilenie przypada ma 
2,273 kołach. Liczby te świad-| okres Czynu Kongresowego 
ezą o wzrastającym  autoryte.| (przed Kongresem PZPR}; Czy 
we ZMP wśród: najszerszych | ny 1.majowego i przed Kongre 
mas młodzieży. sem Związków Zawodowych... ` 
Obsprwowaliśmy wówczas, że 


Autorytet organizacji wzra- ? 
j : młodzież pod przewcdnictwem 


stał dzięły: wzmożonej pracy jej mici 
członków na wielu odcinkach| ZMP konkretnymi . zcbowiąza. 
naszego życia, a przede wszyst] niami W producji; W, AUC "W 
kim w dziedzinie współzawod,| zakresie ulepszeń saejalnych — 
nietwa prazy. 490- młodzieże.| lała wyraz temu, że jest. inte- 
wych brygad produkcyjnych w|gralng CELNIE" BOM „badowni. 
Lodzi 1 2735 brygad w woje. czech ustroju sprawiedłiwości 
wództwie — oto wyniki pracy | społecznej w Polsce. 

naszej organizacji w dziedzinie] W cągu minicnego roki kil. 


współzawodnetwa, Jeśli do te.|ka tysięcy «chłopców i dziew 
go dodamy 11,414 młodccianych|cząt z maszego województwa 


przodowników z Łodzi « 60,660|yracowało w brygadach „Sluż- 
z województwa, bicrących czyn; by Polsce", zaś w pracach 3. 


ny udział w ruchu współzawodł dniowych SP wzięło udział w 


tiągu ostatnich d-miesięcy Kil; koło 9.000 ZMP-owców. Bies 
kadziesiąt tysięcy młodzieży.|rzemy aktywny udział w za. 
Wartość wykonanej przez niajspolach artystycznych, mamy 
pracy wyncsi 87 milionów 873|ich 462 w 184 świetlicach. 

tysięcy zł. W organizacj: wojewódzkiej 
objęliśmy w tym samym okre. 
sie czasu, szkoleniem masowym 
około 25.000 członków, pracują 
cych aktywnie w 570 świetlie 
cach, zoryanizowalśmiy 178 bi. 
bliotek, 11,943 członków premi- 
nteruje „Pokołenie*, 8.425 ~ — 
„Młodg Wieść, Na wczasach 
przeszkoliliśzyy 866 aktywistów. 
Kursy ideolog'czne dały ` nam 
1100 absolwentów. 

To są masz 
przetiązu rokui Mamy jeszcze 
poważne braki, które w codzien 
nej pracy usuwamy. Przed na. 
mi stoją wiólkie zadania, które 


- Röżwój i rozbudowa ZMP. 
owskiej organizacji wymagała 
od aktywu i ezłonków poważnej 
pracy ~ ideowo.wychowawcżej, 
Konieczne było wzmożenie szko 
Jpmia, akcji kulfuralno.oświa- 
towej, wzmsżenie czytelnictwa, 
zorganizowanie życia świeflico_ 
wewo w Środowiskach młodzie- 
ży. Mamy na tym polu, mimo 
niewątpliwych jeszcze braków, 
poważnę osagnięcia. Petrąfili. 
śmy objąć — systematycznyn 
szkoleniem masowym na odein_ 
ku łódzkiej organizacji około 
14.000 ZMP.owców, przeszkoli. 
liśmy na wczasokursach 500 ak.]| bezwzględnie wypełnimy, bo 
tywistów, kursy wieczorowe czujemy się silni jedncścią. i 
dały nam 307 absolwentów, prajzapałem młodych budowniczych 
sę młodziewa mear ia o.|Polski Nocjalistycznej, /, | 


ogiągnięcia w s 


— 
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istoria zma dużo dokumentów. 

zapówieuających przemiany dia 
dobra narodów: szumue manifesty, 
pięknie brzriuące Deklaracje Praw 
Człowieka, Nie brak ich również i 
w naszych dziejach: Uniwersal Po- 
janiecki, deklaracja Rządu Ludowe- 
ko w roku 1918... Pozostały one jed- 
nak w historii tylko, jako dokn- 
menty archiwalne, stały się weksła- 
nai, które nie znalazły pokrycia w 
dalszym rozwoju wydarzeń. 

Jeżeli chcemy szukać analogii hi- 
sterycznej dla Manifestu PKWN — 
to znależć ją możemy jedynie w đe- 
klaracjach i uchwałach rządu ra- 
dzieckiego, w dokumentach wiel- 
kiero Października, w dokumentach, 
redszowanych przez władzę robot- 
nięro-chłopską. 

N ie ma (akiego zdania w Manife- 
ście PRWN,które pozostało by 
tylka zanewiedzia  gołoełowną. 
Wszystko, co obiccywał Manifest, 
zostało zrezżlizowane  przcz masy 
pracujące naszego kraju i dla dobra 
tych mas, Manifest zapowiadał wrze 
czywistnienie szerokiej rełormy roi- 
nej j została ona przeprowadzona. 
Znikł z naszej wsi obszarnik, znikła 
krzywda, wyrażająca się straszli- 
wymi cyframi: 19 tysięcy rodzin òb- 
szarniczych władało 16,6 miliona ha 
ziemi, u 21 milionów chłopów dnsiło 
się w karłowatych gospodarstwach 
lub też woale ziemi nie naosiadało. 

Mr'test głosił całkowite wyzwo 

lenie ziemi polskiej od na- 
jeźdźcy hitlerowskiego i powrót pra 
stąrych ziern polskich, polskiczgo Pe 
morza, Śląska Opolskiego i Prus 
Wschodnich. Manifest wzywał do 
walki o szeroki dostęp do morza, 

Dziś Ziemie Zachodnie, zatndnio- 
ne w niebywale szybkim tempie, sta 
nowią nierozłączną część Wolski. 
Dziś Wrocław i Gdańsk, Wałbrzych 
i Zabrze, Olsztyna i Kołobrzeg two- 
rzą ważne ośrodki polskicgo prze- 
miysłu, połskicro rolnictwa i pol- 
skiego życia kułturalnego. 
Mipte zapowiadał szybką od- 

budowę kraju ze zniszczeń 
wojennych, Trudno istotnie maleźć 
w historii przykład takiego entuzja- 
zmu pracy i takiego tempa pracy, 
jakie ogarnęły nasz kraj od pierw- 
szej chwili jego wyzwolenia, a ja- 
kie od chwili uchwalenia Planu 
Trzyletniege przyjęły potężne formy 
Pianu Odbudowy Gospodarczej. Dziś 
stoimy już u końca planu 3-letniege 
i wiemy, że w wielu gałęziach prze 
mysłu zostanie on znacznie prze- 
kroczony: r Zzęsrty dyž drié zy wielu, 
dziedzinach. . życia _ gospodarczego 
przekróczytiśmy, znacznie, pożiem 
przedwojenny: "0% 0500 
anifest PKWN zapowiadał 6- 
parcie polityki zagranicznej 
Polski na sojuszu braterskim z na- 
szymi sąsiadami: z ZSRR i Czecho- 
słowacja. W ciągu minionego 5-lecia 
rozwinęży się znacznie i pogłębiły 
nasze stosunki polityczne, gospodar- 
cze i kulturalne z tymi krajami, Ale 
nie tyłko to: w okresie tym Polska 
stała się ważnym ogniwem świata- 
wego antyimperialistycznego frontu 
pokoju i postępu. Ta nasza potityka 
zagraniczna jest gwarancją nasyego 
niepodległego bytu, jest warunkiem 
nieodzownym możliwości dalszej 
twórczej pracy. 
Met PKWN wysunął, jako 
ważne zadanie, odbudowę 
szkolnictwa wszelkich szczebli i 
walkę o udostępnienie kultury sze- 
rokim rzeszom ludności pracującej. 
Wystarczy przejść się po ulicach 
każdego miasta polskiego, wystar- 
czy obejrzeć niesłychanie wielką 
ilość wydawniętw, wystarczy przyj- 
rzeć się cyfrom nakładów książek 
i prasy, wystarczy zajrzeć do świe- 
tlicy robotniczej, czy do domu ludo- 
wego na wst, wystarczy przypom- 
nieć sobie Festivale sztuki ludowej. 
by stwierdzić, że i w tej dziedzinie 
— dziedzinie uczynienia kultury 
własnością mas ludowych — została 
dokonaną ogromna i twórcza praca. 
% a * 


Giwa Manifestu Lipcowego sta- 
KB ly się rzeczywistością. Nastą- 
piło to w wynika 5 lat ostrej walki 
mas ludowych pod przewodnictwem 
klasy robotniczej przeciwko pozosta 
łościom reakcji, pogroboweom kapi- 
talizmu i obszarmictw% oraz prze- 
ciwko agenturom imperializmu w 
naszym kraju. 

Polski obóz demokratyczny z Pol- 
ską Zjednoczoną Partią Robotniczą 


na czele świadom jest faktu, że žad | 


nego stanu rzeczy nie da się uwiecz 
niać, że zachowanie niezmienności 
może tylko cofnąć do dawnego, ka- 
pitalistycznego stanu rzeczy. „Kto 
nie idzie naprzód, ten się cofa“. IŚĆ 
naprzód w raszych warunkach — 
znaczy posuwać się od demokracji 
Indowej do socjalizmu. a 

Ważne, wielkie 1 trudne stoją 
przed nami zadania. Istnieje jeszcze 
w naszym kraju krzywda społecz- 
na. Istnieje jeszcze bogacz wiejski, 
cksploatujący chłopów bezrolnych, 
malorolnych i średniorolnych. Jst- 
nieja jeszcze w mieście elementy ka 
pitalistyczne, żyjącę z cudzej pratY. 
Istnicja jeszcze Słady ideologii 1 oby 
czajowości burżuazyjnej w życia i 
świadomości mas ludowych, 

W nadchodzącym okresie — w o- 
kresie budowńnia fundamentów s0- 
cjałizmu, w okresie Planu Sześcio- 
letniego będziemy usuwać istnieją= 
ce jeszcze pozostałości przeklętego 
ustroju kapitalistycznego. 

© + % 
Ñ niate były nasze zadania | za- 
mierzenia pięć lat temu, w 
chwili. gdy zafaśniałą zorza Polski 
Niepodległej. Dzię ki potężnej, zgod 


nej współpracy całego prawie naro- 
du sprostaliśmy im we wszystkich 
Sy minie i piękne są zamierzenia 

nasze obecnie, w chwili, gdy 
nkazuje się przed nami wizja Pol- 


polskiej“. 


* X 4 


morza i Śląska Opolskiego, 


graniczne nad Odrą“. 
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„Trwały sojusz z naszymi bez- 
pośrednimi sąsiadami, ze Związ- 
kiem Radzieckim i Czechosło- 
wacją będzie podstawą polityki 


„Stawajcie do walki o wol- ) 
ność Polski, o powrót do Matki- 
Ojczyzny starego polskiego Po- 


Prusy Wschodnie, o szeroki do- 
stęp do morza, o polskie słupy 


(Z Mamifestu PKWN). $ 
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ski, w której nie wyzęzkn 
i niesprawiedliwości, Wizja Polski 
Szczęścia | Radości, Polski Socjali- 
stycznej. 

Naród nasz i tym zadaniom spro* 
sta niewatpliwie. 


a 
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Prawo każdego narodu do siano- 
wiania o swym losie, jak również 
i prawo narodu polskiego do nie- 
podległego bytu było jedną z ped- 
staw progranm narodowvyseiowego 
parth boiszewickiej jeszcze na dtu- 
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„Państwo popierać będzie sze- 
roki rozwój spółdzielczości”. 


„Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego przystąpi natych- 
miast do urzeczywistnienia sze- 
rokiej reformy rolnej“. 


„Jednym z najpilniejszych 
zadań Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego będzie 
odbudowa szkolnictwa i zapew- 
nienie bezpłatnego nauczania na 
wszystkich szczeblach”. 
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go przed Rewoluicją Listopadowa. | państwo radzieckie pierwsze umalo 
Po Rewolucji program ten został w |w r. 1917 niepodłegłość Polski. Stad 


pełni i konsekwenmie przeprowa- 
drony w państwie radzieckim. Oczy 
wiażym wyrazem tej wolnościo- 
wej zaeady był historyczny fakt, że 
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(Z Manifestu PEWN). : 
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też wynika zawsze jasny i niedwu~ 
znaczny stominek ZSRR do sprawy 
niepodiógłości Polski w okresie dru 
ziej wojny światowej, wypływający 
1 nmiewzrustowych założeń progra- 
mowych parti bolszewickiej oraz 
państwa redziechiego. Stosunek ten 
nie uległ, sat nie mógł ulec zamianie, 
mimo prowadzone] w ciągu 20 lat an 
tyradzieckiej polityki endecji f zana 
cji mimo zdradzieckiego wyprowa- 
dzenia przez Andersa i jego korm- 
panów x terenu walczącego kraju— 
właśnie w chwili rozstrzygającej, bo 
haterskiej obrony Stalingradu — ar 
mii polskiej, uzbrojone; i wyćwiczo 
nej w ZSRR i na koszt ZSRR. 
Mimo to wszystko stanowisko ra- 
dzieckie w sprawie Polski pozostało 
zawsze "nieczachwiane,. 
„Polska powinna być silnym 
i niepodległym państwem demo- 
kratycznym. Polska powinna mieć 
silną armię, która wraz x sojusz- 
niczą Armią Czerwoną stałaby na 
straży demokracji, benpieczeństwa 
1 pokoju" — 
oświadczył w r. 1943 Józef Stalin, 
a WKP(b), Rząd i naród radziecki 
zrobiły wszystko, by szlachetnę te 
slowa stały się rzeczywistością, 


rmia radziecka wyzwoliła nasz 

kraj i naród spod koszmaru 
okupacji, wypędzając hordy hstle- 
rowskich najeźdźców. 


Na terytorium ZSRR i dzięki po” 
mocy ZSRR powstała Pierwsza Ar= 
mia Polska, która przy boku Armii 
Radzieckiej wzięła udział w wyzwo 
leniu kraju i stała się podstawą 
Wojska Polskiego, wraz z Armią 
Radziecką stojącego na straży demo 
kracji, beźpieczeństwa 1 pokoju. 

Żołnierz radzieciki na placu bitew, 
a dyplomacja radziecka — na kón- 
ferencjach międzynarodowych — 
wywalczyli i obronili granicę nasrą 
na Odrze | Nysie, Stała się ona nia 
tylko nową granicą wolnej Polski, 
ale zarazem granicą pokoju. 


Dziś po pięciu latach są te fakty 
jasne dla wszysticich. 


le polska klasa robotnicza i polskie 
masy pracujące pamiętają nis 


tylko o tym, że Związek Radziecki 
wyzwolił Polskę spod okupacji nie 


mieckiej, ale i o tym, że pomógł 
nam w wyzwoleniu się spod władzy 
i ucisku rodzimego faszyzmu, rodzi- 
mych obszarników i kapitalistów. 
Że Związek Radziecki przyniósł Pol 
sce wyzwólenie narodowe i społecz 
ne. Że dzięki ZSRR powstała Pol- 
ską jako państwo rzeczywiście nie- 
podległe i prawdziwie demokratyca 
ne, tj. rządzone przez lud. Że dzięki 
wyzwoleniu naszego kraju przez 
ZSRR powstała do życia nie tylko 
Polska w ogóle, ale Polska Ludowa, 


Zresztą doświadczenia ubiegłego 
pięciolecia u nas i doświadczenia 
pięciolecia państw „wyzwolonych 
przez armie anglosaskie naocznie 
przekonały już wszystkich, że nie 
może być prawdziwie niepodległym 
kraj, w którym władzy nie spra- 
wują robołnicy i chłopi. fażda inna 
„niepodległość”* jest tylko pozorem 
i zuda, Czyż można bowiem uwa- 
żać „dziś za niepodległą Francję, 
gdzie każdy krok polityczny i go- 
spodarćzy jest dyktowany przez sm 
basadora planu Marshalla? Czyż 
można dziś uważać za niepodległą 
Belgię, Holandię lub nawet Anglię? 
N iemóżliwe jest w ramach szczu- 

plego artykułu przedstawić 
pełnię osiągnięć Polski Ludowej w 
ciągu ostatniego pięciólecia, jals i 
trudno było by przeprowadzić wy- 
czerpujący bilans pomocy ZSRR dla 
Polski Ludowej w ciągu tych pięciu 
lat jej istnienia, 


Pierwsza pomoc w postaci chleba 
dla głodującej ludności miast Poi- 
ski, a przede wszystkim Warszawy 
już nazajutrz po przepędzenia wro” 
ga, edecydowane poparcie wszel= 
kich naszych postulatów na forum 
międzynarodowym, pomoc w. posta- 
ci nad wyraz korzystnych dia ras 
umów gospodarczych, w dostawie 
najpotrzebniejszych surowców dla 
naszego przemysłu. Dalej kredyto- 
we dostawy inwestycyjne na sumą 
450 milionów dolarów, pomoc kon- 
struktorów £ inżynierów  radziec- 
kich przy montowamiu naszych no- 
wych fabryk i hut — to wszystko 
są tylko fragmenty tej wielkiej brat 
niej pomocy ze strony ZSRR, dzięki 
której państwo nasze pokonało 
pierwsze trudności 1 śmiało kroczy 
naprzód, dążąc ku swej przyszłośc:, 
której na imię Socjalizm, 


„Sojusz i przyjażń ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej daje nam możność szybsze” 
go gospodarczego rozwoju, vapew- 
niając możność sbudowaula socjali- 
zmy w Polsce", 


Nie lepiej mie określą życzliwego 
stanowiska, jakie wobec Pólski Lu- 
dowej stale zajmuje Związek Svcja 
listycznych Republik Radzieckica, 
niż powyższe słowa, zaczespnięte z 
deklaracji ideowej Polskiej Ziednos 
czonej Partii Robotniczej, 


W tr 
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Samorząd łódzki uwzgłędnia postulaty 


peryfe 


Idbologiczne założenia Mani- 
festu Lipcowego stały się dro. 
gowskazem, wytyczającym nowe 
kierunki rozwojowe w życiu ra 
szego miasta. Łódź w nowvn 


rii na iast 
Sunowug ronponarke miejską w |dociągowej doprowadzają dzišjotwartymi:parkami, Te nowe te 
jej przedwojennych rozmiarach, | wodę na Bałuty, Widzew i Księ-|reny zielone,  przocięte ciągami 


p Saige R TOEN: U|ży Młyn. Przyłączono do siaci|komunikacji pioszej, nadały. no- 
> lata 1945 — 1047 były okre: | wodociągowej 930 nieruchomości, {wy charakter .wielu dzielnicowa 


Dim mmi a 


osce o potrzeby klasy robotniczej 


Kartka 
z MANIFESTU 


Polskiego Komitetu 


układzie Polski stała się ;€0. 
nym z centralnych ośrodków ży 
<ia politycznego, gospodarczego 
ù kulturalnego kraju. 

Mimo istniejących trudności 
t gospodarczych, właściwych 
wszystkim powojennym okre. 
som, samorząd łódzki zdołał w 
latach 1945 — 1947 nie tylko odjdo planu sześcioletniego. 


Osiągnięcia w dziedzinie upowszechnienia 
kultury i oświaty. * 

Urzeczywistnieńnie w 100 pro. |pożyczalni książek dla dorosłych 
centach powszechnego naucza. ji młodzieży przyczyniła się w 
tia, rozbudowa szkół podstawo. |wysokim' stopniu do rozwoju 
wych, zaopatrzenie w Sprzęt |czytelnictwa, W roku bieżecym 
szkolny I pomoce naukowe wszy [oddany zostanie do użytku nv- 
stkich szkół, uczyniło z Łodzi |syvoczesny gmach Biblioteki Pu- 
miasto przodujące w dziedzinie | blicznej. 
upowszecunienia oświaty. W Łódź ma również znaczne o” 
okresie 1945 — 1949 powstał w Isiągnięcia w. dziedzinie kultary 


MOŚĆ PRZECZYTANYCH KSIAŻEŃ W BIBLIOTEKACH PUR 


gospodarki 


nowych 
Rok 1949, 
trzyletniego, 


jest dla 


Łodzi szereg wyższych uczelni; ji sztuki, Zorganizowane zosrały 
przebudowano i  rozbudowuno|4 Muzea Miejskie, nie cieszące 
wiele gmachów szkoluych, |się jeszcze, niestety, należytą 
(zwłaszcza na | przedmieściach. |frekwencją. Otwarta została Fil- 
W bieżącym roku oddany zo: |harmonia Łódzka. Buduje sią w 
etanie do użytku nowoczesny |Łodzi nowy, wielki teatr, Roz- 
gmach szkoły: 11-letniej na Ka- |gałęziona sieć świetlie robotni- 
rolewie. W trakcię budowy jest |czych i młodzieżowych stała się 
, gmach szkolny przy tl. Wólczań |instrumentem upowszechnienia 
skiej. Rozbudowane szeroko 60- |zdobyczy kulturalnych. I choć 
~ kształcające szkoły zawosłowe |nie wszystkie świetlice stoją już 
dały młodzieży robetniezej moż |całkowicio na wysokości zadar 
ność osiągnięcia. wyższego -stop | nia, widzimy stały postęp w ih 
gia doskonałości technicznej. pracy. 
- Rozwinięta sieć miejskich wy- 


Żłobki, przedszkola, domy sierot... 

%W dziedzinie opieki nad mat-|nia Mloczna, produkująca mle- 
ką i dzieckiom samorząd ma do|szanki mleczne dla niemowląt. 
manotowania niemało zdobycze. | Samorząd łódzki zorganizował 
Zorganizowano w okresie 5-lecia ponadto 11 domów wychowaw* 
27 miejskich przedszkoli, w któ- czych, w których znalazło .niej- 

„rych znalazło miejsce ok. 3000 sce około 1600 sierot i półsierot. 
dzieci matek pracujących. Fru- w. vodzinach xasiepczyoh Mimio: 
chomiono 3 rejonowa żłobki] $7970m0 około 800 sierot W 2 
dzienne dla 200 A ai Lias Dem, zakładach dla starców znalazło 


i schronienie ponad 500 podopiecz 
Matki i Dziecka. W stadium lu-| nych, W zd Adio ido AAi 
dowy t organizacji są + nowe 


zowanych Stacjach Opieki nad 
przedszkola i 3 rejonowe żłobki. | Matką i Dzieckiem rozwinięta 
Zorganizowana zostaje nowocześ | została szeroko akcja pomocy 
pie wyposażona Centralna Kaet- 


materialnej i lekarskiej. 
Opieka społeczna i urządzenia sanitarne. 
zmniejszają liczbę zachorowąń 

W dziedzinie ochrony zdrowia |epidemii, towarzyszącej zwykło 
korganizowano 14 szpitali miej: |wszystkim powojennym okresom, 
skich (przed wojną było ich tyl: | W. ciągu 5-lecia uruchomiono 5 
ko 5). Liczba łóżek szpitalnych |zakładów kąpielowych (przed 
wzrosła znacznie w porównańin |wojną było ich 2), w stadium 
ie rokicm 1939. Zniesiony zostuł| budowy i organizacji są 2 nowe 
aprzeczny z duchem demokracji | kąpieliska. W dziedzinie urzą 
podział na „klasy szpitame' .|dzeń sportowych miasto nakta: 
dem poważnych. środków przy” 
stąpiło do budowy nowoczesnej 
hali sportowej, mogącej pomie- 
ścić 15.000 widzów. 


DZIELNICE ROBOTNICZE 
OTRZYMUJĄ 
OŚWIETLENIE ELEKTRYCZ- 
NE, GAZ, DOGODNĄ KOMU- 
NIKACJĘ, ZIELENOE 


Szereg poważnych inwestycji, 
zmierzających do powiązania ro" 
botniczych przedmieść ze Śrd- 
mieściem siecią nowych, oświetr 
lonych ulic, nowych połączeń 
komunikacyjnych, kanalizacyj- 
nych, wodociągowych, gazowych 
i elektrycznych, poprawiły w 
znacznym stopniu warunki byto- 
we klasy pracującej. W polity- 
cd inwestycyjnej miasta specjal- 
ny akcent położono na rozbudo- 
Szpitale zaopatrzone zostają w | W wodociągów i kanalizacji, W 
nowy sprzęt i kompletne, nowo" minionym okresie wybudownno 
czesne urządzenia szpitalne. 2 nowe.studnie głębinowe, ktve 
Rozbudowana sieć poradni prze-|w roku bieżącym zwiększą za- 
ciwgruźliczych i rozwinięca ©- Czerp wody do 6 tysięcy wtr. 
pieka sanatoryjna przyczynią sześciennych wody na dobę. Koz- 
się do skutecznej walki z tą groż budowano znacznie uliczną sivé 
ną chorobą społeczną. Rozwinię- wodociągową, powiększając jej 
ta profilaktyka / zmniejszyła ogólną długość z 70 km w i945 
ilość zachorowań na choroby za” roku do 87 km w 1949 roku. No- 

każne i zapobiekła wybuchowi We przewody uliczne sieci wo- 


Jlość lófek w metih 
SEDUOLOCO 


"o 


kanałów,  przeskiepiono 


ci kanalizacyjnej 


imochodowych oraz 


kie w 14.000 puszek do Śmieci, 
podnosząc w ten sposób stan sa- 
nitarny miasta. 

. Gazownia Miejska rozbudowa 
ła znacznia w tym okresie 74- 
równo urządzenia produkcyjne, 
jak i sieć uliczną. Wybudowano 
bocznicę kolejową, nowoczesną 
stację oczyszczalników gazu, prze 
budowano zbiornik gazu na Po- 
losiu. Przyłączono do sieei gazo- 
wej około 2000 mieszkań, W. nie: 
długim czasie 6-komorowe piece 
zostaną oddane do użytku i nod- 
niosą produkcję gazu o 30.000 m 
sześciennych gazu na dobę. 


Miejskie Zakłady Komunika- 
cyjne, powstałe z  kómasnaji 
dwóch prywatnych, ` przedsię- 
biorstw komunikacyjnych, mają 
również do zanotowania wiele 
poważnych osiągnięć. Wybudo- 
wano w krótkim okresie czasmi 
około 14 km nowych linii tram- 
wajowych, uruchomiono pierw- 
szą w Łodzi linię autobusową, 
wybudowano wielką halę war- 
sztatów drogowych Otrzymały 
dogodną komunikację odległe 
przedmieścia  robotnieze, jak: 
Stoki, Marysin, Zarzew i Chojny, 
w najbliższym ezasie uruehomio- 
ne zostaną budujące się linie 
tramwajowe na Cygankę i w kie 


planowego przebruku ulic tdr- 
kich z tzw. „kocich łbów** na 
ulepszone nawierzchnie, zorgani- 
zował produkcję kostki granitu- 
wej w Kamieniołomie na IDol- 
nym Śląsku, rozszerzył znazznie 
produkeję elementów betono 


tonowni w Rudzie Pabianietiej. 
W minionym okresie nzysknło 
uszlachetnioną nawierzchnię 35 
km nieurzedzońych: dotąd - olie 
na: przedmłeściach., 5 km nrtorti 
śródmiejskich i wylotowych, wy” 
budowano 2 mosty drogowe, 
oświatlono ok. 20 km wlie. Nie- 
stety, zaniedbania powstałe w o. 
kresio rządów zaborców, sanacji 
i hitlerowców są tak wielkie, że 
kompletna ich likwidacja wy- 
magać będzie jeszcze wiele lat 
pracy, | 
Zmicrzająe do właściwago res- 
planowania sieci ulie, samorząd 
zrealizował kilka. fragmentów 
regulacyjnych w postari przsbi- 
cia szeregu arterii, poszerzeń cd- 
cinków ulio i skrzyżowań ulicz- 
rych, Te fragmenty regulacyjne 
nadały Łodzi szereg nowych zk- 
centów wi ejskich, stano- 
wiących erat zadko sai roz 
wiązań urbanisty: 

Fragmenty te wzbogacono zo” 


stały nowymi zieleńcami i 1owo- 


W maju 1945 roku — na mary 
uchwały Rady Ministrów — za: 
stała powołana do życia Paf- 
stwowa Centrala Handlowa, pia” 
eówka, której zadaniem był wow 
czas skup żywności dla nzupał- 
nienia brakującego zaopatrzenia 
kartkowego. Pierwszy oddział 
PCH w Łodzi otwarto duia 13 
czerwca 1945 r. Od tej zhwili 
rozpoczyna się intensywny 
wzrost placówek PCH i to nie 
tylko na terenie naszego miasta, 
ale i w miastach powiatowych 
województwa. 

Towary rozprowadzane przez 
PCH cieszyły się i cioszą. powo- 
dzeniem wśród mas pracujących 
robotniczej Łodzi, a to dzięki 
niższym, niż w sklopach pry- 


Wybudowano ok. 3 km nowyrh 
rzekę 
Łódkę i Jasień, włączono do ste- 
wiele niec: 
chomości. Zorganizowano Zakład 
Oczyszczania Miasta, który roz- 
porządza dziś poważnym tTabo- 
rem, złożonym z 58 jednostek sa” 
45 wozów 
konnych. Zaopatrzono domy łódz 


wych w nowozorganizowanaj Be- f. 


sem odbudowy naruszonej wojną zaopatrując w zdrową wodę ok miasta. 


komunalnej, to rek |100.000 mieszkańców. 
1948, zamykając ten okres sta. i 


nowi już przejście do budowy 
urządzeń i zakładów, 
ostatni rok planu 
r Łodzi 
pierwszym” rokiem nowego budo 
wnictwa i stanowi niejako wstęp 


Nadchodzący okres planu 6- 
letniego przyniesie Łodzi usu- 
nięcie wieloletnich zaniedbań -— 
w dziedzinie podstawowych urzą 
dzeń komunalnych i socjalnych. 
„Od wytężonej pracy samurzą: 
dowców łódzkich, od ich umiejęt: 
ności ściślejszego powiązania. się 
w tej pracy z wysiłkami : sałej 
ludności pracującej m. Łodzi — 
uzależniona będzie realizacja q:0- 
stawionych „przez naszę Par:1g 
zadań, zadań zmierzających w 
kierunku stworzenia robotnikowi 
łódzkiemu warunków bytowania, 
należnych człówiekowi pracy, 
Adam Ginsbert. 


Wyzwolenia 


Narodowego 


„PKWN stawia przed sobą jako bezpośrednie zada- 
mie natychmiastową poprawę warunków bytu szero- 
' kich rzesz narodu... Natychmiast rozpocznie się odbu- 
dowa i rozbudowa instytucji zdrowia... Wprowadzone 
zostanie nowoczesne prawodawstwo w dziedzinie 
ochrony pracy... Jednym z najpilniejszych zadań 


PKWN będzie na terenach 


oswobodzonych odbudowa, 


szkolnictwa i zapewnienie bezpłatnego nauczania na 


wszystkich szczeblach. 


Czuję, że praca moja jest potrzebna 
mania Í Należycie oceniana — 
mówi murarz-rekordzista ob. LESIEWICZ 


Kiedy zjawiamy się na pulo- 
wie domn Związku Zawodowego 
Robotników Budowlanych — mu- 
rars ob. Wacław Lesiewicz, mi- 
mo, że ma „pełne ręce roboty'! 
— uśmiecha się. Ob. Lesiewicz 
ma powody do radości: niedatę- 
no święcił mielada sukces +~ 
w ciągu jednego dnia ułożył sy- 
stemem trójkowym 24.006 cegieł 
w murze, bijąc w ten sposób nie 
tyłko swój rekord życiowy, ale 
i rokord w tym systemie na te- 
renie całego kraju. 

— 27 lat — mówi ob.. Lesie- 
wież — praeuję na rozmaitych 
budowach; ale jeszcze nigdy nie 
było mi tak dobrze, jak taraz. 
Nareszcie eznję, że raoja praca 


+24) ka 


„Frekwencja 
an (tatrach  Dalkich- 


ta praey w Łodzi ueżęśzeranie 
na przedstawienia teatralne po 
cenach ulgowych. W roku 1547 
rozprowadzono wśród ezłonxów 
Zwięzków Zawodowych okulo 9 
tysięcy biletów, 
około 13 tysięcy. Cyfra wid 


watnych cenom, i dobremu: ga` 
tunkowi towarów. < - . 

' Od października 1947 r. PCA 
zmieniła swą strukturę. Wa 
wszystkich miastach  powiato 
wych województwa łódzkiego. po” 
wstały Hurtownie Spożywezo- 
Przemysłowe i filie Biura Obro- 
tu Artykułami Rolnymi, na. te- 
ronie zaś Wielkiej Łodzi — Re 
jonowe Biura Sprzedaży Pań- 
stwowego Przomysłu Spożywuże- 
go. Dla dokłednego zobrazowa- 
nia działalności tych placówek, 
ich nieustannego rozwoju -— wy” 
starczy podać kilka denych ty- 


sy pracujące Łodzi 


jest. potrzebna i należycie ote- 
niana. Za pobicie rekordu w niu- 
rarco dostałem nagrodę 10-tys.ę 
ey złotych. Ale przecie nie diu 
samych pieniędzy pratuję. 
Wiem, że trzeba dołożyć starań, 


by wznieść nową Łódź, by saik- | 
| kowego, ani z wczasów, ani 2 iu- 


ły zaniedbania przedwojenna, ža- 
kie pozostawił naszemu miastu 
ustrój kapitalistyczny. A kto wa 
tutaj więcej do roboty, jeżeli nie 
właśnie murarzef Wznosimy no: 
wo domy nie dła fabrykantów ! 
obszarników, ale dła robotników, 
tych, którzy swoją produkcją w 
zakładach pracy podnoszą ogól- 
ny dobrobyt całej klasy robotni- 
czej. 

W ciągu pięciu lat wiele się 


obejrzało bowiem przeszło 40 ty- 
sięcy członków Związku. W ro- 
ku ubiegłym ilość widzów wzro- 
sła do 44 tysięcy 204 osób.. 


|: W roku biężącym do 1 czerw- 


ca rozprowadzono już 26 tyg" 
cy 937 - biletów. 


zmieniło w życiu każdego robot- 
nika, a w moim własnym rów- 
nież. Pracowałem przecież pæ- 
czątkowo u przedsiębiorcy pry- 
watnego, ale powodziło mì się 
znacznie gorzej. Nie mogłem kó- 
rzystać ani z zaopatrzenia kart- 


inych udogodnień socjalnych. Te 
raz, gdy od roku pracuję w Spo- 
łecznym Przedsiębiorstwie. Budo- 
włanym, materialnie powodzi mi 
się dobrze. Mam na utrzymaniu 
żonę i czworo dzieci. Poza nor: 
malnymi zarobkami, które wy* 
noszą obecnie przeszło 10 tysię- 
cy złotych tygodniowo, od cza- 
su, kiedy zostałem  przodowuł 
kiem pracy, zarobki te 3. się 
zwiększyły — otrzymuję jeszcze 
dodatkowo na dzieci 9.350 »ł. 
© —. Jedną: mam tylko bolączkę 
m -MÓWENnal zakońezenie -naszej 
rozmowy ob, Lesiewicz; — re 
dzina moja mieszka w Unieje 
wie, dokąd zmuszony jestem do 
jeżdżać. Mam obiecane mieszka 
nie w Łodzi, myślę, że je otrzy: 
mam. 
W ostatniej chwili dowiaduje: 
my się, że ob. Lesiewicz miesz: 
kanie w Łodzi otrzymał, 


coraz więcej widzów w kinach łódzkich 


-Niewątpliwie jednym z narzę” 
dzi upowszechnienia kultury jst 
kino, stanowiące jednocześnie jo 
dną z najbardziej ulubionyth 
rozrywek dzieci, młodzieży i do" 
rosłych. „A í 

Joż 7 lutego 1945 roku, a więc 
niecałe 3 tygodnie od chwili wy- 
zwolenia, w mieście naszym u 
ruchomionych zostało 7 kin. Po 
niezbędnych remontach stopn!o- 
wo otwierano coraz więcej kino" 
teatrów. — tak, że w grudniu 
1945 roku czynnych już było w 
Łodzi 17 kin -i to zarówno w 
centrum miasta, jak i w dzielni: 
each robotniczych. Frekwonsfja 
w kinach łódzkich stale wźra” 
sta, W roku 1945 filmy wyświet: 
lane w naszym mieście, obejrza- 


w roku 1946 — [ło około 45 miln. osób, w roku 
ów następnym już przeszło 5 miin. 


PCH walczy ze spekulacją 


broniąc człowieka pracy przed wyzyskiem 


dniu 1948 cyfra ta wzrosła do 
579. miln. zł. 

` Obecnie, po dalszej reorgnni- 
zacji, która nastąpiła w kwiet- 


„|niu br, PCH przestawiła się na 


jednobranżówy kierunek handlu 
artykułami spożywezymi. iok 
bieżący pozostaje pod znakiem 
dalszego rozwoju. W tej ehwili 
PCH posiada na terenie łodzi 
i województwa łódzkiego 118 
własnych sklepów. 

' Na tym jednak nie koniec. Po- 
wstają coraz to nowe placówki 
i to nie tylko w centrum miar 
sta, alo w dzielnicach „robotn 
czych, Zaopatrują one masy prar 
cujące Łodzi w tanie i dobrej 


W roku 1947 przez kina łódzkie 
przeszło 5 miln, 300 tys. osvb, a 
w roku ubiegłym ponad'5,5 mila. 
W ciągu pierwszego półrocza ro- 
ku bieżącego kina łódzkie odwie- 
dziło już 3 miln. 800 tysięcy wi- 
Okręgowy Zarząd Kin w Ło- 
dzi wyremontował w tym roku 
kina „Bałtyk'* i „Roma'*, oraz 
letnie kino „Tatry'', a w naj: 
bliższym czasie wyremontowune 
będą kina „Włókniarz'', „Wis 
ła'*i „Świt'* — na Bałutach. 
Plan 6-letni przewiduje otwar= 
cie dwóch nowych kin — na Wi- 
dzewie i na Nowym Złotnie — 
w dzielnicach „rawie całkowicie 


frekwencja 
wkinach loofzkich 


1451 ee = Aea -10%8 e 


zamieszkałych przez ludność ro- 
botniczą. Na razie na Nowe Złot 
no co niedziela i święto przyjeż- 
dża kino objazdowe, wyświetli 
jące również najlepsze filmy pro 
agii polskiej, radziocziej i in- 
nej. 

Ulgowe seanse dla świata pra- 
cy, poranki niedzielne również 
po cenach zniżonych, wreszzia 
dobór filmów — przyciąga tiu- 


frowych: obrót wszystkich hur”|sąkości artykuły spożywcze, bro-|my łodzian. Kino staje się roz» 
towni w październiku 1947 wy”|niąc w ten sposób przed wyżys” rywką masową, dostepna Gia 


nosił ok. 188 män. el. zaś w gru- 


kiem ze strony spekulanta. 


„wszystkich, f 


TET Dzień Wielkiej fiocznicy 


Dziś radość i ochota panują w Łodzi 
5-lat twórczych osiągnięć uczcimy weselem i zabawą 


Radośnie i beztrosko obchodzi- 
my dzień dzsiejszy — rocznicę 
Manifestu Polskiego Komitetu Wy 


. zwolenia Narodowego. Odświętnie 
"udekorowane miasto, transparen- 


ty i fiagi powiewają na wszyst- 
kich budynkach. Fabrykj i insty- 
tucje łódzkie wprost prześcigają 
się w pomysłowych dekoracjach, 
NOWE OBIEKTY DLA 


POLEPSZENIA BYTU MAS 
PRACUJĄCYCH 


Dziś nastąpi przekazanie klasie 
robotniczej Łodzi szeregu obiek- 


tów, polepszających jej warunki by | do użytku 


tu. Tak więc o godzinie 11 przy 


zbiegu ulic Warszawskiej i ba- 


giewnickiej uroczyście oddana zo- 


stanie do użytku nowozbudowana 
linia tramwajowa biegnąca ul. Ła- 
giewnicką, powstała przy wydat= 
nej pomocy mieszkańców tej dziel 
nicy. O godz, 12-ej nastąpi otwar- 
cie Polikliniki Chorób Zawodo- 
wych Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Narutowicza 96. W ho- 
wozbudowanym gmachu mieścić 


się będzie poradnia i szpital, oraz 


nowa katedra U. £. — medycyny 
społecznej. Zostanie także oddana 
przebudowana Hala 
Sportowa ERS „Włókn arza“ naj 


Widzewie, przedszkole przy ulicy! kowskiej, duetu Młodn'cki — Zal knej wystawy w Helenowie, obra 


Napiórkówskiego i publiczna czy- 
tenja przy ul. Rzgowskiej 165. 


JAR I GDZIE BAWIMY SIĘ 
DZISIAJ. 

Bezpłatne masowe imprezy roz- 
rywkowe w dniu dzisiejszym pū- 
zwolą każdemu radośnie spędzić 
czas i spędz ć święto według upo- 
dobań. O godzinie 13-ej w parku 
Helenów odbędą się występy ar- 
tystów teatru „Osa*—ż udziałem 
ulubieńców publiczności — Wài- 
tera, Czajkowskiej, Darskiego, Ha! 
mirskiej, Piaseck ej, Połońskiego. 
Towaraniego, Wojniekiego,” Życz- 


rębiańka, oraz duetu Radulskich. 
Wesołą konferansjerkę prowadzić 
będą aktorzy Szwajcer i Jeżew- 
ski. Po tym poranku odbędzie się 
koncert: i zabawa taneczna, zor- 
ganiżowane przeż Polskie Radio 
w Łodzi, W przerwie o godz. 18-ej 
wystąpi zespół pieśni i tańca dzie- 
ci Demokratycznej Grecj. W par- 
ku odbędzie się ponadto kiermasz 
zorganizowany przez Spółdzielnie 
Wydawajczą „Ksążką i Wiedza” 
„Czytelnik i „Prasa“, Na kierma- 
szu nabyć będziemy mogli ksiażki, 
tygodn ki ij pisma. Pamiatki z pig- | 


zującej dorobek przemysłu, samo- 
rządu i spółdzielczości w naszym 
mieście — będziemy mogli nabyć 
w k.oskach PDT. Bufety zorgani- 
zuje PSS. 


TARCE I ROZRYWKI 

Najwiókszą atrakcją dnia bẹ- 
dzie zabawa, zorganizowana na 
ulicach miasta -— na odcinku od 
Placu Wolności do ul. Marsz. Sta- 
lina.Ruch kołowy zamknięty zo- 
stanie na.tej trasie już od godziny 
8-ej rano. Wozy tramwajowe kur- 
sować jednak będą ulicami, rów- 
noległymi do Piotrkowskiej—nie 


będzie więc przerwy w ruchu. Na 
ulicach rvzebrzmi muzyka, tran- 
smitowana przez głośniki Polskie- 
go Radia, Zakłady gastronomicz= 
re — państwowe, spółdzielcze i 
prywatne uruchomią bufety i sto- 
lki na chodnikach. W zabawie 


| wezmą udział zespoły: świetlicowe 


łódzkich zakładów pracy. 

W parku w śulianowie. ika 
zabawę taneczną organizuje: Wy- 
dział Kult-Oświatowy Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy. 
"W programie przewidziane są wy- 
stępy artystyczne zespołów świe- 
tlicowych oraz atrakcyjne impre- 


4 Łódź: Piotykówske 260 piętro; od-godz.. 10. — 12... 


lee aa 
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CENTRALA HANDLOWA CERAMIKI | 
ZZ ul, Dr. Próchnika 5 i 


1) ksiegomego-bilansiste r diugoletnią prak- 
tyko na stanowisko kierown ka Oddz. Organ. Rachun- 
+ kowościa 
2) 2-ch księgowych bilansistów z dlu- 
, goletnią proktyka. 
3% 3 ch ekonomistów w Oddz. Kolkulacji Cen 
4) 2Zch handlowców w Dziale Obrotu Towo- 
rowejo 
5) Zeh pracowników posia taących długo: 
*1 letnią rraktykę I doświadcaenie w dziedzinie admini. 
7 strocji. 
6) inéyniera architekta Oddz. Inwest.-Pu- 
t cewi. eraz Z ieciniićw Łiceyląr: ch 
-7) 1-go inspektora przeciw-pożarn. „| 
8) lgo referenta soca!nego. [| ya 
i Wyczerpujące oferty wraz z życiorysami należy 


KDE TYZIODED 1 LWSRT OB M WIĘC OSDEDEZ 1: 


Centralny lazai Pizemys'u kórzaneao 


ZATEDDNI 
"INŻYNIERA elektryka, mechanika, tech- 
c ników — mechaników, Techników — ciek- 
` tryków. 
| WIZYTATORA szkolnictwa zawodowego 
| WYKWALIFIKOWANYCH planistów 
- WYKWALIFIKOWANE maszyn 'stki 
PRAWNIKA lab EKONOMISTĘ. 


wa tSDIRD WA DAUNISD 


ud zw oszenia” przyjmuje Dział | Personas "ny; GR” 


wF 


ewes * | mnaman | | mozna | omea $| maong (| saosan (| saeseman || wma (umow || saa 


„ORIENTINE"“ 


=m(uany od 1710 raku niezawodny w użyciu== 


"| ODSIWIACZ 


Perfumerie Dorient 


I. OSTROWSKA i S-ka 
Łódź, ll-go Listopada Nr. 14 


Żądać we wszystkich drogeriach i perłumeriach 


E rr SEE | 
WR E 


PREM || eat || Pro | | a || m | GR | anin jj ana) zana (faza 
OGIER ZAEZĄSZZECICE) aee GRO AEROCOGYJ 


. „AWIADAMIAMY naszą klijentelę, że rozpo- 
częliśmy produkcję skórek fokowych, bibrełów, 
nutrietów oraz błamów koźlęcych i króliczych, 


| 
| 
i 


(ena emmm] 


AAAA TA TITA 


Drukarnia Reczna i Farbiarnia 


„RUDA” 


Wyprawialnia i Farbiarnia 
SKÓR FUTRZANYCH 


B-cia J. i St. KOPER 


Lódź, ul. Antoniego 5 
` telefon 15445 
1265. 


SZEW 


OPOKA YNY A 
` 


NAT WTA 


..42440204000044349834000430090444883 +... 


Z. Krzeczewski i S- ka 
pegat, Sw tolan 23, tel. 268-295; 


tł OEG "GENE 


„Zabawa i nauka” ża 


Łódź, Piotrkowska 164 
POLECA: 


MEEDA 


Wielki wybór zabawek dostosowanych do wieku f 
Aa i zainteresowań TWOJEGO DZIECKA h 


o. 
BZBLEORA CEA: AAAA ZRZACRAKŁ 


Ukazał sę w sprzedaży 
28 numer tygodnika 


„ŚŚOBIEJ A*s 
W numerze m.inn. doskonała nowela 
Ilii Dia i Eugeniusza Piotrowa p. t 
„KOLUMB PRZYBIJA DO BRZEGU" 


oraz specjalny dodatek 
„KOBIETA SZYJE” (WYKROJE) 


Do nabycia w kioskach gazetowych 


HK 
złożyć w Dziale Kadr — w godzinach od oegi i | 


EB  Łiotrkowska 18273, Tel. 256.82 82; 


-Łódź, u . Krótka 13, tel, 114.67 
WYKONUJE: ST 
Kotły, ILbintniki, Aporaty Seeman, aś armatury 
Ramoni „jetiów porov CE i ie rednictwa w zakupie kotlów y 
Ps ab kä; m. T S i maszyn È I NE" „ aż 
SEO Ga 
Tipes] cięcie mo ed 1908 $ 


nre 
ODAN O SH -. = 


Łódzka fad a Maszyn Jedwabniczych w Łodzi 


, Zeromskiego 95 


żal sb natychmiast: 
1) wykwaliikowanych fokarzy 
2) » frezerów 
3 pomoca fachowe 
4) rohotników niewykwalifikowanych 
Zgłoszenią osobiste przyjmuje Wydział Personalny.  1055K 


OPRZE PTT Tc PENA GÓROWO 
p | ROROTNICZAĄ SPO DZIELNIĄ PRACY, i; 


„SWIT“ 


NAWIJALNIA NICI 
Porono «skiego 40 7 a 


PRO i UKUTE nici ba-e'niane, lniane i jedwabne 
we wszy sEaSCh kolorach , aumerach. 
w T Ry N 


TANI NANE EP NI NI AE RENS 


DOM MODY jJózet K obusiewicz ; 


ZARŁAD-ŻEŁAZNO-KOTLARSKI i MECHANICŁNY 


LEONA =D KOTLICK 


m$ PL SGotocozodoGon 


TKA L N IA 
JEDWABIU 


W. Badr T Ska = 0% ać 
Ó 


C TOPOTPEORYGONOPDUL -v -vO 


1332 -k 
Eois 50OmOmOMODOUONODODOWONOL 
Wytwórnia Beczek, Radzi, Wytwórnia ii 
Konserwatorów Kaafekeji "EPE" 
i Maszyn do łodów w p Pate te 
awlikowski i S-ka 
HENRYK KOPCZYŃSKI 4 66 awe 
Łódź, wi. Zgierska 56, Łódź, Sienkiewicza 25 
1341 k tel. 206 80 tel. 217.18 


1 01.-« 


| Wytwórnia Win 
Henryk Kalinowski. 
u w ACĄDŁ 


4 Dowborczyków +. Tel. 179-46 
| AWAY M2 M NAA 


a W A O e w ma cna 
TKALNIA ERA 
M. Mirski i Z. Woźniak 
Łódź, 11 go Enpa 102 | 

1847 k 


Wytwórnia Zamków Blystowicznych 


„kEłyskaowica** 
wt. A. Wojdysławski i S-ka... Zakład 
jubilersko-Zegarmistrzowski 


| ADAM SZTABA 
Łódź 


Łódź, Daszyńskiego 6, tel 256-77. 
1333-k 


Naratòwicea Nr 4 


Pracownia Kołder i Bielizny Telefon 204 87 


JANINA KAPALSKA 
Łódź, ul. Próchnika 5 


«uzywa Poleca 
ZEGARKIiBI 
orar. 

ati -stycere wyroby srebrne 


Tianna 


UTERIE 


9103-4 


Wytwórnia Trykotów 


„EWA“ 


Jan Mączewski 
ŁÓDŹ 


ul. Sienkiewicza 25. 
1322-k 


M. Fazli Oglu 


Łódź, úl. Nowotki I7 tel, 205-31 
Poleca wyborowe lody 
i wyroby cakieralcnć i 


naD EOT NOTY, SZYNA 
|B PANSTWOWE ZAKŁADY 
4 PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr.16 
Łódź, ul. Niciarniana 26 
Zatrudnią pea, 
1) toxarzy 

8 A) robotnice na przędzalnie 
| 9) robotników niewykwalifikowanych 


Srani) 


3) monteró w maszyn’ przędzalniczych 
4) spawacza 

5) frezera 

6) prządki 


2) ślusarzy 
7) obciagaczki 
1370-k 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
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| doda 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
„SULF Ti CHNIKA” 


e ig Oddziały: 


: K, Beria Skspedycji bawelny i w 


rh 
o= 
c 


d BOBOROBOBOJOHONOUOGODONE 


Cukiernia Turecka 


ZWIĄZEK ZRZESZEN 
Prywatne -o Przemysłu 


zawiadamia, iż 
i obecnie biura Związku 


w Łodzi 


„przy ul. Piotrkowskiej 


Caeiie oh 


inż. Jerzy Skotnicki i 
Łódź, ul. Wołowa %3. 
DEORE chemiczne dla 


zmienił swą siedzibę 


Telefon 102-62 + 


zy rozrywkowe. PCH urządzi, dla 
uczestników zabawy bufety. 

Na Stadionie Zjednoczonych 
przy ul. Kilińskiego odbędzie się 
wielka zabawa młodzieżowa. Pro- 

gram przew duje wiele atrakcyj- 
ny ch niespodzianek. Gospodarzem 
bufetów będzie PDT. 

W parku „U Jana” zabawę orga 
nizuja kolejarze. Wszystkie pun- 
kty zabawowe zaopatrzone będą w 
stoiska z napojami chłodzącymi, 
które urzedza Państwowy Prze 
mysł Fermentacyjny. 


Włókienniczego 


mieszczą się 


ją WN M 


| Nr. 125 


1850 -k 
m a Rada 


ZABAWY DLA DZIECI 
Dla dzieci szykuje się niebyle- 
jaka atrakcja: zawody na ku'ajno 
gach i rowerach trójkołowych. — 
Z pewnościa w zawodach tych we 
zmą udzał tysiące dzieci. Odbędą ` 
się one w Alei Kościuszki na tra 
i f| sie od ulicy Andrzeja ae do 
przemysiu (| Zamenhofa. 
Ko ad oai 


i S-ka 


tO nA E r OY GRE EW TA 1 0 


Rok założenia 18:9 
SKŁADY 
TOWAROWE „U A R 
Spółka Akcyjna 
LODZ, PIOTRKOW 


Tel. 222-76, 203-85, 203-098 


Adres telegr. „Varrantb 


Bocznica wiassa stacja ŁÓDŹ FABRYCZNA 


Rachunki bieżące: > rowy Bank Pol 


. R O. Oddział w Łodzi 

w Gdyni, ul. Derdowskiego 7 
dzyńiowynie, ekspedę! fa: ref 
owy, ,wysąłał kontroli 
'ełny, zwózka. 


dzznarądowe transporty, tag 
ieczenie, inkaso. -fn< 


A wieczorem — 0, Wii 21-ej 
zobaczymy filmy, wyświetlane na 
wolnym powietrz na Placu Zwy- 
cięstwa i Barlickiego. | 


RANT“ 


SKA 56 Obfity i urozma PE program 
uroczystości dzisiejszych, rozmie” 
szczenię imprez rozrywkowych we 
wszystkich. punktach; miasta po- 
zwoli każdemu z nag; spędzić: ra= 
"dośtie(F' 'odhócziopiimiętny "fień 

| Roczhicj Minffeśta WE peowego. 


(m. z). 


ank“ 


«ki Oddzial w Lodzi 


155% 


-e A m 


Mechaniczna Dajewiarnia 
S. ŚWIĘCIŃSKA i S-ka 


Łódź, ul, Południowa 78-80 
Tel. 2735-42  1569-k 


biarnia i Wykończalnia 
Pończoch 


„FARBOLUX* 


wł. B, Bryczkowska I S-ka 
Łódź, ul. p deaowocego 51 
39-68. 1387.k 


Fabryka Wstążek i Tasiem 


„WSTĄŻKA” Lb DAB 


ŁÓDŹ 
 Dowborczyków 25 
i Tel. 203-45 ires. | } 


POKOST 


„naturalny i sztuczny 
poleca wytwórnia chemiczna 


ss ULT RON 


UMŁ SZOSY 
Toe W AA M A w 


Fabryka 
Wwvrobów Wełnianych 


„MERINOS" 


Łódź, ul. Piotrkowska 44 
tel. 170-46 


Owoce i Delikatesy 


Jan Lewandowski 


Łódź, ul. Piotrkowska 58 
299-k 


$przedaż 


Szkła. Porcelany 
i naczyń kuchennych 


Marian Skoneczko 
Łódź, Piotrkow:ka 8 


tel. 212-90 
1207 -k 
Wytwórnia Wafli | 


Aleksander Mac aszczyk ' 


Łódź, Piotrkowska 92 4 
Tel. 173-62 1591.12 nial i 


APEA IEA A A 


Tkalnia: Mackawietia 


J. Patusz i E. Brulikowski 


Łódź, ul. Świerczewsk'ego 58 
produkuje tkaniny 
jedwabne i bawełniane `“ 


na zlecenie 


Centrali Handłowej, `“ 
Prywatnego Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi | 1215-k 


ego GORDEL 


1218-12 i perfumeriach usuwa piegi 


FEINIR AA 


piegom 
Do nabycia 


Pańs'wowe Zakłaty Przemystu Bawełnanego | Hr 5 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonei Nr 81-83 
zatrudnią: 


1) wykwalifikowanych stolarzy 
2) ślusarzy 


3) dekarzy na papę 

4) prządki na przędzalnię 

5) niewykwalifikowanych robotników 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 1356 k 


Fabryka Wyrobów Gumowych 


Dr O. Schmidt i Ss 


ŁÓDŹ 


FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY mł 


„ARKADIA” | 


MIKOŁAJ ROSZKOWSKI i S-ka 
Łódź, Ogrodowa 13 


Tel. 131-35 
1259-k i 


A 


nei 4 — 


LJ 
SATWOWY TEATR 
WOJSKA POLEEIEGO 
Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 widowisko 
"w.tameczne „Sram z pio. 
mi* w. reżyserii Leona 
rA 1 w wykonanińa pięć. 
qcioosobowego xespołu etu 
uv Państwowej Wyższej 
yo Teatralnej. 
'teztlrie bilety sprzedane 
| «ortout meważne, 


TU"ATR RAWERALNY 
SOMU ROŁNTERZA 
7004, GL Doszyńskiego 54 
Dzis o gody 19015 ostatnie 
à komedia (hribna „Szklanka, 


MS ME” 


n 


wody" » M. Gorczyńską. pa 


Członkowie Zw. Zaw. otrzyj 


muin indywidualnie 50 procenti & 


eniżki na legitymacje. 
Kass ozrmma rd 11 do IB i 
od 15. Tel. 128.02. | 


TEATR LETNI „OSA” 
"+ nhiqfrkowskn $4 
Womedia muzyczna „JTadzia 
Wdowa' 2 występami Władys 
ława Waltera — codziennie 
o mode 19.30 — w niedziele * 


świgts o godz. 16. 19.30. lg 


PAŃSTWOWY 
TEATE POWSZECHNY 
Gw, 19,15 doskonnła kome 
dia GQ. Zspolskiej „Moralność: 
Pani Duiskiej* z udziałem Ja. 
dwigi Ohojnactiej. 


TEATR KOMEDTY MUZYCZNEJ, 
„ŁUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia F Mpcań 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA-S 


RIE” 


nn 


TEATR MELODRAM j 
Nieczynny z powodu remon: p 


JĄ 


ADRIA — „Synowie 
godz. 16, I8, 20 i 
dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Młoda Gyardia'g 
aoda 16, 18,80, 21 ką; 
Film dozwolony dla młodzieży 

FAJKA — „Wyspa hozimienna'y 
godz. 16, 18, 20 e 
dozwolony dla młodzieży 

GYYNIĄ — Program Aktnalnog 
ści Kraj. i Zagr. nr 80 j 
godz, TI. 12, 15, 16, 17, 18, 
19; 20; 21 f 

HEL — „Złoty Kluczyk” ! 

z t6: 18, 20 

olocy dla młodzieży 


a 


oz 
NA — „Wiośna* i 
gida 9, 11, 18, 2 
dozroląńy dla młodzieży 
POLONIA = „Ulica. Granicz J 
na” godz. 15.30, 18, 29.30 5 
film dazwatony dła miodzieżw 
PRZEDWIOŚNIĘ — „Skarb“ 
godz. 8, 11, 16. 18, 20 
dozwolony dle młodzieży 
ROTOTNIK — „Szalony lotnika 
gada, 14,30, 16,20, 18.30, 20,30: 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku à 
goëz. 18, 20 R 
dozwółony dla młodzieży , 
REKORD — „Podróż w niezna 
ne”, godz. 18,20, dla młodziej 
ży niedozwolony 
„W imię życią” 
dle młodzisży godz. 16, 


SFELOWY — „Kurhan Mnuła-g 
chawskić* 
dla młodzieży, godz. 16 
„Kwiat Nir ści 
gódz. 18, 20 
dezwolony od lat 16 


ŚWIT — „Urwis Gxwroche" 
graz 16, 18, 20 
dozwalony üla młodzieży 

FATRY — Klestm szpiega” 
godz. 16. 18. 20 
dozwolony dia młodzieży 

TĘCZĄ — 
madz. 17, 19, 21 
niedozwalone «lx młodzieży 

WISŁA — „Młoda Gwardia" | 
godz. 15,50, 18. 20,30 
tiim, dozwołony dla młodzieżył 

WŁÓRNIARZ —  „Pocałanezp 
pa studionie 
godz. 17, 19, 29 


dozwolony dla młodzieży 


godz. 16, 18, 20 
piedo—=stony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka 
godz. 9, 11, 16, 18, 20 
dozwojony dla młodzieży 


Uśmiechnii się! 


F 


i> 
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gnawet i starsza część 


się nasza Partia, 
gwłaśnie akcja ta została w koñ- 


abenritzny p teiz k 


koje coraz liczniejsze 
zwolenników. 

WOLNOŚG — „Tragiczny po.h 

+] 

śię” È 


Taleke od Moskwy 


i Jestem pewien, że Kotlarewski hic jeszcze nie 
i 


+ 


Miłodrież szkolna w eóredze 


Gnej Polsce korzysta w pelni z 


dobrodziejstw wychowania ti- 
zyczneg 0. 


i U dnia dzisiejszym mija fqęć 


lat, gdy dzięki pomocy wiel- 


kiego naszego Sojusznika — dzię 
iki pomocy Związku Radzieckie: 
4go, poczuliśmy się znów nero 
ddem wolnym, 

$orawo do życi. 


mającym znowu 


Data 2? lipca porostanie 2% 


hznwsze pamiętną w naszej hi-| 
sastorii, 


gdyż wiąże się ona nie 


gtylko z odrodzeniem naaeej pań- 
płstwowości, ale również z naszym 
jodrodzeniem wewnętrznym. od: 


rodzeniem wszystkich sił twór- 
ch naszego narodu, jego tę- 
zny duchowej i fizycznej, 


Wychowanie fizyczne, a zwia: 


Nozeza sport wyczyśbwy, po od: 


zyskaniu przez naş niepodlegia- 


Acci, poczęły odradzać się z nie 


notowanę intensywnością. Zja- 


Mwiako to dało się łatwo tłuma- 


czyć tym, ża nasza młodzież, a 
KASZZĘO 


społeczeństwa szukały jakiegoś 


Modprężónia po ciężkich latach 
aczupacji, Sport nasz jednak po: 


czat się odradzeć początkowo na 
wzorach spórtu przedwojennego, 


Mktóry był daleki od tego sporta, 
Kinki chcielibyśmy mieć n siobie 


NAJWIĘKSZA ZDOBYCZ 


Nic też dziwnego, że reorgA- 


nizacija naszego sportu stawnia 
sie sprawą  niszmiernie pilna, 


którą w końcu zajęła 


Sprawę, 
Dzięki temu 


eu przeprowadzona. Dzisiaj sport 


Podstawą wychowania di- 


Hzycznego i sportu jest gimna+ 


styka przyrzadowa. Nie też 
dziwnego że zdobywa ona 50- 
zastępy 


W. Ażciaw i 


4 z, 


3 


U oka) m 


[lat włókniarze 
| pzbogacić nas w liczne przysta- 


2 |ubicktów sportowych. jak się do 


|narz rmęstał już etroić stę w 
pseudo-apolityczne piórka z prze 
jęiwnie, stał wię jednym z głów 
„nych  ezynników  wythówaw- 
|czych nowego obywstęln, ` oby- 
jwatela świadomego swyek praw 
j ebowięzków, bugowniezego t0 
jwegó, sprawiedliwego ustroja 
społecznego, I to jest ehrba nej- 
większym naszym osiągnięciem 
lua przestrzeni ubiegłych piecia 
lat. 


Drugim, bardzo pocienzającym 
objawen, który również zawdzię: 
czamy głównie przeprowadzonej 
|reorganizacji naszego wychowa- 
jnia fizreznego | sportu jest to, 
|że aport i wychowanie fizyczna, 
będące podstawę zdrowia i i 
gieny każdego człowieka prasy, 
z każdym dniem poprzez kdla 
sportowe i ludowe zespoły spór: 
towe coraz bardziej przenikają 
do szerokich mas ludnaści pra- 
onjącej miast 1 wsi, s'aja się xo- 
raz bardziej popularze w szko: 
łach podstawowych * i średnich, 
oraz wśród młodzieży akademie: 
kiej. W. ten sposób ulega wyrost 
naniu jeszcze jedna r licznech 
kraywd społeeznych, jakie zlik. 
widowaliśmy w eiągn tych paru 
lat. í W): 


INNE OSZĄGNIĘCIA: 


Na każdym odcinku wyehora- 
nia fizycznego i sportu misilśniy 
dgrom prae do wykouanig, Na 
masiniy chyba przypominać, ^Y 
jakim opłekanym stanie zasta' 
liśmy po odzyskaniu niepodlex- 
łoścj nasze urządzenia sportów”. 
krórrch — jak wiemy — nie 
mieliśmy wiele. Wszystko to 
trzeba było nasładem dużych 
kosztów i wysiłków doprowadzić 
jak wajszybeiej do stanu niv- 
walności nie tylko w echtram 
sraju, ala i na Ziemiach Odzys- 
kanych 1 wreszcie powiekszyć 
jeszcze znacznie ich liczbę. Nie 
mamy jeszczę 49 tej pory. Wspie 
niałych, reprezeqtnuyjnych gą: 
dionów, ale - miamy już zł to 
wiele nowych boisz, na których 
ćwiczą fuż tysiące młodzieży 
robotniczej 1 szkolnej. 
Natomiast w planie ©6-letnim 
przewidriana jest już bndowa 
gigantycznych obisktów sporto- 
wych, EE 


W PRRSPERTYW 
NAJBLIŻSZYCH 


Jeśli już mowa © płźnie 61et- 
nim, nie sposób przemilczeć bar- 
dzo śmiałych projektów, -dotv- 
czących rozbudowy naszych urzę 
dzeń sportowych, podjętych 
przez naszych włókniarzy., 


W eijągu najbliższych sześciu 
nasi  obiecuja 


nie wioślarskie, szybowiska į tm 
ne urządzenia specjalne, jak“ 
baseny :kryte, sztuczne lodowi: 
ska, róprrzentncrjne stadiony i 
hale sportowe. Prócz texo prza- 
wideieha jest budowa kilku ba- 
senów otwartych, wieln kortów 
tonisowych, strzelnić oraz torów 
kolarskich i żużlowych. 


ŁÓDŹ ZA 6 LAT 


Z tych, wyżej  wymienionyea 


wiadujemy w „sztabie. głów: 
nym:* naszych włókujarzy, SA- 
MA TYLKO ŁóDŹ MA OTPRZY- 
MEAG BASEN KRYTY, SZTUCZ- 
NE LODOWISKO, STADION 
REPREZENTACYJNY NA $0 
TYSIĘCY WIDZÓW (po prze- 


zrobił, ażeby umożliwić rozpoczęcie robót na oięśnienie. 
4 Wszak to zagraża całej budowie... Co się tutaj stało, dla- 
czego takie fiasko? Wszak nigdzie na trasie.nic podob- 
i nego nie mialo miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji, ale nie spodziewałem się takiego niepowodze- 
inja, Czy warunki na waszym punkcie sa gorsze ani- 


k tezy Pr 


alx 4 Gera 
Tag" 


U v z 


róbca dswnego stadionu ŁKS, 
ng którym prace jut rozpoczgia 
kilka miesięcy temu). 

W najbliższym crzsie wzboga- 
ci się Łódź również o dwa nowe 
tory: kolarski į Łużlowy. Jeśli 
jaszęzę do tego dodamy projek- 
ty inwestycji sportowych, prze- 
widzianych w planie 6-letnim 
przez nasz Zarząd Miejski, z któ 
rych przeda wszystkim na uw4- 
ge zasługują takie obiekty, jak 
hala sportowa przy zbiegu ulte 
żeromskiego t- Skorupki, stadion 
reprezentacyjny na 30—40 ty- 
sięcy widzów w Parku Ludo- 
wym, drugi stadion dla potrzeb 
lokalnych na Chojnach, boiska 
przy ulicách Lmtomierskiej i Da- 
bhrowskiego, strzelnicę małokali- 
brową przy ulicy Rokicińskiej, 
ośrodek sportów wodnych w Ru- 
dzie Pabianickiej oraz ośrodek 
sportów zimowych w Łagiswkni: 
kach — tn okaże się. że za 8'at 
powinna Łódź pod wzgledem 702 
budowy urządzeń sportowych 
wysunzć się na częłowe miejsce 
w Polsce, 


MUSIMY 
PODCIĄGNAO WIES 


Podobnie, jak włókniarze, każ 
de z naszych zrzeszeń Rporto- 
wych niewątpliwie będzie się 
starało o to, aby w eiągn tych 6 
Jat powiększyć stan, pósisda- 
nych ebiektów. Toteż musimy 
wasze wysiłki skierować raczej 
na wieś, gdzie akcją umasowie- 
nia wychowania fizycznego i 
sportu jest cięgle nie wystarcza* 
juca nie tylko z powodu braku 
odpowiednich ludzi do prach 
ale i z powodu braku najprymi- 
tywniejszych nieraz hóisk 
sportowych. Na odcinku wsi €72- 
ka nas jeszcze wiele pracy, Mu- 
simy ją podjąć jak najrycehiej 
z fakim samym zapałem, z ja- 
kim podjęliśmy ję w ośrodkach 
robajlliczych . i „. „doprowadzić 
Freszcie do tego, aby nasza wieś 
stanęła na równym starcie z na- 
mi, 


PORTÝ SPORTZ SPORTA 
Wychowanie fizyczne i sport 
|przestały być w Odrodzonej Polsce widowiskiem dla gawiedzi 


należycie pokierowanym wychowaniu fizycznym i sporcie 
tkwią wielkie możliwości rozwoju narodu 


a OZ O 


17 lipca br. Związek Ra- 
dziecki po raz 10-ty obchodzi? 
Wszęchzwiązkowy Dzień Spor 
towca. Żywy udział w rozwo- 
su ruchu sportowego w ZSRR 
biorą zwiazki zawodowe. W 
clagu 5 miesięcy bieżącego ro 
ku _fiość związkowych zespo- 
łów ssortowych wzrosła 0 ok. 
5 tys. a ilość sportowców "9 
380 <tys. 115 tys. członków 
związkowych stowarzyszeń 
sportowych otrzymało odzna- 
kę „Gotów do pracy i obro- 
ny W Moskwie w roku bie- 
żącym odznakę „Gotów: do 
pracy i obrony" otrzymało -83 
tys. chłopców i dziewcząt. l- 
lość sportowców w obwodzie 
moskiewskim wzrosła © 124 
tys, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Zorganizowano. tu 
ponad 900 nowych zespołów 
sportowych, a 50 tys. osób 0- 
trzymało odznakę GTO, 
Również na wsi radzićckiej 
ruch sportowy nabiera coraz 
większego rozmachu. Powsta- 
ją nowe stadiony i boiska. 
1.260 zespołów sportowych ot- 
wodu winnickiego zrzeszonych 
est w stowarzyszeniu sporto- 
wym .„Kołchozowa niwa", Pos 
nad pół miliona osób. przeważ 
nie modzież wiejska, uUbrR= 
wia obecnie sport w obwodzie 


now. 


— Do was takich ludzi 


Dzień sportowca w ZSRR 


tym Rika rekordów, świato- 


wych. 


Rekord światowy 
strzelca radz gokięg" 


Podczas mistrzostw strze!s. 
kich . towarzystwa sportowejo 
„Dynamo*', zawodnik tego kin 
bu, Martazow, uzyskał w strz” 
Tanin z kb. dyst. na 500 m z po 
zycji klętzącej. i leżącej wspo 
niały wynik 379% na 400 pkt, moż 
Jiwych. Wynik Martazowa "ie 
tylko przewyższa o 7 pkt. doty'h. 
czasowy rekord ZSRR, ele jas 
również lepszy od oficjalnego re 
kordu światowego. A 


Warto przypomnieć, że kilka 
dni temu Martazow poprawił re- 
korde Związku Radzieckiego w 
strzesnin z pistoletu na dyst. £0 
metiów, wybijając 169 pkt, 


dajna. Rozumiem że główną sprawa są obecnie prace 
xwiązare z transportem czyż. nie poimuję tego? W za- 
rządzie, kiedy otrzymałem skierowanie. 
mi: „Szoferzy.i traktorzyści powinni być na pierwszym 
planie: Stwórzcie im dobre warunki, nie wstydźcie się 
bardzo uprzejme z nimi rozmawiać i witać ich poda- 
niem ręki. przy jednym stole z nimi siadać...?": 

— Wynika więc, że niepotrzebnie nodawaliście im 
rękę. nie potrzebnie s'edzieliście przy jednym stole? To 
wszystko na nic się nie zdało — uśmiechnął sie Batma- 


powiedziano 


ruk.. Umara Mahomet... Czy znacie go? 


| było konieczne zostało zawiezione punktualnie. prze- 
8| rzusaliśmy z miejsca na miejsce. A jednakże właśnie 
1 4 wr. — takie fiaskol... 

j Merziakow. grvestraszony powagą zarzutów naczel- 
laika oraz tonem jakim zostały wypowiedziane. zaczął 
se szvbko usprawiedliwiać ) 

'— Było bardzo trudno. towarzyszu naczelniku budę 


nioma rise. 1 


{s 


y z 1 m M 
mosfera działa. ludzie przestaja bvć odporni. Wytwarza- 
ją się nieporządane nastroje Nie mamv połączenia Ra- 
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 

J-ą słodlue Czy można tu stworzyć ludziom dobre wa- 
runki bytowania? Dlatego też praca nasza nie iest wy- 


— jak tam nad. morze — 
Bsityk słony? 
— Bułtrx nie. Sione są ce-g 


MmLPmL Mmd ZZ Z m LL>PL->2>>>>)>) > >QQJ))._— oc nA ___________, ___ m 


— A jakże! To awanturnik! Nic mu się nie podo- 
ba, wszystko nie jest tak jak należy!.. Mówicie, że 
przysłaliście dużo ludzi. Tak, to prawda. A jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, — zaczął znów biadać i skar- 
żyć się Merzlakow. ; 

Batmanow przerwał: 

. — Lepiej przestańcie mówić! Znam was dopiero pół 
godziny. a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
"Widocznie w języku rosyjskim znane wam są jedynie 
słowa nudy i narzekania!..; 47 4 

Strzępy szaro-żółtych obłoków powoli płynęły po 
riwmówm i bladym niebie. Zapadał wczesny wieczór zi- | 


— Nie zdało się — smętnie zgodził się Marzlaków. 
„przysłali! Ziatkow, Goncza- 
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Imprezy sportowe 
w dniu lz se szym 


wody kolarskie, 
ka, «iatkówka, syczypioruiak 

mały i piłka nożna 
Park Poniatowskiego: godz. (16 
-y turniej 


koszyków. 


łeńisowy AZ5, 
Spójuia, LES, Ogiiwo i po- 
kaz. gimnastyczny. 

„ Pokązy wszystkich sakcji spo 
towych. 

Boisko — Widzew—Armii Üzer 
wonej 81 — 88; godz: ) — 

Boisko  Bawving — Ogrodowa. 
28: godz. 14 — 

Boisko  Wetny — Wołozx ñi 
godz. 16 — i 
Boiskò , Naprzód —- Prbianieka 
184 — 160: godz. 10 — 
Boisko Włókniarey — Al. Upii 

Z: godz. 16 
Obok ZOO w lesie —godz. 16-— 


pósae gór w BatiwyYKkY 1 


pod Kiaroniieh * Ł61.-.3 
is 


Boisko Zjedzoczowo: gols 4 — 


igrzseka -spo tote Z!:Y. 
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radzieccy są wielką ucztą wzrokową dla najbardziej nawel wody pływackie Bh zw i 
w;brednych widzów. ! ri Rz OR > 
-Fy p 7 nike i ypublicznyScy, 
f (orm! zo: x p PEPS ETA ? 
TANI SPRZET Ea na wytwarzanie znormal1zo | ay" gosci eri (uipizy ul:cźmi 
PODSTAWA UMASOWIENTA |wanego sprzetu dla sportu niaso. Acidźzej Sta z zięć 
WYCHOWANIA wego i wyczynowego, adrzeja Buruga aca 
FIZYCZNEGO I SPORTU „A botay: godz. 11 —, zasocy 
3 : AASA ER NOAA S 4 si t j 
Z akcję umrsowienia wycho’ SEDNA z NATOER kolsrskis. dia dzi üa ohu 
wauia fizyéznego i sportn, oraz SPINA TOR zez p lejnogach' 4 trójkoalowyry 
podniesienia poziomu naszego ze SeS REES i rywejach dzieciedyc? 
soortu "wyczynowego wiaże je ZLIKWIDOWANA A 
F + 3 SZA Aaa sa? + 
ściśle sprawa masowej produkcji| Prace w tym Kiorunku posuna: | PE9 WES „Legia:*: 'gódz 1$ 
sprzęta sportowego. A ły się napizód już na tyle. że półka nożma 1 siatkówka, 
Zagadnienie to staje się dzi-|ryvnikiem ich, jest gyfieowanY i an ' ! 
== A ; Sc A RRS GĆ i PAEAN waw Boisko ZA Zmiązkowico' * 
siaj może najbardziej palązym: projekt statutu Zjednoczenia K a me A * N pr prd s 
tdrż z każdym dniem zyięższa Sprzetu Sportowego | Szkutnicze Park Ludowy: koszysj key 
się liczba nowozatżiadnnych xÓf|g0, praz powofsnie Centrali Han- szczypiorniak  dużrr- pilis 
sportowych przy zakładach pèi- |glowej Sprzętu Sportowego i| nożna i pokaz’ gimatstycz 
cy it ludowych zespołów n2|Szkutniczezo dla rozdziału wy- i% 7 
„wsiach va szybkiego TOZWIĄTA- | prodrkowanego sprzęta w czbsia y. 
mia zagadnienia masowej PT>-| kygży Łagiewniki — Obóz: godz M 
dukcji sprzętu sportowego i na-| iss A A z SEA Gaa alat 
Erag k żmiony| Naloży wiee erzekiwać, źe w — zawody pływadhie ipis 
lsycenia nim ryku, uzależniony Vy = » ko ) : 
jest rorwój wychowania fizycz-|5rótkim ezasie, ta jedna z naj eiarenie. 
nego i sporbi, totsz już od dlaż: |ęjówniejszyrh naszych bołzczzk nmen ; 
|szego erasu w Głównym Urzędzie |„ustąnie zlikwidowana. ta nie- 3 4; 
Kultury „Wizycznej prowadzone |rgyniiyja przyczyni się w. du: W ! k t y i - 
8 LAS A E zi dE AZ ZŁA Zk: f 
fan badenią związane m MIUOŁO ljen stanrio do tego, e wYENO* [6-807 A: Wys vezn 
mieniem państwowych PRETI wanie fizyczna x sport. staną sę] „ DA rówerach. 
śprzęt! Bpdrtowezo, p Per 2 w- Polsce Ludowej-tek-porniar-| TW cehe BYYTStRTiTÓWznin Tue 
tacle z tstmejącymi ch l WYGWÓW lna, jak w Związku Radzieckim. rystyki, Polski Zwiazek Kolar- 
niami, które mają być nastamio |ktury odkryt. należycie oranił |ski organizaj w dniach Żl--74 
wielsie wartości wychowawóze, jbm, cickawd wycieczkę tury- 
tzwięce w masowym wychowa: |styezna na rowerach po Wylrze* 
niu fizycznym it spóreje, mokti- |żu, "Trasą wycieczki prowa 
X ry- jeszeże nawet dzisiaj wielujy Ostródy - przez Morąg, Freme 
: inisi rainy : tàr ~ a! a ka v Y -pire D raS: ST 
winnickim. Eoichozowe SOWA | postępowych nawet, _ obyta”u |bork, Blbłęg 4 Malbork ds Gdańż 
tzyszenia sportowe powstają | ui. nieduszn ki SE HR SZENIA 7 x 
z $ dak aia POSTY DIO me okiem uaręt-|ska, Vsztstnity bedą pr + 
na Kubaniu, w obwodzie kuj ||. "e nawer mokiedę i. wiol aosi SERKAN MB 
byszewskim, czełabinskim iim|,..* wy OPARTA MOLENĄCEŃŻE 
nych gm, n dzą civkawsze zabytki, 
Aż ; e Z. Królewska, : 
'Snortowey radzieccy uzyska 
li w bieżącym rcku 150 ogól- | 1 Ray, 
nozwiazkowrch rekordów, w rez TEJ ETC GŁOS - 
różnych dziedzinach sportu, w |; argen — Łóużkiego  Mtemiten 


E - Wojswódzkiego Komitetu 
Polskiej . Zjednoczonej Part! 
Rahotnieze? 
f=daguje: 

Kolegiu-. Redekcyjne. 
Wydswta: ROW „Prasa” 
Adres Redazot - LEs Piotr- 

kowskae ©, (M) 6. - 

Druk.: - i 
zskłady Graficzne M. S. W 
„Prasa fFódł.ul wire 17 
te]. meg. 


Ą Telefony» 
Tedaktor ńeszelny: 
Zastenca ted. Srt.. 
Jekre'atż odnówieńn, ` 
Sekteteria" orálny: 
asta) partwiny 

wewn 10 


Dział © aorespondenrów 
rrehorniczych 4 ehtop- 
skich ota?  redżktorów 
taret ścirnnych: ' 
Dalal mutacji 
Dztał mie =: i part: 
wewh £ | M - 
Dział i- nomitznw: TR3- 2% 
Dział rolny: wewn, 6 — 264-1) 
Redakcje norna! TIZ-$t; 154-8) 
Kotoortaż: y 
Łódź. Pintrzowiiee 78, mi ziż-25 
Adminis asja: 0-4: 
Dział oarlyreh: M-e 
+69 Pintrkoweka 6b, R 111-5 


| =e 
D-04442 


6-1: 
5-0. 
2i3-70 
i-i 
* AA y 


kaGr Aran C eee W WY” 
konaniu jednej z girmnasty- 
czek radzierkich na stadionie 
W. P. w Warszawie nodezas 
pamietnej wizyiy glninasty- 
ków radzieckich, 


Wszędzie dookoła leżał jednostajny Sary śr 


reg; 
wszystko żyjące ginęło tutaj, ns. tym przyszlym wez! 


trzepomoowywania nafty pośród tejo szerczo tie 
eren na którym miały być wzniesione budowy 

stanowił kwadrat utworzony z jsdńeżo boku przez (v= 
pe! Czongr. który wcinał się w lód cieśniny, z drug.et 
zaś — falułacy łańcuch niewvsoxich parórków, Trzeba 
było przyjrzeć się bardzo uważnie. ażebv dostrzec j3- 
kiekolwiek slady ludzkiej pracy: kilka niewysok'ch 
buraków. nrzytulonych do par5rtrów. dwa. trzy. posz= 
czególne domki. mała szona na cvplu. słobv ruch Iu- 
dzi w czernieijacych wzołebieniech oraz na lodzie cieśni= 
ny Tu i owdzie, pośród pagórków wiłv sie dróżki wys 
kopane łopatami bądź też wydeptane nocami. Ponśd 
tym wszystkim stale słychać bvło bez przerwy huk, 
iaksdyby dziesiątk. młotów uderzały w ogromna mie= 
dnicę 3 | + 
Beridze i Kowszów ponuro ns!ądali niersdosty 
obraz najważniejszego buntu budowy  Koʻlarewsti 
był razem ż nir.. Rorow. Liberman. | Karpow odeszii 
de posiołsu — tak nazywała sie grupka ledw e dostrze- 
galnych zabudowań obok nasórtów Filomonow udał 
się na cypel do szoferów. Tobolows i Tanie odprowa= 
dmo do domku Kotlarowskeqo ; 

— Pokażcie teraz wasze, ‘racb, pochwałce się 
czymś — ponuro powiedział Beridze do inżyniera. 
i D. c. n. 
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Park. Helenów: godz. 16 — rd.. 


